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Nr 37 (1765) - Rzesz6w. sobota 12 I nIedzIela 13 lutego 1955 r. 

••• aby śmielej ujawniać 

braki i ich źródła 
l.laMa redakcja dziennika dząc o tym, te takle bezpra
n czy czasopisma oprócz sta- wie nie ujdzie im bezka.rnie. 

tych pracowników posiada set Redakcja bronlia, broni i bro 
ki korespondentów robotni- nić · będzie słusznej sprawy ko
czych i chłopskich. Należycie respondentów. Można by tu 
zorlanizowany ruch korespon- przytoczyĆ wiele przykładów, 
dentów jest wYkładnikiem jej gdzie w 'wyniku interwencji 
więzi z szerokimi masami czy- redakcji ukarani zostali . ci, któ 
lelników. Korespondenci syg- rzy odważyli się prześlado-

. n_Urują, redakcJi o różnych wy wać korespondentów za ich 
darzeniach. O ich listach, Jakie słuszną i zdrową krytykę. Aie 
otrzymuje codziennie rcdak- opieka nad korespondentami 
cja można powiedzieć jedno - to nie tylko sprawa I obowią
są one odbiciem codziennego zek redakcji, ruchem koreg
:i:ycia. Szeroki I bogaty jest za- pondentów winny Interesować 
sięg tematyki listów tal, jak się Instanc.le partyjne, szczc
bogate w przemiany Jest na- golnie miejskie i powiatowe 
Ile codzienne życie. komitety parti'l. Dotychczaso-

Ruch korespondentów robo- we doświadczenia mówią, że 
łnlczych I chłopskich ma już mieJskie i powiatowe Immltety 
poza sobą bogate ponad 10-let- mało interesują się ruchem ko 
nie tradycje. Obecnie po tych respondentów. Towarzysze z 
10 latach list robotnika czy· KP Jasło, z KM Przemyśl w 
chłopa skierowany do redakcji w:vpallkach prześladowania na 
wydaje się nam rzeczą zwykłą ich terenie korespondentów 
I normalną. Warto Jednak nie wysta.piU zdecydowanie w 
przypomnicć, że ruch kores- ich obronie. A podobne wypad 
pondentów rm: '"inął się dopie-' ki miały również 'mlejsce w 
TO w warunkach władzy ludo- innych komitetach. Nie mogą 
wej. Bowiem dopiero w na- one powtarzać się w przyszło
~zym ustroju lud pracujący ścl. Powiatowe I miejskie ko
Itał się gospodarzem kraju, mltety partii muszą źyWO I na 
współodpowiedzialnym za jego codzleń Interesować się ru
losy, a to zobowiązało do ehem kore.spondentów. Kores 
czynnego udziału w ksztalto- pondencl powinni wyraźnie od 
wanlu nowego. MOŻna by wy- czu~ opiekę i troskę partii, a 
mienie setki przykładów do- niewątpliwie będzie to zachę
brej pracy korespondentów ro tą. dla hardziej celnej krytyki 
botniczych i chłopskich. Dzięki oddolnej. Nie wolno pracowni
ich listom wiele zmieniło się kom Instancji partyjnych po
w życiu naszego województwa, zostawiać bez echa spraw po
wiele braków l blędówusu- ruszanych .przez korćsponden
iJłęto. Załatwiono wiele. spraw tó.w.OpJeka i troska instanCji 
ciągnący.ch się roejednokro.tnie par,b'Jnych p dal!lzy rozwóJ ru 
lat·ami. Tu chóciażby dla przy chu kores'Pondentów robotni
kładu trzeba wymienić kryty- czo"chlopsldch winna się prze 
I'Zną korespondencję Andrze- jawić w stworzeniu odpowled 
ja Barszcza z POl\l Dzikowiec, niej atmosfery krytyki. Kores 
w wyniku której znacznej po- pondent śmielej będzie . kryty
prawie uległo szefostwo nad kował. jeśli b~dzle miał pew
b'm POM sprawowane przez ność, że za słuszną I rzeczową 
Zakłady Metalowe w Dębie. krytyl,ę nie spotka go szyk a
Nowy samochód otrzymało Po nowanie ze strony tłumicieli 
gotowle Ratunlwwe w Brzo- krytykI. O tych sprawach ani 
rowie, a spółdzielcom z Teme- na chwilę nie mogą zapominać 
!lowa wymierzono działki komitety partii, które w pler
przyzagrodowe - d:7.lękl koreI! wszym rzedzle winny się .czu~ 
pondencjom Henryka Górec- odpowiedzialnYmi 'T.a rozwój 
kiego z Brzozowa. ruchu korespondentów robot-

W jednym z przeml'sklch za nlezo-chłopsklch, wld:'ląc w 
kładów pracy niesłusznie zwol nich wyraz/cieli opinII Jlubllcz 
niono kilku pracowników. Wy- nej, aktywnych ucze~tl1ll<ów 
powiedzenie pracy cofnięto dzlę naszegl) budownictwa socjaU
ki zdecydowanemu lItanowls- stycznego. 
ku, jakie zajął w tej sprawie 

Wieczór 
twórczości 

Józefa Chełmońskiego 
u dziennikarzy 

Zarząd Oddziału sto
warzyszenia Dziennika
rzy Polskich i Zarząd 
Oddzia'łu Związku Pol
ski~h Artystów Plasty
ków w Rzeszowie orga
nizują w sobotę, 12 lute
go br. o godz. 18 w śwle 
t1icy redakcji "Nowin 
Rzesz.owskich" - Plac 
Stalina 1 wieczór po
święcony twórczoścJ ar
tysty - malarza Jóufa 
Chełmońskiego, w któ
rym udział WEźmie cór
ka wielkiego artysty Zo 
tla Austynowa. 

O twórczości Józefa 
Ch€lmońskiego mówić 
będzie artysta - plastyk 
Stariisław Witowski , ilu
strując prelekcję wy
świetleniem reprodukcji 
dzieł wielkiego realisty. 
Wstęp bezpłatny, 

Ds'ś i futro 
centralny 

przegląd zespoł6w 

tanecznych .. Sp .. 
w Rsessow'e 

12 I 13 bm. na scenb 
Domu Kultury przy ul. Lan
~!ewicza odbędzie się e>gól
nopołsk! przllgl~d · zespołów 

taneczn)'eh "SP" przed zbl!
z8Jącym się V Swiatcwym 
FestiwalEm Młodzieży i Stu
dentów. 

Po . przeglądzie n!ekt6re ze 
spały wyjadą z występami 
do miast i wsi naszeglJ wo
jeWÓdztwa, 

Organizatorzy centralne-
go przeglądu zespoł6w tane
cznych "SP" zapraszaj ą spo
łeczeństwo miasta Rzeszowa 
na występy, Początek wystę
pów o godz, 10, 

Wstęp bezpłatny. 

i odwołał się do redakcji ko
respondent - Sopel. 

Podobnych przykładów do
breJ pracy korespondentów 
można bv przytoczyć wiele. 
Stą.dteż korespondencI c1e

sza ~ię dużym zaufaniem sze
rokich mas pracujących, w (. 
mho.niu których piszą. Jednak 
w dalszym cią.gu da.1ą się za
uważyć pl'liby thunlenia slu
~znej kryt.yl_i oddolnej - prze 
śladowania I sz~'kanowania ko 
respondentów .. Test rzec?\ą ja
sną, że takie praktyl,i są tępio
ne przez partię i rząd. Wiedzą 
l) tym dobrze tłumiciele I,r:vty
J<i I dlate/!'o też wybierają bar
dzą wyrafinowane środki i me 
(ody dla szykanowania I prze
:Eladowania korespondentów. 
Czynią to przez obniżanie pre
mii. przerzBc.anie na inne sta
nowiska, pomi.;anie w a·wansie 
I przeróżne inne spo~oby. Co
ra·z rzadziej w:vstępują zbyt 
Ja.wnie - r7.adziej zwalniają 
korespondenta z' pracy, wle-

i 
Zaspokojenie potrzeb wsi 

polepszenie gospOdarki rolnej 

KOMUNIKAT 
W dnin 14 lutego 1955 r. (PO

nic d7iałe~,) o ~odz,inie li-tej \V 

sali kOlumnowej KW PZPR od
będzie się odczyt lektora KC 
dla grt~py ~(łmokształcentowej z 
ekonom ii polityczne.! II rok na 
te:l1at : "Prawo planowego (pro
porc.! onalnc!(ol roz-woju socjali
stycznej gospodar!>1 narodoweJ". 

W tym ~anl'ym dniu o gOd7.;ni e 
14·t~j w "wietlicy KW PZPR od
bedzie się odcz)!t lektora KC 
dla grurY "llnokSl.talceniowej · z 
KPZR II rok na temM: "Partia 
komunistyczna w walce o u
kończenie budownictwa socJali
st.ycznego łl • 

W odczytach poza uczestnika
mi grup samokształcenia winien 
wziąć udział aktyw wojewódzki, 

oto najpilniejsze zadania, 
jakie . stoją przed nami, rad 
nymi Powiatowej. Rady Na 
rodowej w Mielcu - mówi 
radny tow. WŁADYSŁAW 
JAROSZ - przodujący to
karz w WSK Mielec. O tych 
najTJiln~e.iszych zadaniach 
mówiliśmy już na narad!ie. 
Czy slusznie je wysunęliś
my- na to postaram się 

odpowiedzieć, 
Pierwsza sprawa to za

gadnienie rolnictwa. Jak do 
tąd, jest ono w naszym po 
wiecie jeszcze na niskim po 
ziomie, nie nadąża w dal
SZym ciągu za rozwojem 
przemysłu, słabo rozwinięta 
jest hodowla trzody chlew
nej i niska wydajność z he 
ktara, Dlatego też rolnictwo 
musi być w pracy Powiato
wej Racly Narodowej. że 
tak powiem - na naczel-· 
nYm mIeJscu. Koniecz?;e 
więc będzie częste organizo 
wa7'.ie. kursów' rolniezl/ch, 
na których chłopi mogliby 
się zapoznać ze zdobyczami 
no.uki i techniki w zakresie 
uprawy gleby, z hodowlą 
trzody chlewnej itd. Konie
czne będzie również szer
sze niż dotąd propagowa
nie wśród chłopstwa no
wych metod uprawowych i 
hodowlanych, fachowej li-I teratury rolniczej ł zwięk-

szenie pomocy ze strony fa 
chowy ch kadr rolniczych. 
Drugą ważną i pilną nie

zmiernie sprawą jest kwe
stia dostatecznego zaopatrze 
nia wsi w artykuły pierw
szej potrzeby, Chłopi bo
wiem, zamieszkali w groma 
dach naszego powiatu skal' 
żyli. się jeszcze w czasie ka
dencji starych rad nl7.rodo
wych, że bra.k jest na tere
nie wsi wystarczajq.cej ilo
,ki sklepów, że nie.iedno
krotnie muszą wędrowa~ 
po kilka kilometrów do skle 
pów w sąsiednich groma
dach lub jechać do miasta. 

W TI.ajbli.hzym okresie 
powstaną w każdej groma
dzie naszego powiatu .~kle
py, wyposa.żońe we wszyst
kie artykułu pi.erwszej po
trzeby, w nawozy sztu.czne 
i sprzęt rolnic.t'l. Nie bę· 
dzie więc obawy, że np. tJ· 

okresie letnim. w cza.sie a; 
cji. 'żniwno - omłotowej za
braknie na wsi o.~el"k, ko~ 
napojów chłodzących, . pap.i( 
rosów itp, 

Nad tym, aby postll.la/1' 
te b1.1ly ·zren.!izow.ane CZtk 

wać będzie komis.ia hrmdlo
wa Powia.towe.? Rady NO.ro
dowej, której jestem cz/on
kiem. 

Ił.. N, 

Dzień naszego woJewództwa 

995 tonn zaoszczędzonego węgla 

201 przeprowadzonych ciężkich pociągów 

14 proc. wzrostu wydajności pracy 

010 wyniki współzawodnictwu 
załogi parowozowni w Rzeszowie 

(e) Biorąc udział we współ 
zawodnictwie pracy kolejtI
rze z R7.eszowa już od pierw 
szych dni br. rozpoczęli wal 
kę o jak najlepsze wyniki 
produkcyjne, 

I tak w miesiącu styczniu 
br. drużyny parowozowe za
oszczędziły 995 tonn węgla rze 
czywistego w stosunku do na 
kreślonych norm zużyc!a'. 
Najwięcej węgla zaoszczędzi

li maszyniści parowozowi: w 
ruchu pociągów osobowych 
Bronisław Skarbowski, a w 
ruchu towarowym Stanisław 
Zelazko i Kazimierz Bereś. 
Drużyny parowozowe prze
prowadziłv 201 ciężkich pocią I 
gów o 33.15? ton\Vlch ponad 
normalne obciążenie, zaos7.-· 

e7.ędzając tym uruchomienia 
18 parowozÓw serii Ty-45, 
Dobowy przebieg parowozów 
zwiększono O 9,3 km na każ 
dy parowóz, 
Zespół napraw rewizyj

nych i średnich parowozów 
wykonał planowe zadania w 
100 proc., a zespół rewizji o
kresowych wagonów towaro 
wych (który ubi.egłoroczny 

plan wykonał na 45 dni 
przed terminem, za co zdo
był proporzec przechodni) -
zadania miesiąca stycznia 
zamknął 124,5 procentowym 
wykonaniem planu I\apraw, 
Wydajność pracy załóg war 

~z:tatowych wzrosła w mie
siącu styczniu średnio . o 14 
proC'. 

PRZODUJA PANSTWOWE OSRODKI MASZYNOWE 

GMINNE OSRODKI MASZYNOWE POZOSTAJĄ W TYLE 

Z PRIEBIEf'U remontóVJ maszyn 
11 i narzędzi rolniczych 

(r) POM w nasz:ym woje-
wództwie przygotowały de I 
akcji siewnej w 90 proc. sie
wniki zbożowe jak i nawozo 
we, Pozostały sprzęt jak piu 
gi, kultywatory, . brony zo
Etały wyremontow;;ne w o
koło 76 proc., ciągniki "Ur
sus" w 66 proc., a "Zetor" w 
75 proc, 

POM Ustrzyki do dnia 10. 
II. br. na 37 "Zetor6w" wy
remontował już 30. Brak kół 
zębatych do ' ciągnika "Ur
sus" opóźnia zakończenie re
montów. 

Spotkanie 
młodzieży 

Z delegatami 
na II Zjazd ZMP 

Gorzej przedstawia się sy
tuacja w GOM, Wprawdzie 
siewniki nawozowe i zbożo
we są już wyremontowane 
w 100 proc" ale poważnie 
zostały opóźnione remonty 
silników spalinowych (43 
proc.), silników elektrycznych 
(75 proc.) i młocarni (45 
proc) , 
Dość dobrze, przebiegają 

remonty w GOM powiatu Ni 
sko, gdzie . wyremontowane 
są wszystkie maszyny żniw
ne. W GOM-aeh powiatu ' mie 
leckiego kosiarki są Wyre-, 
montowane w 89 _proc., . żnl- . 
wlarkl ~ 93 proc., siln)ki e- . 
le'ktryczpe w 91 proc. 

Natomiast źle przf'biegają 
remonty w GOM MiejscE' 
Piastowe, gdzie wyremonto
wano kosiarki w 43 proc., in! 
wiarki w 60 proc., silnik! spa 
linowe w 37 proc, i w GOM 
Olszanica. gd7.ie wyremonto
wano ko~iarki w 57 proc., 
żniwiarki w 63 proc, silniki 
~paJinowe w 47 proc., elek
tryczne w 60 proc. 

PRZED WIOSENNĄ 

AKCJĄ SIEWNĄ 

Siat będą 
systemaM krzyżowym 
(i) Ze5pół PGR Nehrybka 

coraz śmielej stosuje w swej 
pracy nowoczesne zdobycze 
agrotechnikI I zootechnikI. Dy
rekcja Ze, polu oraz kolektyw 
na specjalnej naradzie poświę
coneJ omó\vi eniu przygotowań 
do wiosennej akcji ~,iewnej 
postanowiły w roku bieżącym 
zasiać w sW'yc h gospodar· 
stwam 50 ha zboża systemem 
krZYŻOwym. 

Ubrania ochronne 
dla robotnik ów 

Komisja Bezpieczeństwa i 
Higieny P racy przy Zespole 
PGR w Nehrybce rozpoczęła 
zaopatrywać zatogi poszcze
gólnych gospodar5tw w u·bra
ola I sprzęt och ronny, niezbęd
ny przy wykonywar.Ju prac 
&zkodl\wych dla zdrowia. Roz-
sylane są takie rzeczy jak 
apteczki. pasy och ronne dła 
traktorzystów. buty gumowe, 
OKulary. kurtki przeciwdesz
czowe itp. 

Czu łlrzygotowd 
ziarno siewni 

Slużba agronomiczna ?OM 
Przemyśl .jal< dotychczas nie
wiele interesuje sIę przygoto
waniem ,p~łd"ielnl produkcyj
n y ch do , "Wów. Na ·36 spół
dzielnI, które wajdują sIę w 
zasięgu ich pracy tylko w 6 
spółdzielniach oczyszczor.o zbo 
że na za s,iew. Zadna ze spół
dzielnI nie wysIała jeszcze pró 
bek nasion do StaCji Oceny 
Nasion. celem zbananla <lIy 
kiełkowania. Podobnie sytua
cJa wygląda w POM Bircza. 

SekcJa Zeglars'ka LPt 
Szczecin oL'zVn1i'da ostatnto 
sprzęt bojerowy. MI Jdzl entu
zjaścI jazdy na bojerach trenuj_ 
na Jezlo.rze Dąb.'kim w Szczeci-
nie. 

CAF lot, Podolsld 

(p) W naszym wojewódz
twie odbywają się liczne 
wieczornice i zebrania kół 
ZMP, w czasie których de
legaci na II Zjazd ZMP za
poznają młodzież z przebie
giem zjazdu. ' Na WiElu ta
kich spotkaniach młodzież w 
toku dyskusji nad spra v.:ozda 
niem delegata wysuwa kon
kretne wnioski dotyczące u
lepszenia pracy swojej zet
empowskiej organizacji. 

Kat więźniarek "Serbii" Fordol1u 

Ostatnio, młodzi EŻ Tech
nikum WSK w RUS'lowiE: 
spotkała się 7. delegatami na 
zjazd; Stanisławem Marszal
kil'm i Stanisławą Fronczyk. 
Uczestnicy spotka~;8 z wiel
ką uwagą słuchali słów de
~egdów, 

Na spotkaniu tym mło
dzież Technikum pod;umo
wała wykonanie zobowiązcń 
dla uczczenia II Zjazdu ZMP 
oraz podjęła nowe postano
wienia na cześć V Festiwalu. 

Zywy i ciekawy przebieg 
miało m. in. spotkan,e w 
Stalowej Woli. Swymi wrażp. 
niami ze zjczdu dzielił gię z 
licznie zebraną młodziEŻą 
przodujący ślusarz zakładl.; 
Czesław Witlib. 

Na zdjęci'!: 
Fragment zajda 
dów koksoche· 
mlcznych w 
kombinacie hut 
niCzYm Im. Le
nIna. 

Fot-CAF' 

skazana na 6 lat więzienia 
WARSZAWA (PAP). Przed 

Sądem WOjewód7.klm dl. m . st, 
Warszawy stanęla nieda w no Lu
cyna Zdanows.ka - żona naczel· 
nika dawnego wlęzlen.ia "Pa
wiB.!k" w Warszawie, Jankow
skiego. 

Akt o&karżenla zarzucał Zda· 
now~kiej, że od 1924 l'. do l 
wrze5nia 1939 1'. pocz'ltkowo. ja· 
ko kierowniczka oddziału kob ie· 
cego tzw. " Serbil'\ więzieni.:. 
"Pawiak", a następnie ja !.;:o na
czelnik więzienia dla kob;et w' 
F'ordonie ze szczeg'ńlnym okru
(.'Iień stwem zne-cała !I!ę nad więż
niar.kaml politycznymi. 

Przewód sądowy wykazał, że 
Zdanows!<a chcąc lnoralnie i fi
zycznie złamać osadzone \V wi ~
zieniu działaczki ruchu robotnl
cze.~o stosowała wobec nich wy
ra[inow2.ne metodY kar i rel"')!'e
sji, poczf1w"zy ort 'tzw. "postow" 
i .. twardego toża" a7. do karce· 
ró w i bicia włącznie. N ie7.wyk le · 
brutaln i e otlno?iła się Zdan ?w - I 
,ka do niepe1noletn ic h wię;·n i a· i 
rek. wobec których stosowa ła I 
repl'e ~'Je p,)le .~ające ~a rozble ra
n 11' wlęź.r.l are 1 : do naga i pole-
waniu zimną woclą· I 

Zdarro\\'ska nie ul, rvwała wo
bec wię:l-niarek celów-swego sa- I 

I 

dyzlI)u, o~wl.<lczaJąe eynlcznJe, 
że chce Je tak wyn'lszczyć mo
ralnie i fi zy cznie. żeby po wYJ
ściu z w1ę7.·ienia nigdy nie zaj
mowaly się pollt)'ką. 

Sylwet!<<: Zdanowsklej dobrze 
cłlarakter)~w.1l\ następujące fak. 
ty : w lecie J93R r. w przeddzień 
wojrJY, gdy komun is tk~ znajdu
.łące się w więzieniu Fordon da
Jąc wyraz swej pa triotyconej po
stawie napi,aly do depa rtamentu 
wie7.icnniclwa 6wczep' nego sana ... 
cyjneg:J r-.1iil:.~terstwa Spraw;e ... 
dl:V:oś21. Ż~ chcą U fI7: yć tysiąc 
mil~ev.- pn;e~iv.'ęalowy('h dla je
dn e!{o z puH.;:ów byd.!!os!<ich -
Zdanowc.ka ul,arala autorkę tego 
oświadczenia 7-tln!owym " twar
dym lożem". l wrzes l1la 1939 r. 
w dniu naj.'du na Polskę , Zda
now~ka u ciek ają c 7. Fordonu ka
zala straży wiCizien nej nadal 
petnjć słll ;·~bę i ni e wypuszczać 
uv.lj~zlon.vch. Te:1 rozkaz oskar
żo·nej nlógt oddać lIw i~7. ione 
d zia łaclk i rl\c h ll r..,bot.n 'czego w 
rę ce hitle row ców - .iednal, więź 
niHki wyłamail' k:: 'aty I znalaz
ły się na wolności. 

Po wyzwoleniu k:raju Zdano ... -! ... 
fł~a Ukrywała się pod fałszy wy
mi danymi persor.~lnyml. 

P:·7.esluch.anl w toku rozprawy 
św iadkowie b. wieżniarki 
,.Serb\i" i Forcto'nu potwierd ziły 
l1 iczwykle brutalne P08tępowa
nie OSkarżonej. 

Zdanowska została skazar,a na 
~ lat w;ezienia, prlY czym sąd 
terując wyrok wzl~1 pod uwagę 
podeszły wiek oska.rżonej . 

Dz:iś W numerze 
Referat I sek retar" KomItet" 

Wojewódr.k ieJ(o PZPR tow. 
Arkadiusza Ła". e,,'lcza ,,0 
~adanlach TZegZowskle) orga. 
nlzacJI partyjnej w umacnIa
niu więzi partII z masamI" 
wyp.ło9zony na Plenum KW 
dnia 8 bm, 

" SIMONA" - powl~ó 

NOw1ny TygOdnia ukaż~ sIli w 
num"rze r.astępnym 
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o zadaniach rzeszowskiei organizacii parłyinei 
H' umacnianiu więzi partii·· z BlO§Onli 

Pieferat I sekretarza Komitetu Wojew6dzkiego PZPR tow. Arkadiusza laszewicza na Plenum KW d.nia 8 bm. (skr6t) 

III Plenum KC naszej par~iI pod
dalo kryłycznd analizie do

łychczawwą pracę naszy~h organi
saeji i instancji partyjnych. Ple
num skoncentrowało uwag~ na 
dwóch zasa dniezych zagadnieniach. 
Na leninowsldch normach życia we
wnątrzpart~'jnego i umocnienia wię
zi z masam! oraz na problemie par
tyjnego kierownictwa. 

Konieczne jest, aby w śwletlf' III 
Plenum przeanalIzowak to zagad
nienie w oparciu o dośwIadczenIa 
pracy wojewódzkiej organizacji par
tyJnej, konieczne jest, abyA~, gł~
blej wejrzeli w łródla IltnleJ~cych 
'eszcze braków I niedomagań, aby
łmy zastosowall ,;dl'cydowane Arod
tJ, zmierzające dolcli usunięcIa. 

Zlikwidowanie braków w naszej 
pracy partyjnej I Ich źródeł jest ko
nieoznośclą, wynikającą z I!ltob nIL
IUj partii, partii typu lenlnow!lkl",o, która jako czołowy oddział kla
Iy robotniczej wciela w życie swój 
program, który je!lt programem mas 
pracujl1cych, Propam ten zo~tanle 
Erealizowany jedynie wtedy, ~rty 
kazda organizacja partyjna, każdy 
członek partii będzie aldywnym bo
jownikiem 1I0c.lallzmu, gdy do rea
lizacji udań bu~wnlctwa 8ot'.fali
atycznego włączą się świadomie ma
IY pracujące. 

Niestety, zaplanowanych wskażnl- sił I naszego aktywu. Dlatego nle- malo uczyliśmy naszych towarzy- poszczególne wydzialy, a ta praca 
ków obniżki kosztów wl8llnych nie wielkie rezultaty w rozwoju spół- szy, jak na określonym odcinku· na- nie była wcale albo niewystarcza
osiągnęlIśmy, Szue, zakładów zblł- dzielczości prcdukcy,jnej, w podnie- leży organizować pracę polityczną. jąco kontrolowana przez Egzeku
"'ateIlzowało produkoję dodaikow_ aleniu produkcji rolnej, w PGR. Najczęściej wskazania nasze h" ~1 tywy· 
• I' k t '1 I ika'ące w spccyfl'ka Czy można si" dziwić, że aktyw artykułów masowego spożycia. Stwa w likwidacji od ogow, wy orzys a- ogo ne, n e wn J 't " 

....... to poważne niebezpleozeństwo nlu rezerw produkcyjnych w gnspo- określonego problemu. Stąd pracow wyjetdżający do organizacji partyj
• ~a I . a t "sto ni" s~ w stanienych niejednokrotnie mało wnosił dla pełnego wykonania uchwał II darce Ind~·widualnej. w rytm ('znym niCY ap rau cz" " .. 
Zjazdu. wykonaniu obowiązkowych dostaw sa,modzielnie rozwiązywać skompU, do zebrań podstawowych organiza-

k ch roblem""w wsi nie po cjl, że cz"sto próbował narzucać .Jeszcze poważniejsze unled'>anla przez wieś. owany p u , - '< 

t ar' ni udzl'ellc' skutec-eJ po- sw'" wol", bez wnikania· w istotne mamy w rolnictwie. Nie osiągnęll- r !ą o • .... ... .. 
Egzekutywa KW niejednokrotnie mocy dołowym ogniwom . partyj- potrzeby terenu, że często swoje 

śmy zaplanowanych wskaźników 11- zastanawiała 5ię nad żródłaml t przy nym. nieuctwo i nieznajomość sprawY 
kwldacji ugorów 1 wykorzystania czynamI tych niedomagań. Sporo przykrywał mianem aktywisty po-
pa.stwlsk. Zbiory, mimo że wzrosły włoiyła wysiłku I poczyniła szereg Innym ujemnym czynnikiem w wiatowego czY wojewódlkie,o. 
w stolunku do lat uble,łych nie kroków; aby Iprostać tYM zada- naszej pracy I aparatem była I!pra- Dlaozego nall aktywiści niejedno
pnyniolły zaplanowanych wyników. DIoD\. wa bieżącego Instruktału, którY krotnie nie uczą się? Często. spo-

W rok 19511 welzlljmy ze znaozny- Ale wnioski I nl!Sze poczynania, ograniczał się często do wydania tykamy IIlę z tym, zwłaszoza wśród 
mi zalegloAclaml w obowiązkowy oh które pod('Jmowaliłmy, były nledo- polecenia okrdlaJl1cero wYkonanie najofiarniejszych towarzyszy, obar
dostawach zboża, żywca I ·mleka, za- ~tateczne. Za mało wysiłku wkłada- t!;go czy Innego zadania. Zabrakło czamy Ich nadmierną ilością funk-
lC!l'!ośclaml w podatku. Iiśmy, aby dokonać rruntownrgo politycznego omawiania danej spra cji społecznych, da,iąc dzie!!iątkl 

Zródło tych niedomagań le~ w I h d t h 7aso wy I pozostawienia pewnej swobo- poleceń, angażu.fąc w różn"ch ko-
I'Ileumiejętnym kierowaniu gospo- prze omu w nB!lZYC o yc C - dy w jej praktycznym rozwiązaniu. mi· 'ach. Nie wnikająo jużO nawet 
da.rk A prze- na·-e Arranlzacje nar- wy ch met{)dach pracy partyjnej. Taka forma pracy zabiJ'ala u nasze- 00J 

.. ~ u u .. w możliwości tego człowieka, jedno 
tyjne. Komitet Wojewódzki z~ mało Nie od dzl§ zdajemy sobie go aparatu własną inlcjatywt: t wy- Ir·ożna stwierdzić _ na pewno nte 
zwraMI uwagi na uczenIe dołowych sprawę z konleczno~cl' zmIany do- chowYwała nie działaczy polltyc:t- zr:ajdzle on czasu na szkolenie. 
ogniw partII umiejętności klerowa- tychczasawych metod pracy aparatu nych, lecz wYkonawców okre~lo-
nla tymi zagadnieniamI. partyjnego, który w masie swtj .fl'st nych zadań, jaśniej mówiąc, urzęd- Wypadld nadmiernego obarcza-
Wląte !llę to zresztą ściśle ze zły- ofiarny. Itcz wyniki jego prllCY w nH,ów partyjnych. nla poszczególnych aktywistów 

8 t ,- d d ń ta wc7 0 1a wynikaj" z tego, że grono człon-mi metodami nas7.ej pracy. prawy s o~un"u o 1!a a , są s· no ~. W tej atmosferze rodził si" fUnk- '. 
I . d 'ś d I ~ I '< ków uważan:vch za aktyw jest· zbyt gospodarcze, kierownictwo nIm, małe. NIe od ZJ prowa 1: my w - cJonalizm i ciasny praktycyzm. Za 

t k b k I I l l nra wąskie. Trzeba nam zerwa.ć z oba-traktowane bylo przez nas Ilzęs o ę z ra am wypaczen am. w ..... - maJo także zwraoaliśmy uwa"l na 
t j j bj I bl kra lO wą, że niektiirzy z cz!onków partii, zbyt administracyjnie. cy par Y. ne . z o awam uro - podnoszenie u naszego aparatu po· d ki 

I ki I1le dadzą sobie ra y z ta fi, czy Po III Plenum KC ostrzej widzl- tyzmu I zurzędniczen a. wąs - eg!) zlomu polltyeznego i ogółnego-
I f .- I ,. Innym zadaniem. my słabo~cl w naszej pracy, widz - prakt:vcyzmu I un"o. 0"3 n:mu, Z Wskutek tego ofiarny I bojOWy apa 

my duży dystans 1!1ledzy nauyml nlll'U'zen/em T.3 s ltd kol"ltl~lnnŚr,I. ze rat partyjny bardzo często "ucle- Aktywiści sami nie rodzą 511', akty 
,....ożllwo~cb.ml, a Ich realizacJą. słl!bylti rr>"'wilan;"m krytyki I sarno- kał" od niektóryoh zagadnień. Np. wistów trzeba sobie wychować, a wY 

Zadania naSJLego budownIctwa SI\ WSZy~cy zdaJemy sobie dziś sorawę, kl",tykl. '''':>1101 n~q'7a z tvt>1i nl""o- wielu pracowników unika kontroli chować można jedynie przez przy
eoraz wIęcej 'zlożone i stąd wynIka że do reallzac.tt lIchwal II Z.iazdu ma.n.nI8 .... i bvła "' .. dostateczna i nie szkolenia partyjnego, aby nie być dzielenie zadań stopniowo, coraz po-
konieczność, ·aby kierównik tego bll- uruchomiliśmy tylko część nallzych zawsze konsekwentna. wciągniętym do dyskusji, unika watnieJ.~zych. Trzeba widzieć takl\ 
downlctwl1; - partia, usprawniła wystąpień publicznych, gdy t oba- perspektywę, w której każdy ezło-
metody I,· formy lwojej politycznej Przestrzegać zasad demokracJ'i wewnątrzpartYJ'ne]' wla się, że na niektóre problemy nek partII będzie równocześnie ak-
dzlałalnll§cl. nie będzie mogło dać wYczerPującej ływlstą. 

Partia nasza posIada w~ród Re- odpowiedzi. Jeżeli do tego dodatny Wychowywać aktywIstę to znaczy 
roklcn. mas pracujących autorytet, E.gzekutywa KW stwierdza, te ną I nie sprzyjała ciągłemu rozwo- jeszcze jedną słaboś~ pracy Egze- również obserwować go w ('odzIe n-
ma!Ó' wierza partii. Katdorazowo na głównytr;ll nledomaganlam1 w .lowl aktywności wszystkich człon- kuf.ywy a mianowicie niedostatt'cz- nej pracy, aby znać jego dodatnie 
je! wezwanie stają do walki o wy- kierowaniu organizacją wojewódzka,. ków i kandydatów partii, swobod- ną kontrolę aparatu, to mamy juź ('echy I Domagać w wyzbycIu się 
konanie post.awlonych zadań. sa niewłaściwe metOdy pracy pro- nej wymiany poglądów, !llT,czerego p rawie pełną odpowiedź na. pytanie: ełaboścł. My n!l.tomiast nIejednokrot-
Aktywność ta wzrosła powałnie ",;adzące do osłabienia żyoia w~w- .wyjaśnlanla w'ątpliwości ,jakie nur- dlaczego nie potrafiliśmy polepszyć nie aktywlstt: ocenialiśmy według pa 

po n Zjeźlhle, ktMy po~tawlł Jako nątrzpartyjnego oraz błędy prowa- tują wielu członków partii. pracy organizacji part~'jnyol, na plerków personalnych. Nie dostrze
zadanie sz~'bszy wz!'ost stODY hclo- dzące do wypaczeń w dziedzinie sto- Mamy sporo prżykładów, te w wsi, dlaczego są one malo aktywne gając tywego czlowlel;:a ulegaliśm.,. 
wej mas pracujących I wskazał nil ,!Iunków między organizacjami par- tych organizacjach, gdzie członko- i słabe. nieraz OSZC7.erCn'm za nut(lm Wy~ 
konkretne środkI. które mają ten tyjnyml, a masami pracująCymI w wie partii nie wymieniają otwa,rcie Uważamy czt:sto, te słabości na- suwanym przez rozrabiaclde ele-
wzrost zabezpieczyć. mieście, a w szczególności na ",sI. I szczerze swoich myśli na zebraniu sze rozwiążemy przez wysyłanie w menty. 

t . b' tj" j t<!ren samych uchwał I dyrektyw 'Wychowywać Itktywist", to znaczy Podsumowując dotychczasow" re- Organizacja rzeszowska w ciągu par yJnym, ro lą o na częscle po- , . ' " 
.. I ć t ż a zapominamy nawet ;.;e w ten spo pomagać w rOZWijaniu jego własnej al.lzacj" uchwał n Zja:tdu stwier- t"ch 10 la' przeszła boj kołę za zebraniem. Zlikw dowa o mo ,- . ., -

" ~. ową 6Z . t . . . . k jl f so'b odcią·gamy apara"' ·" od ŻY"'Ał inlcjat"w"' ·a my tl1ow· u czP<to·tole-chamy, że d'dękl WY8lłkowl mu pra- walki z bandami reakcyj. nego pod; , ·na przez przes· rżeganJe ·d.emo rac . t . "_Ol IiI. ... ~., .. , ,,, .... . 
j h ż b ł d bnit I l wewnątrzpartyjnej ' Przy stworze- pracy w erem e, a s .... :za "my go rowali§my tzw. ase'kurantów, którzy 

eu ącyc , mo na y o . rogll,!) - ziemia, walCzYła ° umocn en e ' w a·. 'b d . i do opracowywania ocen Informacji to z własnej inldatywy nie rliszą pa.l 
tek Mn I regulacji płae podn!('ś~ " dzy ludowej I ugruntowanie Idfolo- n~u at.rno~fery sw.o o tego wyra ~~ .' sprawozdań lip Nie ~aczy to ż~ ccm, bo "mogliby się pomylić", wo
dochody realne prafÓownlków I ehlo- gli padli wnajszerszych masach. W " n1a.B~olch mysl1 wysuwan a trzpba zanie~hać opracO~yw~nia lą czckać dyrektyw i to dyrektyw 
pów średnio {, 11-12 proc. walce tej zahartowały się I wzrosly wnjlOSjkOW dotyczących pr~cy pa~- ucIHvał U~hwały pozostan" w dal- ścl:ile Okl'cślających 'Im zadania .. 

.. j D'ś ty ne; oraz przez orgamzowlłl11e . '" .. 
Wzrost ten jest co prawda nlprów- nasze orgamzacJe party nI'. Zl po- tk' h ł k' I k d dat· szym ciągu jroną z form pomocy Czy wymienione wyzej s!ahoścl w 

nomierny, gdyż oprócz obniżek cen, s.ladaJą one wielką zdolność .mobi: :::~rd: a~:y:'~:;;; ud~7al~ p;z; dl~ teren~wYcb ogniW. Trzeba jed- pracy egzekutywy z aktywem i a
składa sIę na niego podwyżka płae hlacyjną, czego dowodem mozr byc omawianiu I decydowaniu o spra- na.k je tak opracować, aby nap:,aw- paratem świadczą, że nie byłO prób 
ncminlllnych dla takich grup pra- Izereg kampapil politycznych I go- wach partyjnych swego terenu. dę pomogły. poprawlenia stylu pracy, prób usu-
cownlków. jak górnicy. koldarze, spodarczYch, prowadzo·nych' przez wanla braków? 
nauczycirle. pracownicy PGR I na~zą partię. Nie wolno nam jtdnak Niski poziom członkóW w wielu Egz~kutywl3. KW bardzo rZlv~ko Próby takie byly, W wielu wy_ 
POM, pracownicy naukI. Jasne, lI' zapominać, że tętno życia wewnątrz- organizacjach, brak samodzielności omaw,ala. z sekretarzami KP, a padkach udaJo nam się usunąć nil'!
dla wymienionych grup procent partyjnego w naszych podstawowych w rozwiązywaniu trudnych proble- ~rawie w~~le z apantem nu~e. ble które z'lnledbanla, usprawnli\ orga. 

orl!:an:T.8cjach partyjnych, jest jesz- mów w swej gromadzie, niewypeł- 7,~ce zadama. Zby.t mało rad~llIsmy lIizację pracy itd, Jednak niektóre 
wzrostu jest wyższy, cze ubogie, treść zebrań poważnie nianie przez wielu członków 0'30- 51!~; jak pra~tyczme r~r;wIf1,Za~ !!kO~ próby łlłabo przemyślane nie dały 
Poprawiło się znacznie zaopatrze- spłycona, nie brak jest beztro~kl I wiązków statutowych uniemożliwia Pk· I.Kowtanlieś n era l z prto demyś' I~a rz.a nam właściwych wyników .. Jedną z 

nie rynku. Rand!'.1 sprzl'dał w 19M bierności wśród członk.ów I kandy- tym pa.rtyjnym orga.nlzacjom sta- o pya my li ę o ru no c na Ja- nIch była próba usamodzielnienia 
roku o 18 proc. towarów wiecrj (li- datów na palące sprawy I bol4C'I!kl, nąć na czele wsi i politycznie nią kie napotyka teren. terenowych Instancji. Do II Zjazdu 
CląC w'cl'nach porównywalnych), niż dotyczące tego terenu, na któr;Jm o- kierować, Często w wielu groma- Organizowane odprM'VY w nle- "prowadziliśmy je za rączkę", a po
w roku 1953. ni pracują l działaJą. dach członkowie partII odnoszą się znacznym tyłko I!topnlu były areną t~m za.żądallśmy - "biegajcie samo 

do bezpartyjnych nieufnie w spo- wymiany doświadczeti I wy praco- dzielnie". W naszym wojew~dztwłe ~dat
ki na urządzenia ~ocjalne I kultu
ralne wyniosly ponad 300 mln do
hch, tzn. o 14.5 proc, więcej. nli w 
roku 1953, Wydatki na oświatę wzro 
Ily o 47,4 proc. 

W ciągu 1954 roku w gO!l1)odllree 
nsnnłen:nlonej w naszym woJpwódz
twle od"aliśmy do użytku 4.254 izby 
mies7.kalne. 
W~'datkj na I!'o'lpodarkę komunal

ną wzro~ly o 85.6 proc, Rozwinęlo 
się takźp poważni!' budownictwo in
d:l'widualne. zwla:<zpza na wsi. Roz
wóJ ten był moi1iwy dzięki zwi!'k
szeni', dla wsi dOSt3W materiałów 
budowlanych, .'?!' np. cl'mr!1tu. któ
rego roz"rowadrono n 11.2 pror. 
więcej, niż w roku 1953. tarcłcy o 
31,3 proc., a cegły o 136 proe. wię
cej. 

Przez 'Zwlększ"nle mODatrzenla 
wsi w nawozy s7:łuczne (0.28 "roC!. 
wIęce.! niż w 1953 roku) kredyty, 
'Ziarno siewne. maszYny ltd. oraz 
dzięki 8zero1deJ altływhacjl chłop
stwa w7'"osła w~'dajność !l7.erea'u u
praw, Znacznie zwiększy la sl~ ho
dr>wla, 

W lIbiel!h'm rokll prowadzlll.e"..y 
s7.prok;!, al;C'J~ - likwil'lacji 01'1'0-
gów oruz wvkor~'stania pastwisk 
górsklrh. Udało nam ~i~ nrznl'oto
wać 14.300 ha odłoe:ów nod za~!ew, 
Ił z ł'lt.; górskich 7;h~?1;"mY ok.,lo 
20000 ton:1 shna. łł 10.000 tonn wit:
er; fi;", w roku 19;;3. 

II Zja 7 d 7?ldadal. że 1!nds!awo
wym środkiem zabez\lleczającym 
trwały wzro~t stopy życiowej jut 
niellst.~nna wa1.ka o rn!wój produk
cJi i popl'awelej jakości we W~lyst
k'~h 1!3l,:,zi~eh na97Pj g()~n(li/arkl 

lJr7Y rÓw!1nc7e~n~.1 wpl~" o ,~b.,li"nlł' 
kC'll tów wlasn:v ch produkc.ll , I w tej 
wi·edzlnle mamy pewne osiągnlt:cil • 

DoŁychrza90we metody nBneJ pra
cy nie za.wsze sprzyjały rozwojowi 
Inlojatywy I sRmodzlelno§cl pod~ta
wowych organizacjI. Slabo uwzględ
niliśmy specyfikę pracy każdej or
ganizacji I jej potrzeby terenowe. 
Wi~kszość zebrań podstawowych or
ganizacji partyjnych była narzuco
na z góry. Rzeo7. zrozumlala, że przY 
takim stylu pracy, brak bylo wa
runków dla rozwoju samodzielności 
I InicJatywy wiehl partyjn,'ch orga
nizacji, a praktyki takle doprowadza 
ły cięsto do biernego wyczekiwania 
na dyr!'kt~'wy z góry. Ten system 
regulowania, nleliozenia się z wo
ła pod~tawow:vch organizacji VI; pra~ 
tyce dnprowadz.al do rozwiązania de 
mokracji wewnl1trzpartyjnej, nie
przestrzegania statutn partyjne!fó. 

Nie zawsze połraflłl§my lączy6 
nasz wysiłek nad przygotowaniem . 
zebrań sprawozdawczo-wyborczych, 
z poszanowanIem demokracji wew
nątrzpartyjnej, z ciągłym rozwojem 
krytyki i samol~rytyki, oczywiŚCie 
że praktyka taka bardzo często do
prowadza do braku poczuoia współ
odpowiedzialności ·za pract:partyJ-

sób wyniosły l z góry. Rzecz zro- wania łepszych metod pracy. Nie KP nleprZY/Jołowane nie chcIały 
zumlała, że takI stan nie sprzyja wystarczyło dawać dyrektywy I to "biegać". My zaś zamIast pom·óc, 
rozbudowie partII I ułożenIu przy- nierai w nadmiernej Ilo~cl ale w przez pewien cza!! przypatrywaliśmy 
jacIeIskich stosunków między człon .,aklm stopnIu aparot te dyrektywy się Ich biernoścI. Ten przykład po
kaml partii I bezpart.yjnym chłop- rozumie, jak potrafi je twórczo winien być dla nas sygnałem, że je
stwem. Mamy około 105 podstawo- prz;\'stosować do okre~!onyoh wa- żeli III Plenum postawiło prled par 
wych organizacji party.fnych, które runków, tym zajmowaliśmy się ma- tią konieczność dol,onania przełomu 
liczll, do 5 członków. Większość zło. \v ~tylu I metodach pracy, to na. 
nich juź od pnru łał nie rozwUa Słabiej jes,;cze Instanoje party.Jne ł1Zym obowla7klem, obowią2'klem E
lIit: a to dlatego, że członkowie Interesowały się aktywem partyj- gzekutywY KW I całego Kf'mitetu 
partII zasklepili się w wąskim gro- nym, a zwłaszcza aktywem wiej- jest pomagać w d!>l,ona"iu tego pne 
nie l nie widzll, jak obok nich wy- skim. Z aktywem tym pracowały łomu, zaczynając od siebie. 
rastają setki ofiarnYCh chłOpów i 
młodzieży, którzy pracą swą wyl,a
zali, że są godnymi, by wstąpić w 
szeregi partii. Nie brak jest również 
wypadków, ŻE; w szeregach partii 
z.,ajdują się ludzie przypadkowi I 
obcy nam Ideologicznie, natomiast 
organ!';acjom partyjnym brak jest 
811y by się do takich ludzi ustosun
kować· 

Przy omawianin kandydatów do 
rad chlopl wYkazywali nam szereg 
takich członków part.II, którzy nic 
cieszą się zau(a.nlem gromady, któ
rzy podważają autorytet organizacJi 
partyjnej. Z tymi lildźmi trzeba się 
rozstać I to jak najszybciej, bo oni 
przynoszą ujmę organizacji. 

o brakach W kierowaniu organami bezpieczeństwa 
publicznego i Milicji 

Nieprzestrzeganie lenlnow8klch norm 
życia w naszej partii, slaba opie

ka polityczna ze strony parU! 8taly 
się także przyczyną szeregu wYpa
czeń I nadużyó wlad7.Y w otganach 
bezpieczeństwa I Milicji. 

tych ogromnych przemian 8polec:rno
polltyc:mych, . jalde dokonują. 81ę w 
większośol narodu polskiego. W 1'11\
gu tego okresu wyrosła klasa robQt
nlcza, okrzepł sajusz rolJ.otniozo
chłopski, wyrosła nowa inteligenoJa, 
zbliżYła się do władzy ludowej o
gromna wlek~7.ość stareJ intrl!gencji, 
wyrosła ofiarna I patriotyczna mto
dzież. 

Aktyw trzeba sobie wychować 

W ciągu 10 lat pracownicy Urz«:du 
Bezpiecze{lstwa i Milicji w woje
wództwie rzeszows!dm ofiarnie Isku 
tecznie łamali i likwldowall opór 
wroga. Niemaly jest ich wklad w 
walce z bandami zbrojnymi, podzIe
miem gospOdarczym,. wrogą propa
gandą I agenturami Imperialistycz
nymi. Znaczne są zaslugi organów 
bezpieczeństwa w likwidacji podzie
mia, dywersji mikołajczykowlikle.ł. 
UPA, WIN-u, WRN I wrogich 
grup związanych z przedwojenną 
"dwójką" i z reakcyjnym klerem. 

Organy bezpieczeństwa, których 
dzlalalność była niedostatecznie kon 
trołowana przez installcje partyjne, 
czt:sto nie umla.ty w port: dosf.rzcc 
tych ogl'omnych przeobraień spole
c:r.no-poliłycznych, ja'de dokonały 
się w kraju I w sposób prawidłowy 
dostosować formy i metofly pracy 
odpowiadające nowej sytuacji. Komitet Wojewódzki w apra

waoh wsi Jlodejmował liZerei 
uchwał, wnlJlsków, wysłal w teren 
'~'lele dyrektyw. Za mało mówiło 
się Jednak o pracy ' pollłyczneJ. o 
metódach I formach tej pracy. 

Aparat partyjny po otrzymaniu 
takiej dyrektywy najczt:AeleJ ule
gal admlnlstracyjno-,ospodarczemu 
duchowi, ze Izkod .. dla pracy poli
tyczneJ. Egzekutywa nlejednokrot
Dl~ . dOltrle,ala ło odpolItycznieDle 

pracy partyjnej, ale brak było kon
sekwentnej walki z tym niezdro
wym zjawiskiem. 

Bardzo rzadko zajmowaliśmy się 
analizą pracy aparatu. Do wyjątków 
należały wypadki, aby członkowie 
Egzekutywy uczyli I pomagali apa
ratowi w wyzbyciu się złych nawy
ków, np. przez przygotowanie ma
teriałów na Egzekutywę, przez opra 
cowywanie komisyjne projektów 
uchwał l wniosków. Stanowczo za 

Przeobrażenia społeczno-polityczne 
takie dol{onują się w naszym kraju 
dOkonywały się I nadal blldll, doko
nywać się w osł.rej walce kta!lOwe.f. 
Walka, którą obecnie tocz)'my jest 
ba.rdziej skomplikowana, przybiera 
coraz ostrzejsze formy~ Ale błedem 
byłoby gdybyśmy w nasze.1 wałce z 
wrogiem klasowym nie uwzalędnlll 

TYSiące i dzl.esiątki t"slęcy osób, 
WYWOdzących się z bllsldch nl1m spo 
łecznie środowisk. a znajdnjąo·ch sil) 
przedtem w burżuazyjnych i kontr
rewoluc:yJn:vch orll'anizacjach polity
cznych, ludzie, którzy wczora..! stall 
na Poz.H.jach wrogich i obcYf'h Pol
sce Ludowej, są dzisiaj lOjalnymi, a 

(Pokończenie na str. 3) 
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o zndaniach rzeszowskiei organizacii parłyinei 
UJ ","ucaianiu więzi partii z 

(Dokończenie ze str. 2) 

nierzadko aktywnymi obywatelanl! 
w życiu społecznym I gospodarczym 
naszego kraju. Aparat bezPIeczeń
stwa jednak odniósł się do nich tak 
jak gdyby nic się nie zmieniło, co 
wytwar7.ało w tych środowiskach po
czucie nienewności i lęltU , jak i l1a

-mowalo dals7.Y proC'c') pozytywnych 
przemian spolec:r.nych i politycznych: 
Brak dostate<,zne.i obiektywllośr.i w 
pracy apa,ratu bezpieczeństwa Jlubli
c:r.nego, brak kqlegiaJności w pracy 
.kiel'ownil'twa jll.k i brak kontroli I 
pomocy s7.czegiiJnie w pracy apa,ratu 
śledczc!::o stwanllły g-runt lJOdatny 
do różnego rodzaju wypaczeń. 

Były wypa.rlki nif"dostateczni~ I)hie 
ktywnc,J analizy zebranych d" VIl

dów winy, za maJo wnikano w oko
liczności popelnia.nych przestępstw. 

Wypaczenia t.e rodzHy się na grun 
cle niedostatccznego wzrostu p07.io
mu polityczno-ideologicznego kadr 
aparatu i słabej więzi z masami. 

U niektórych pracowników si \Iżby 
bezpieczeństwa wytworzył się oso
bliwy pogląd. jakoby oni mirli pra
wo do wynoszenia się ponad IJracow
nlków innych organów państwowych, 
ponad innych członków p a riil. po- ' 
Dad ogól ludzi pracy. 

Podstawą tych wypaczeń było nie
zrozumienie kierowniczej roli partii 
I siły jej ideologii przeobrażające .i 

nasze społeczeństwo. U uiektórych to 
warzyszy, a nawet w Powiatowych 
Urzędaeh były dość mocne i szko
dliwe tendencje uchylania się od 
kontrolI lmtanc.li part~· jnych. 

Na III PlenIIm J'i:C tow. Bierut 
wska7al. że źródla wypaCZeil orga
nów bezpie czeństwl:- polegały ' na od
rywaniu zadań i za!uesu funllc,ii or
!t'anów hezpieczeństwa od cal"Jisztal
tu działalności partii i państwa lu
dowego. na nieumie.ięlnościwiązania 
ostrej. he7iwzr.-lędne.l i celnie wymie
rzonej -"alki o unieszkodliwienie 

wroga :Ii troską partii I państwa lu
dowego o wychowanie człowieka. 

Egrekutywa KWoceniając doł)'ch
czasowe kier()wnictwo pracą par
tyjną w UB I MO stwierdza., że kon
trola nasza nad praeą aparatu bez
pl !> czcństwa, MO, sll,dami i prolw
raturą była ~tanowczo za słaha. j)tj
cząWS7.Y od Egzekutywy KW do po
wiatowych Instanc,ii włącznie. 

NIe pode.lmQwalJ.~my odpowiednich 
wniosków w ceJu likwlda.cji zaistnia
łych braków. jakie Występowały w 
prae~' tych orga.nów. Byliśmy w wie 
lu wypadkach zbyt tolerancyjni w 
stosunku do tych. ktMzy łamią na
kaz partii i nie oilJlowiadają wyso
kim wymogom. jakie partia !itawia 
funkcJonariuszom organów bezpie
czeństwa. 

P IEm II m KC wyciągn~h) wnIoski 
do tyr,h pra,r.owników MBP. którzy 
stoczvIi się na P07.~· cje antYP'lTt:vjne. 
ukr,"wall swoje bezprawia i okłamy 
wali partit:. 

Partia nana zwalcza wszelkl~ 
przejawy naruszciI praworządności 
ludowej, nie dopuszc?:a do !>wsowa
nia samowoli i niewłaściwych metod 
w pracy aparatu bezpieczeństwa. 

KC naszej partii poczynił niezbęd
ne kroki do Iikwidac,ll wypaczeń w 
organach bezpieczeństwa. do zwol
nienia I pelneJ rehabilitacji wszyst
kich niewinnie aresztowanych I o
czernionych. 

Powinniśmy stWOT7~YĆ takie wa
runki. aby zapewnić ścIsłe pflwiąz&
nie pracowników bezpieczenstwa :Ii 

życiem partii, ze wzmocnienkm w~'
chowawczej roli podstawowy eh or
ganizacJI partyjnych. aby za,pewnl~ 
im wysoką ideowość I wysoki po
ziom mora,lno-polityczny. Ich ona.r
ność w walce z wrogiem kł.<1sowym 
- ma oparcie. pomoc i opiekę par
tii . ma zaufanie · i poparcie mas ~ra
cujących. 

Wiara w masy, to źródło siły naszej partii 

W stosunkach międz~' partią. a bez
pa,rtyjnyml, w na~?:Ylll woje- . 

wództwie. wystąpiło ' tal,że SZCrl':g' 

ll.lemn.\·{,h zjawisk. które muszą być 
ja,\( najwcześniej zlikwidowane. 

W ciągu dziesiędol ecia autoO'tl't 
partii wzrósł niew5IJółmiernie. 'Masy 
pracujące niejednokrotnie w wiel
kich kampanla~h polityczn~'ch I go
IIpodarcz:vch w pełni poparJ~ Unit: 
partii, ofiarnie wykonn.'ąc postawio
ne przez partię zadania .. Mię::lz:v in
nymi przykładem poparcia politycz
nI~j Unii p:n·tii blly wybory do rall 
narodow~·ch. 

Tow. Bierut w referacie na IIIPle
num wskazał, że 

.. \Vybory są sp~awd7.ianem nastrn -

'ów społeczeństwa. te zaś są od
zwierciedleniem wplywu dokonanyeh 
przeobrażeń l osiągnięć oraz pozio
mu naszej pracy polityczno-organi
zac~'jnej i naszej więzi z masami". 

Bardzo wymownym jest takż~ 

fakt, że wyborcy ptl,y wJ'suwanlu 
kandydatów z pocwciem pełnej od
powiedzialności d:vslmtowali nad 
wysuniętymi kandydatami. 

Masy partyjne nic zawsze godziły 
Ilę :Ii wysuniętymi przez organizacJc 
masowe kandydatami. odrzucały j~. 
wysuwając kandydatów lepszych. 

W województwie naszym na ze 
braniach przedwyborczych odrzu('ono 
2.745 kanrlydatc'lw wysuniętyeh przez 
organizac.ie ma.sowe. rówl'ocze~ "ic 
wysuwa,iąc 4812 kandydatów. z któ
rych 3.572 okazalo się lepszymi od 
wysunietych przez organizacje ma
Iłowe. Swiadczy tó z j .. dne.l st.rony 
o wytworzeniu właściwej atmosfery 
do kr~'tyki. a z drHl','i (',i o trescr mas 
o dobór stawianYCh ludzi do władz 
terenowych. 

Wybory jednak uj awnił:v wicIe 
słabości nastcj pracy politycznej 
wśród szerokich mas. 

\\' trakcie prowa{łzonej kampanii 
okazalo "ię • ŻP. wiele nas7.ych orga
nizac.ii, a nawet instancji party j
nych jest poważnie oderwanych (ld 
mas bC1partyjnych, o czym ś\viad
czyła slaba znajomość problemów 
Durtując'ych szerokie masy. 

Braki te b y ly źródlem dalszych 
wypaczeń d~'rektnv partii. Były 
próby wysuwania nie cieszących si~ 
zaufaniem spoleczeństwa kand yda
tów, niedopuszczenia do wysuwania 
kandyda.tów przez masy wyborców. 
oraz próby organizowania mani fe
atacyjnych . wyborów co oznaczało 

pomlnlp,.le zagwarantowanej ordy
nac,ją wyborcS';ą tajności. 

W 'kampanii wyborczej z całą siłą 
uwidoc7.niły się jak gd yby dwa etapy 
w pracy masowo - poJHycznt' .. 1. W 
pierwszym o"J'e~ie \I niektórych na
szych a!,tywlslów Występowała bo
jaźń. sekciarska nieufnosć do najszer 
szych mas. Szereg towa.rzyszy nie wie 
rzylo w to. że masy w . trosce o dobór 
wlaści wych Imbi do władz. wysuwa
ją. kandydatów lepszych od propo
nowanych Ilrzez poszczególne orga
rlzac.ic. Lę!, nieMórych ak!.ywistc'lw 
powiatowych przed szeroką r07imo
wą ,; masamI. a zwlaszcza pr7.y o
mawianiu wysuniętYCh kandydatów 
wyrządził niemalą szkodę partii. pod 
rywa.iąc zaufanie wyborców do wła
dz.y <ludowej. Np. w Mielcu hyło sze
reg w~'padków, że przy ustalaniu li
sty, przyjmowano tylko kandydatu
ry wysunięt.e przez organizacje ma
sowe. a natomiast nie liczono się ze 
z"Jasza.nyml kandydatami przez po
szczególnych wyborców. Takie ła
manie demokratycznych zasad ordy
nacji wyborczej prowarlziło do po
lrarszania 5t.osunków między partią 
a masami bezpa,rtyjnymi. 

W wynIku usilnej pracy naszych 
organiza.cji partyjnych. KFN i na
s7.cy,o aktywu. udało się nam zlikwi
dować większość popcłnlonych w 
pierwszym okresie wypaczeń. U
względniliśmy słuszne żądania wy
borców I w ten sposób zostaly zli
kwidowane nieporozumll"nla międzY 
dołowymi ogniwami partii, a masa
mi wyborców. 

Szczerość wobec mas łudowych. 
wnll"iwe dociekan!e prawdy I pra
widłowe w~'jaś nian l e polityki partii 
I rządu okazah' się na,ihardzit'!j slu
szną I skutec,;ną metodą w pracy 
partyjnej, najskuteczn.iejszą mdorlą 
naWI~lYWania kontald1\ z szerokimi 
masami . Te~f) 110 tcj pory .1es7.cze nie 
rowmieją niektórzy aktywiści. 

Na zebraniach przedwyborczych. 
zwlaszcza w pierwszym ol{resie wie
lu z aktywistów usiłowało nie do
puszczac do krytyki naszych braków 
i zaniedbań równocześnie .. lakieru
jąc" nasze życie i walkę o budownic 
two socjalistyczne. 

Te uj",mne cechy naszcj pracy po
litycznej w:vstępowały tym ostn:e.!. 
że równocześnie słabo znałiśm~' dzia
łalnośc wrO,l:'a a nawet zna.iąc .ją. nie 
rozprawialiśmy się z nią cna zebra
niach. stronili~my od kont.aktu z 
wrogiem, nie demaskowaliśmy go. 
Te Wsz,l'stkle braki są sygnałem, że 
wielu z naszych akf.ywlstów nie ro
zumie w ·pełnI na czym polera więź 

z masamI. nIe docenia znaczenia 
mas. jako rzeczywistych t,,"órc'ów hi
storii, nie rozumie znaczenia kry
tyki. 

Wreszcie wielu z naszych aktlwl-

stów nie rozumie Istoty I znaczeniil 
pracy propagandowo-agil.acyjnd. a 

.zwlaszcza takich prawd, że pl'ooa
gandę i a,gitację naszą musi cc ')ho
wać bojowość I prawdomównosć. 

Ostrzej demaskować wroga - głębiej wyjaśniać 

politykę partii 

t:'ną u('zclwie re7.~, ·i,hć nasze budow
lli()~wo i cementować jednQść naro
du. Du~ e sa naszp. obowbzl!i w sto
sunku do Z-j\lP. TrZl'~a p~mi~tać . że 
\-\'ychowanie mlodc go pol'!l l f. n il).. to 
sprawa nas wsz~·~ t.l-;j. ch. Pomoc par
t:'.inl\ jc~t potrzebn a . w 11 8 n l' ~.wnie
niu orga.nizacY.ii1ej p1'a(;y 7. i'iIP. 

Z\vi~'l.ki ZD\vodo""~ ".'c~ąż jeszcze 
w niedostatecznym stopniu p.imują 

si<; cor!zi.ennymi troskami I po trl:cba
mi robotników. Ich l1.ziałalnnŚĆ nosi 
cZp'sto charaIde r zastcpowan i;!, arlmi
nistracji :z:aldaiłu . Konirczne jest 
aby przez () f'mokrat~'zacj~ :b'cla we
wnlJ,tr7.p;\,rty,inego r07,\·;in?, A. InyL;r!,ę 

(,o(ycl1czasowe,i {}z iahlności szeregu 
obniw związkOWYCh . włąc7iYĆ caie za 
Itjgl do walid o poleps7.enie warun
ków bytowych. o usprawnienie pro
dukc,ii, o zabe?:pieczenie wykonywa
nia planów produkcyjnych we wszy
stldch wskaźnikach ekonomicznych. 

W róg rozwi,Ja swą I'ropazandę, 
jego działaJno~ć ujawnia się i u 

nas. W wielu powiatach szczególnie 
w powiecie sanockim i sąsiednich 
wróg S7.erty plot~ki o nieunilmości 

wojny. Usiłuje wytworzyć' nastró.l 
t~·mcza~owości wśród osiedleńców, 
chce utrudnić zasiedlenie nie za.go
spodarowanych terenów. wprowadza 
nierytmiczność wykonywania obo
will,zkowych dostaw. 

Nasze wysiłkI zdf>cydowanie roz
bić muszą wrogą propagandę, zdE'.
maskować tllby .. Freies Europa" 
i zlikwidować plotkarskie ogniska.. 
Nie ' potrafiliśmy dotąd pokazać 
wszystkich argumentów. którymi je
steśmy w stanie przygwożdzić każ
de oszczerstwo, każde Imperialisty
czne kłamstwo. 

Trzeba dogłębnie wyjaśniać szero
kim masom zagadnienia polityki mię 
dzynarodowe.i. pokazać, że do pokrzy 
:iowania agresywnych planów impe
rialistycznych przyczynia się każdY 

uczciwy rola". który wypełniając 
swe obowią'lki wzmacnia silę gos1lo
darczą i obronną naszego kraju. Po-

każmy masom. ie Połska Ludow:\, 
to nie Polska pT'teuwrzd niowa. źe 
nic ' jest ona igraszką w ręku mono
poli, jak np. Wenezuela, czy podo
bne jcj państwa. 

Ale nie tylko sprawy międzynaro
dowe należy wyjaśniać. Nasz aparat 
i aktyw codziennie powinien rozma
wiać z masami o wszelkich proble
mach naszego budownictwa. 

W toku naszego budownictwa so
cjalistycznego rosną nieus la.nnie wy 
mogi na.iszerszych mas w stos\lnku 
do naszeJ partii. masy chcą być co
raz lepiej informowane o sytuacji 
politycznej i gospoda.rcze.! kraju, 
chcą lepie,i poznawać tJo!i';ykę partii 
w której realizacji czynnie t1 ~zest, 
l';l':rą. 

Należy rozwlnać szerze.l pracę pro 
paga.ndową. Ostrzej rozyrawla.ćsi<: 
z wrogą plotl'ą, demaslwwać wro
gów, rozsiewających jad n ienawisci 
do naszcgo budownIctwa. Wyostl':l:Yć 
wśród mas czujność i wychować ich 
na aktywnych bojownil{ów snc}ali7.
mu. na patrio(:ów kOChających gorą
co iudową ojczyznę. 

Umjej~tniej musimy wylcorzysty
wać ZSCh do rozwijania wśród 
chłopstwa indywi«lualnego walki o 
podnoszenie wydajności rolnictwa. 
przez upowszechnienie nowoczesnych 
metod i wprowadzenie do uprawy 
no\' .. ych roślin. 

Potrzebna nam jest inicjatywa organizacji społecznych 

Wspólnie z innymi or~'anlzacjaml 
działającymi na wsi, ZSCh powinien 
rozwinąć szeroko, praeę kultnralno
ośwfat-ową. Z każdej świrt!icy wiej
skie'; uczynić ośrodek wychnwnjacY 
na$zą. łuuność w duchu umiłowania 
ojczyzny ludowei. umiłowania postę
powych tradycji . kuinię postępo
wych mdod pracy. 

Wspólnie z Lig-ą Kobiet pogłF;lJić 
praeę wśród kobiet. gdyż w wIelu 
pow iatach naS7.('g-o wo.lew ilrtztwa one 
rleey(ln.ia o rozwoju nasz/'.i gospodar
ki l',lncj. 

Nledocenianie roll i znaczenia sze
rokich mas. co ni~.Iedn(>krotr.ie wy 

stępowało w nas ~ej pracy ma zwią
zek z nicdosta! €Ocznym kierown'ic
twem tra n~mi sia mi pa rtii do ma s. 
Często mówiliśmy o konieczności wy 
Itorzys ta,nia organizacji masowych. 
do mobilizacji mas pracujących, a 
nie pomagaliśmy dołowym ogniwom 
partyjnym w ustawieniu I urucho- , 
mieniu do pracy masowo-politycznej 
wszystkich organizacji masowych. 
Ale najczęściej miało to miejsce w 
okresie prowa~zon~'ch kampanii, ak
cji poIit~'cznYch ('.zy gospodarczych. 
Poważny wkład w okre~ie' kampa'- . 

nil wyborczeJ maJą kom:.tety FrO!l
tu Narodowego. poważny ' wkład w 
walce o wykonanie zadań gos'podar~ 
czych na wsi (skup zboia. żniwa. 
siew.y) ma.ją rally na!'odowe. ZMP, 
ZSCh. W mobil!zowaniu załóg robot
niczyeh coraz więkS7ią rolę odgrywa
ją Związki Zawodowe. 

Jednak nasze transm'<;je roli swej 
w pełni nie spełniają. Przywykłiśmy 
w wielu wypad'kach mówić: rady 
narodowe nie w~'konują swych 71l

dań, są :raraionc biurokratyzmem, 
malo aktywności przejawiają komi
tety Frontu Narodowego, akcyjnl~ 
zrywamI pracują 1 inne organizacje 
m'aSowe. 
Odpowiedzialnośclą za ten stan 

rzeczy obarczyliśmy . poszczególne 
transmisje. Inaczej powiedziawszy, 
Odpowiedzialność wisia.ła nad wszy
!ltkimi. ale nikt do niej nie przy
znawał się. 

A t'rzeba wrl'szcle sobie powie
dzieć, że :r.a pracę transmiSji odpo
wiadamy my • . partia.. Jrżeli woje
wódz.kie kierownictwa naszych trans 
ml!'ji słabo klerowaly swoimi dolo
w~'mi ogniwami. to w dużym !;top
niu dlatego. że Egzekutywa KW nie 
potrafiła nimi kierowai. 
Niewłaściwość ta polegała na tym, 

że zamiast codziennej systematycz
neJ pracy z czł«mkami parlii i akty
wem bezpartyjnym tych organizacji 
ustaliliśm~' dla nich, lepie.! narzuci
liśmy im ściśle opracowane "zada
nia". 

Wynik był taki. że kierownictwa 
poszczególnych transmisJi bardzo czę 
sto spoko.inie I cierpliwie czekały 
na nową dyrektywę. na nowe. jal( to 
si~ mówi "ust,awienie do roboty 
z Kn'''. 

Tym systemem kierowania ode
braliśmy akt.ywowl naszych maso
wych organizacji ich wlasną Inic.ia
t:vwę. W miejsee tej Inicjat.y\"y było 
niejednokrotnie komenderowanie I 
oklepane okólnikI. 

Choroba ta przenilda do komit~
tów powiatowych. miejskich oraz do 
organizacji partyjnych. 

Transmisje winny słnhć sprawie 
wychowania społeczeństwa w duchu 
przywiązania do naszego burlownic
twa.. w duchu nmiłowania Ojczyzny, 
mas pracująr]· ch. Winny one być 
~zl;.ołą rządzenia, czynnillaml, po
przez które masy biorą udział w kie
rowaniu pa.ństwem. 

Zmia.na metod kierownictwa tranS 
misjami, codzienna I wnikliwa opie
ka polityczna nad aktywem organi
zacji społecznych przy równoczes
nym utworzeniu klimatu dla szero
kieJ inicjatywy, pomo(ił nam nie trI 

... ~ •... _-.-

ko w wyjaśnieniu nasze.! polit~' kl 
l w przyciągan iu do jej r calizac.1I 
sz.ewkich mas be zpart~' jnych. ale po 
wii'źą partię ściślej z tymi masami. 

Trzeba nam otoczyć większą opie
l" .. rady narodowe, pom(,c im w po
litycznym ustawieniu się do p::-a o,y. 
a zwłaszcza w wyzbyciu się istnie
jąr:vch jeszcze blt.troin·atyc7.nych prze 
żytków, w powiazaniu ich z sz~ro
kim aktyw("m spO 'la rad. Szcz~ęóln:,\ 

uwagę zwróci ć musimy na groma:lz 
kie rady naro!l'l'wn • nie JlOShl(lah('·~ 
j"S7C7.e doświadczeń w samodzielnej 
pracy. 
GrQml',~zkie r:\I''I." n"rollowe naJ,p.:iv 

ol'!. pocza f.lw chronić pnwu z!>lnr04ra 
!yzowa niem. pomap,'ać Im w nstawie_ ' 
n.iu si~ do wall,j o gospodiHcze p od
nic~i...,nje gromarl, o 7iW ; ~ !,s,,"ni(' IIT()

(łxa,lności g'~by i r onvój horlowll. Z"" 
dania te rarly n~r(>ćlow(' b~rłą w sta
nie wyJ;:on~Ć • .i~żeli p()traJlm:v prz!'z 
komitdy Frontn !\'a,Todtjwego pf7~' 
ciąr.nąć do wspóldziałania ' szerokie 
mll.~y. 

Akt~·w pl\rt:vjn:v. d7.j~"dą~y w ko
mitetach Frontu N,\rl)r1o",.·e'?,'o musi 
sip, sl:tć motorem I'oz'vijllj ącym 1,,;
c.i;;.t:nvę bczPl\rj~·.inych. musi )Jod
I'l)wy!ywać slul;zr.e wnio!!l" be'mar
t:v.l"~go :t'd;ywu. ~twar7.ać atmosferę 
zl\l7fania do wszystldch. którzy pra-

U3pra wnlp)1!c kiero'wnictw:1 trans
misjami to wzn~ocni~nle wię7.i z ma
sami. a .. dopÓki holszewicy - jak 
uczy Stalin - zarhnW\1,ią zwią7.ek , z 
!'zerokimi masami będą nIezwycię
żeni". 

Partia nas:r:a podohnle. jak kaida 
partIa komunistyczna ,.,rzez ostrił 
walkę z wS7,elldegrt rodzaju zanied
baniami i błędami wzmacnia swn.ie 
szeregi, wo:mllcnia swo.ią kierowni
C7" rolę wśród ~7ieroldch m" '-. 
Niewątpliwie lU Plenum KC !l0- · 

ważnie pomoże całej naszeJ nartii w 
usprawnieniu jej pr?cy. wideologicz 
nym jej umac~iani\l. 

Od nas wszystki ch, od każdep.o 
('7lnn'-a 7:'artH wi~le 7al<>1:Y. a.by u
chwały IH Plenum KC były lJocząt
Idem wielkil'go nrz('~omu, któr y jest 
niezbędny w dalszym marszu na
przód. 

Ostra. wsze~h Et.ronna '~r:rlyka I ~a
moJ,ryty ka r.~.szych blp,r1 6w wzmocni 
,jeilno:-,~ partii. por1nie~ie akt:vwnflś<i 
wS7vstkich r.:llol,l,ów. wzmocni wiei 
parIiI z wielomiUOł1C'w:vmi ma.s"ml 
h"7.nart~·.inYch. a tym s"mvm W7,moc 
ni .Jedność moralno-polityczną na
~ze,t:-o na,rodu. 

W sora.le aresztowania członk6w PrezYdium Komitetu 
Festiwalowego lilmiec z3chldnich 

Deklaracje międzynarOdowego 
komitetu przygotowawczego V Światowe.go 

Fes1iwalu Młodzieży i Studentów 
WARSZAWA (PAP). Ponl ;;ej podaje

my tekst deklar.cJI mię<l zyna.rodowego 

komitetu • przygotowawczego V Sw ia
lowego Festiwalu Mlodz ieży I S t udentów 
o Pokój I Przyja ź ń. Dek'la racja ta prze
kazana zostata do opubliko wania Pol
!Ik!ej Agencji Prasowej prze z lIrz~dują

ce w Warsza w ie b iuro teg o ko m itetu . 

Młodzl e7. świata do w iedzi.t. s i ę z naJ
większym obu-rzen iem o dokonaniu aktu 
sprzecznego z obowiązującymi prawami 
- o 8 resztowan.i u w czas ie po~l~dzen i a 

członków Prezydium Kom itetu Fes ti wa
lowego Niemiecki ej Repub li k i Federal
nej. Młodzież wszystkich krajów. przy
gotowująca z ent llzjazm.em V FesHwa.J 
w Wa rszawie. n ie może u z.nać pse udo 
~ motywu lego aresztowania . który m 
było .. zagrotenie bezpieczeń s twa pali-
stwa". Wybitne o!IJrnstośc t znane rJ a 
forum ml~dzyna roct owym jak również 

wybitni pl'Zedsta wlciele n iemieckiego 
ś wi ata In telek . ua ln ego ja k np . Toma ~ z 

Mann. Hermann Hesse. dr M a rtin Nie
moeJleT - grow. kościoła e w angellckle
go w Heg.!i, Adoll Fr iedri ch - ksią ż ę 

Mek lembl"..gil . przewoctr.l czący honoro
wy Na rO dowego Kom itetu Olimpijsk ie
go i w ie lll innych popierają tę działal

ność młodzie:l:y. prowadzoną \V Interes ie 
pokoju I przyja żn i mięrlzy narodam I. 
Popieraj ą d zlałalnosć Kom' tetu Festiwa
lowego N iemie"kiej Republ iki Federal
nej. Jednocześnie światowej sławy uczo

.ny i lekarz - dr Albert Scł!weltzer 

iaureat pokojowej nagrody No b1a jest 
jednym z honO'IOwych członkÓw Kom.l-

tetu Festiwalowego Niemieckiej 
blll-.'i Federalnej. 

Repu-

Tak jak n iesposób jest po9ądzać te 
osobistości o zagra t anie bezpi ecz eństwu 

państwa w związku z jch poparciem dla 
Festiwalu . tak r!'>wn :eż nie&pos6b stawiać 
to niegoclne oSka rz enIje przf' clwko komi
tfAo wi. któr y przygo tuwu.i e t ra d y c y jne 
~polkanie p t'Zy jaź n i m ,o dz i eży świata _ 
I aresztowa ć z tego powodu jego czton
ków. 
Międzyn arodowy K C'\mitet Festiw alowy 

protes t u j e Zdecydowa nie p rzeciw temu 
andy dem~kTa tyc7,n em u akto\\.oi , ::'p. l eez
nemu z wolą pokOj u ożywi ającą mło

dzież św iata. 

Wzywa m y wszystk, e kra jowe . regio
nalne I loka lne ko m itety f es t iw alowe. 
Jak również \V5zy&t ki e o rgRn iza c je i 050-

bif'lnś"i . które popie r a ją .Festiwal. by 
wyraziły rzą<iowi Niem ieckie.! Republi
ki Federalnej w B on n swój p r"t est prze
cl\vko temu fak towI. Daj!! ie św i ad e ctwo 
waszej soli darnoś ci z uWięzionym,j w 
więzieniu w Biele feid . I 

Domag am y się uwoln ien ia wszystk ich 
czton kó w P~ezydium Komile t u Festiwa
lo w ego Nie m ieckiej Republi ki Federa l
nej. 

Domagamy fIlę swobOdy dzialanla dla 
ruchu młod z i eży N iemi ec zac h odn ich . 
o pOkÓj I przyjaźń - co zna jdu je swój 
wyraz w p rzygotowaniach do V S,, ;a to
wego Fes t iwalu. 

Międzynarodowy komitet przygowawczy 
V Swlatowego FestiWalu Młodzlety 

l' Studentów o Pokój I Przyjaźń. 
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Droga do szkoły polskiej wiodła przez rewolucją (I) Ujawniamy brakoroba 
MIEJSCE: Mielec. 

Już w dniu 28 stycznia od
były się w Uniwersytecie i 
Politechnice Warszawskiej 
olbrzymie wiece studenckie, 
zorg;m;zowane i kierowane 
przez ówczesną organizacj~ 
akad"'micką Spójnię - będą
cą perl wpływami SDKpiL. 
Uczesl nicy wieców domagali 
~; .. s[loIHccc!1ia wyższych u
czelni w kraj u i dokonali u
rrJczy"lego z"mknięcia i1m8-
ch6w <lŻ do chwili przejęcia 
ich prz"z Sejm Ustawoda w
cz" w \\'~rszawi('. Reldorowi 
uni',.· .·r ·,'~ytct u podano prtlto i 
kalosze, nastE'pnie wyprowa
dzono go za drzwi, które na
tychmiast za nim zamknięto. 

Wi,:,ść o wydmzeniach na 
ul'l iwers:decie i pol itechni ce 
b! :vsk:;!wiczn:e obiegła . mia-
510. W sobote dnia ~~3 stycZ
nia m!orlzid onw':ciła szi{oły 
a następnego dn i:;! rozpoczę
ły się w;ece uczniowskie. na
uczvcielskie i rodzicielsk'e. 
ber1ące wyr:17.em solidilrno~ci 
rodziców z młodzlei:ą, W po-
de;mowanych rezolucjach I 
wyraźnie podi{r",~lano żada
nia I';zkoły polskiej. Jak soli
darnie wyst.ęl'oWRII rod7ir:e 
·z młodzieżą szkolnI'!, wyka
zał wielki wiec zorganiznwa
nv pf7.ez ugndowców i przed 
stawiei"li włarl:>; szkolnych w 
sali MU7f'11rr.J Warslawskh~go 

w dniu 19 lutego. Przemówie 

Z (eki S8(»n.; 

Rewolucja 1905 roku odbiła się silnym echem na 
terenie Kongresówki. SDKPIL solidaryzując się 

z rosyjską klasą robotniczą w wałce przeciw wspól
nym ciemięzcom, ju~ w dniu 26 lityczni a doprowa
d~lIa do wybuchu strajl(u powszechnego na terenie 
Warszawy, który nastc;pnego dnia przeobraził się w 
walki rewolucyjne. Strajk ten dzi~!{j sprcżystoścl 
orr.anizaey,lnej I propag;tndowe.l SDKPiL ob.ląl .już 
pll'rw!zego dniIiI więk~ze ośrodki przcm~'słowe Jak: 
Lódź, Pabianice, Z~icrz, Częstochowa I Zaglęhie Dą

browskie. Bohaterska w;tlka rohotników o \I\~'zwol,,
nie narodowe I spo)('l'zne - pociąga za 50bą młodzież 
szkolną i nauczycieli. 

n'e na wietu późniejszego 
posła Nowodworskiego oraz 
Popławskiego, nawołujące do 
zaniechania strajku, spntka
lo się z protestem ze strony 
obecnych, Straik 57.kolny wio 
sną rozprzestrzenił si~ na 
prowincję, obejmuiąc swym 
zasięgiem cały kraj, 

Nauc7yciele. będący pnd 
wpływami SDKPiL n;l\voły
wali do walki o oddanie ca
łego szkolnirtwa w kra.iu w 
rece srnłpczeństwa polskit
go Na.ipilnip;s"ą sprawI) by· 
lo z0retaniznwanie wychowlI
nia publiczne.go na nowych 
zasadach - oraz gromaoze
nie w tym celu funduszów. 

"w !'amym k"ńcu paidzł"r 
"Ika 190;; r. - pi~ze VI' swe.t 
kslą.żce M. J;ell - w jed'leJ 
ze wll pow. łowickieso odbył 

się z.fazd nauczycieli ludo
wych I po~tanowil wprl)wa
ddć polski wyl"ad wszyst.
kich przedmiotów w szkole 
elementarne,i we!lłu!l' wła
snych programów. W kilka 
dni póinit'.1 odbyły się w 
lVa.rs7~ wie 1.I'bra,nia na ll~ZY
cieli elementarnych !'zki)! m. 
Warszawy i llf"lwzięły takie 
same uchwały". 

Winn" be: • wIny 

Działo si(! to już w chwili, 
gdy wrzenie rewCllucY1l1e do
szło do maksymalnego napię 
cia, w czasie stra.\ku koJl'jo
we~o i w dniach wolnościo
wych. Przeistoclenie szkoły 
gminne; na szkołę polską 
tam, Il:dzie nauczyci elami by
li Polacy, nie przedst.awiało 
wielkich t.rudności. Chłopi 
nie tylko chętnie przy;mowa 
li reformę. lecz byli w moż
ności bronić jej przed mlej-
8COWą władzą, gdyz osoba je 
dnego lub dwóch strażników 
reprezentujących policję, nie 
stanowiła postrachu dla licz
ne,i gromady krzepkich I za
hartowanvch przedsta'Niciell 
I2"miny. (Sprawa szkolna w 
Królestwie Polskim 1905 -
191n r. Lwów 1911 - str. 
~3-54) . 

W pewnym mieAcie nie-
zbyt wielkim, ale też 

niezbyt małym, zawotano 
pewnego zwyktego towarzy 
sza do pewnego odpowie
dzialnego towarzysza. 

-r Krewnych zagranieą 
nie macie? - zapytat odpo 
'.viedzialny zwv.kleqo, wer
tując jego teczkę pe1'sonal
ną· 

- Co to, to nie! - odpo
wiedziat radośnie i dumnie 
zapytany. 

....:. W aparacie ucisku, te
go", 

- W granatowej policji, 
w kadrze za wodowej woj
ska sanacyjnego nie s!uży
lem, .do NSZ, WiN lub do 
innuch organizacji reakcyj
?tych nie nal. eża!em, z oku
pantem, ani ja, ani 'nikt z 
moich krewnych n ie wspńł
praco wat, karany nie by
łem! 

- Tak". Tak ... · Dobrze. 

wal on ani na l~wCl, ani na 
prawą nogę. 

Więc zawolano szewca nil 
jeszcze bardzi~j poważną 
rozmowę; przybyl ' na nią 
oprócz odpOWiedzialnego to 
warzysza, towarzysz jesz
cze bardziej odpowiedzial-
ny. • . 

- Krewnych zagranicq 
'7'.ie ma.cip? - zapytal bar
dziej odpowif'dzialny to
warzysz. - W aparacie u
c;sku, NSZ. z okHna'l'l.tem?". 
A czu wipci,e. jn.k odn01vie 
dzill1.n.€ zadanie wam powie 
rzono? 

Nie milll. Nie ~Itrżvl. Nie 
wwólpracOlOnl. Docf'ni'!l. 

Odpowiedzial11', i bllr
dziej OdOO1l'ipdzin.tnll towa
TZ1ISZ :mmyślHi si.ę . 

Nie należy zapominać, że 
od wybuchu strajku, reakcja 
poruszyła wszystkie siły i 
sprężyny, ażeby go zdławić. 

W ciągu miesięcy letnich wy 
dano tzw. "odezwę 44", 
którą wnz z broszurą Szy
mona Aszkynazcgo bardzo u 
silnie rozDowszechniano. Bro 
sZllra wykazywała koniecz
ność powrotu do szkół rosyj~ 
ski ch, odezwa też do tego 
powrotu' wzywała. Ohie te o
dezwy wyszly z kół ugodo
wych. 

Opozycyjne stanowisko wo 
bec strajku szkolnego zaięła 
Narodowa Demokracja, któ
ra począwszy od powszechne 
go strajku w Warszawie -
ostrze swe.! broni zwróciła 
przeciwko SDKPiL. Narodo
wa demokracja z jednej stro 

ny zwalczała rewolucję, z 
drugiej zaś strony widząc 
wzrastający ruch rewolucyj
ny, w niecny sposób chciała 
skorzystać z owoców krwa
wej walId , w której sama ża 
dnych ofiar nie poniosla, W 
tym celu ubiegała się ona 
u władz rosyjskich o pewne 
ustępstwa w celu uzyskania 
pevmej władzy na terenach 
Kongresówki w z3.mian za co 
zobowiązała się stłumić re
\,voluc;ę, Jednak zC1miary uzy 
~kania rE'wnej whdzy od rzą 
dL! carskiego ni" spełnił" się. 
Wrac~jąc do strajku szkol

nego nadmienić należ.y , że w 
związl<u z bohaterską post '1-

wą i walką robotn'l,ów przy 
bierat on ci<1'~le na sile. 
K:~dy młodzież żilnną l1;roi 

bą nie d3.ła się sldnnić cło 
powrotu do s7,kół rżądowych 
- zaf1a rHa uchwała komitetu 
ministrów, z~. twierdzona 
przez cara IV dniu 19 czerw
ca, która polecala m. in. mini 
strowi oświaty opracowanie 
projektu ustawy, P 1'lZ W a la i ą
cej szkołom prywatnym bp"!: 
pra\" rządowych na wprowa 
dzenie wvkładu pol~kiee:n do 
w~7.ysl kkh pr7edmiotów z 
wyjąfkiem języka r()~yjskie

go, historii i geografii. 

OBIEKT: bloki mieszkalne. • 
WINOWAJCY: kiuownlctwo budowy Zl3M Stalowa Wo-

Ja, kierownictwo bu!lowy Dęba, ZBM bunowa nr 4, oral 
subwykonawcy: ZIS nr l Warszawa, SPE War~:z.awa i ZRI 
Kraków. -

PQSZKODOWANI: Mieszkańcy bioków I gospodarka na-
ro!lowa, z której fundu!hów trzeba clerpaó poważne sumy 
lI~e na budl1wę nowych bloków mieszkalnych, a na U!luwa:
nie br~ków w blokach co tylko oddanych do użytku. 

PRZYKfJADY: 4-piE;trowy blok nr 9. Mieszkanie nr 18 
na IV piętrze. W czasie dc<;zczu i topnienia śniE'f,;u na da
chu mieszkanie zamirnia !fi,! w la7icnkę, Jako że przez datlb 
prucieka. "U5trl·kE;" t·e podobno .iuź usunięto. 

W bloku nr 24 trz~' krotnje przenos'cono ob. Lipeckleso Z 
mirs7kania do lllif'Hkania . bo w żadnym kuchnia nie na
dilwala się do użytku. ~dyż przewody kominowe "'pro
wad1:one byly albo do niewlaściwego kanalu dymowego, al
bo dr". o[hl'ietrznil,ów. 

W blolm 6a "poprawiano" njrm~l w~nst!de kuchnie. By
lo i tak, 7:e pl"7ckuwano p\'7ewód I,ominowy pru'l 3 kon~:,,' 
gn?;1,jc, aby wrf~zcie ob. Kl1 ch:Hsl{a m('o;la normalnie 2:8· 

p~l'ć pod kurhl1'a . .pocl.clo> ·~ i " w blolm nr 20. . 
Pow~tala no pl"awda ekipn remontowo - ust.erkowa, jed

nak jU7. 110 3 rJni?'ch SWf.! "d!.ialalnttści" qtrzymała pisemny 
na 1,2Z 7, Z~M Stalowa VI'n1a zaprzfstania pracy. 

A mip.szlla';c~' wl'l~ż intcrwl'niu.ią w sprawie usterek, kt6 .. 
o'ch Prll'Z kar~'grrrlllp. nil'dbahtwQ doouśdll się wymlenJe
ni winowajcy, łamiący .f9k dotą{! hp 7 trosko i bezkarnie Z3Ir 
sady naszej 90cjalislycznr.l gosl1odllrkl. 

• • * 
Z Mil'lr.a pr'1,enoslmy się do nzes~owa. Brakorób zwie 

sIę: Zal!!lIdy Remontowo - Montażo\\' e Pr7emyslu Mlec.zar~ 
sklr~o. Winien ",wać sic: rar.ze.i: Za"!ady NIszcząco - De. 
mont~żowe.. . Nf1zwa ta nIe kolidowałaby przynajmnIej ze 
sta nfm fal,tycznym. 

.Jest bowiem w ~wYClaju tycli zakładów tak remontowa~ 
przysłane oz zakładów mleczarskich maslyn~, by nie nada
wały się one do użytku. Np. paster~'zator dla Oddziałn Mle
czarskiego w Czerminie wyremon!.owano , ... ten sposób, te 
pozbawIono go kilku cz~ści I armatury. Widocznie lIIItrzy' 
I11l1no je jako dowód rzeczowy remontu ... 

Podobnie z produkoją. Np. transportery lIo lodu maj~ tę 
"raIelę", że nim dotrą na miejsce prz('znaczenia - zdął" 
zawsze zamIenić sIę w 1łom, co zakładowi pozwala wyko
nać 7. nadwyżką plan 7blórki zlomu. A jde!! nawet dotrą. 
\\' ('.9łości , t.o norma Ich pracy nie prze!cracza oz zl!sady 'Dół 
g'lrlzin:v. A potf'm 7nQWU od"'lasię je do remontu, .kąd 
wr?~a.ią hfZ cz~~ci. I !.ak w kółKO, 

Na podstawie korespondencji W. Rzepec1deao i S. Sn))/nn.ra 
. A. C. 

Minister nie spieszył się z 
wykonaniem tego polecenia . 
Przeszło 4 miesiące (bo aż do 
3 pażdziernika tegoż roku), 
trzymano sprawę w zawie
szeniu, tłumacząc, że bądź 
wakacje przerywają bie~ 
prac w ministerstwie, bądż 
też Oprllcowanie nowego ty
pu szkoły nastręcza dużo trud 
ności. Liczono naturalnie i na 
to. że ogól rodziców, zanie
pokojony bezczynnością dzie 
ci, sam nakłoni je do powro
tu do szkoły - a list arcy-
biskupa Popiela I "odezwa '----------------------------
44" zdawały siE: potwierdzać 
nadzieję. 

W pierwszej polowi e wrze 
śnia uczyniono jeszcze jedną 
decydującą próbę. Z inicja
tywy władz m:ejscowych, 
kryjących się za podstawio
nymi osobistościami o pol
skich nazwiskach, ogłoszono 
wiec "ojców" w wielkiej sali 
Filharmonii dla ostatecznego 
omówi~'lia sprawy szkolnej. 
Charakterystyczny jest szcze 
gół, że na ten wiec post.ano
wiano nie dopuszczać ko
biet. Próba ta skończyła się 
zupełnym fiRskiem. Absolut
nie nikt nie zgtos:l sie po 
bilety wejścia i wiec odwo
łano. 

AUGUSTYN CIULIK I 

No więc, towarzyszu, zdecy 
dowaliśmy powierzyć w'!m 
stanowisko szewca. Czy po 
dolacie? 

~ A czy z oc/.(:h:vkrd.em 
prawicowo - nacionalistycz 
nJJm. ni.c nie m.ipli.~t:ie wmól 
;,e(1o? - zaputn.l bn.rdz'p.j 
orlpn1ll;edz;([I.njJ. o.5tro ~n

plądając przy tym na szew 
ca. 
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- Nie wiem. czy podo
lam - skromnie opuścił o
czy towarzysz. 

- Tylko bez paniki, to
warzyszu' Trudności trzeba 
pokonuwać i zwal,czać. Nie 
takie trudności pokonywa
Liśmy, Z czerTO się robi bnt? 
Wiecie na pewno! Z jakich 
czę.ki się sklada but? 
Też ' A te"az proszę mi po
wiedzieć - do czego bę
dziecie się przyczyniać. pod 
nosząc na coraz to W1Jż.~Z1J 
poziom proc/l1kde btttów? 

- Do prz)Jspieszenia na
szego marszu ku sociali .,mo 
wi i do utrwalenia 'pOkoju 
światowego! 

- No, widzicie, Zdajecie 
sobie sprawe z nojważniej
szego, doceniacie i rozumie
cie . $wiarlomość klasowIt 
macie. kręgoslup polityczny 
też . W razie czego pomoże-
my'vam. -

Od ,pamietnej rozmoW1) 
minął miesiąc, Odpowie
dzialny tOWQ1'ZYSZ posłał 
swego pomocnika., aby do
wiedzinl się o posterach no 
womi anowanego szewca i 
wielce byl za.smucony, gdy 
go poinformowano, że cal,a 
skóra UJ warsztacie je.st po
cięta, ale n i estety, an.i jed
nego buta z tej skóry u
szyć nie można. 

Zwalano wiec poważne 
zebranie. Przep;'owadzono z 
szewcem poważną rozrno
WP. skr)Jtykowano, a po
nadto uprzedzono o przu
kryclt konsekwencjach, gdy 
by nie nastqpila poprawa. 
Minqł miesiqc - skórę 

znów pocięto. lecz uszyto 
tylko jeden but; nie paso-

r- Ależ skrvl' - p([r/lll 1'1,,1 
nil lninlnego oburzenia od
po'"iedź. 

DluGO pntf'm 2'n .~tann'vl([
no si.ę w szerszych i węż
szych. grona ch. nn. ni ższ'./ch. 
i wyższych sz(',.~l?lnch nad 
tajemniczą prZllCZynq niepo 
wod,eri SZe') lr:n. A nkie/e fler 
sonarna minI cZ1l~tq. wód.ki 
nie pil. ż~lcie rodzinne pro-
1j1M!zil '"1rc1lkl.rulnie, na ~z'( o 
lenie ideologiczne v.czesz-
~7.(,. I, gnzety czut.n.l, nn. ze
brrr:niach hvl. n.kflJljln'llm. 
zaws:?:e zai~.ou:rrl · z r1 er""o
wnne stanowisko. Spróbo
tlln.no na. wet sprrrwdzi.ć, .iak 
się towarzy.oz wywi,!zuwnl 
nn. poprzec/.ni6h stnnowi
ska.ch i.n troHqa.torn .. kierotv 
nika m",Hrr.rni. pełnomocni
krr. .. Ruch!/." orn7 arty.<t"
f]rn.fika, StUlierd7.ono jed
nrrkże. te prnc)) jP.qO prZi~d 
sta.wiciel.e ni ższ1Jrh i. IJYUŻ
Hl,ch 'zr zphli wówczas 'nie 
kontrotowali . 

Dhwo ,ieszcz" blq.kano się 
w ci.emnościach. lecz nrwle 
pewnego pięknf'rJo pnranka 
znftny nam .ivż ocl.nowi,,-
clzialny tn'lllarzysz do.<zp.dl 
do genin.lne~1O vmi.osktt. 
Sprawdzi! i stl1l i erdzil. 

Szewc po prostu nie u
mia' ,<zyć butów - nigdy 
nie hill szewcem!! 

l dla wszl',tJdch. nrrf.ych
m iast 11J~!yst ko stalo się 
zr(1~'/.mia!e. 

Nie .iest to jeszcze. nieste
ty, dot!lchczns zrozumiałe 
dla niektórych działaczy 
pCl.rtvjnych, "ustfJwia,iq
cyrh" w pracy polityczne,i 
ludzi, którzy na niej się nie 
znają. A nauczyć się wvcho 
wywać ludzi jest ciężej, n.iż 
'- robić butli. 

W. Styczyńsk! 

Tociy się dyskusja na temat 
wychowania młodzieży nie tyl 
ko na łamach prasy ale na ze
braniach czy w prywatnych 
rozmowach. Doszukujemy Się 

przyczyn pijaństwa , braku 
zaufania do starszych, nie
odpowiedniego zacht,wamrt 
się młodzieży na ulicy, w 
szkole. kinie czy teatrze. Dzi 
wi nas niejednokrotnie gdy 
usłyszymy, że młodyC'h wy
syła się do domów pćlpraw
czy ch, że młodzi ludzie Z8-

!iiadają czasami na łewie o
skarżonych. Dyskutanci dzie
lą si~ zazwyczaj na dwie gru 
py. Jedni twierdzą, że w o
góle młodzież jest zła. co jest 
1. gruntu niesłuszne, inni, że 
stanowczo za mało . ma roz· 
rywek kulturalnych: 

Byłam ostatnio w tis!rzy
kach Dolnych. W n'.~taura
cji, gdzie zamierzałam z.iesć 
obiad, przy stoliku siedziało 

dwóch mlodych chłopców. 
Zamówili ćwiartkę. Ponieważ; 
byli bardzo gościnni zapro
ponowali i mnie kieli~zek na 
rozgrzewkę. OdlT\.ówj1~,m. Za
częłam natomiast przC'kony
wać tych młodych ludzi o 
szkodliwości wódki. Po mi
nach zauważyłam, że tak 
ich przekonałam jak afisze 
przeciwalkoholowe, po prze
czytaniu których ml')jzi idą 
cię urżnąć. Trudno, nie tędy 
droga pomyślałam. 

Jeden z młodzieńcćw za
czął mnie przekonywa,4 o ko 
nieczności picia wódki. A do 
wody miał nie lada. Co ma
my robić. W Ustrzykach są 
tylko d\vie. placówki kultu
ralne, gdzieby można spędzi':' 
Wqlny czas po pracy - kino 

\V USTRZYKACH 1\10 Z E 
i dom kultury. W kinie brud, 
odrapane ściany, pop~:.lta a
paratura, przerywane sean
se, lepiej nic iść, a o domu 
kultury nie warto mówić. 
Cóż więc my mlodzi mamy 
robić po pracy, Idziemy si~ 
utżnąć, to nasza jedyna roz
rywka. Pomyślałam, dwię 
placówki kulturalne - kino, 
które właściwie kinem na
zwać nie można i dem kul
tury, o którym nawet mó-' 
wić nie warto. 7.atrzymajniJ· 
się na tym ostatnim. 

PRACOWNICY DAJĄ 
PRZYKŁAD 

Gd~'by nas ktoś zllpytrtl co 
to jest dom kultury odpowie 
dzielibyśmy krótko - to rla 
cówka kulturalna, gdzie mI,) 
dzież nie tylko wlnna zna
leźć godziwą rozrywkę, ale 
równocześnie dom kultury 
WInien wychowywać. Aby 
swój cel placówka ta spełni
ła powinni pracować w niej 
ludzie na pewnym poziomie 
kulturalnym i przede wszy
stkim uczciwi. Ludzie, któ
rzy by swoim postępowaniem 
dawali przykład młudzieży. 

Utarło się u nas pow:edzon
ko: jeżeli wyrzucą cię z ja
kiejkolwiek instytucji to znaj 
dziesz na pewno pracę w do 
mu kultury. Tak było w U
strzykach Dolnych, Kierowni 
ka domu kultury ob. Pełkę 

. zwolniono z pracy z UKN za 
ldefraudowanie 6 tys. zło-I 

tych i... przyjęto go do do
mu kultury na kierownika 
Poza tym był kierownikiem 
Oddziału Kultury PRN, ak
tywistą KP PZPR słowem 

miał dwanaście funkcji, ezlo 
wiek niezastąpiony . Nikt ob. 
Pełkę nie kontrolował. Uwa
żano, że daje sobie radę, a 
że w domu kultury zamarło 
życie kulturalne - to trzym:,;. 
no w tajemnicy. Bano się po 
wiedzieć. Dlaczego, odpo
wiedź jasna. Gdy byłam w 
Uslrzykach w maju 1954 " 
były sekretarz propagan
dy Komitetu Powiatowego 
stwierrlził Icrótko: ohywa lei 
Pelka dużo robi. I z tvm mu 
simy się zgodzić. " 

Ale czego? pijackich 
zabaw w domu kultury, a 
dochód z tych zabaw przy
właszczył sobie. Poza tym w 
Ciągu ubiegłego roku zleca ł 
wypłaty z funduszu społecz
negIJ na takie cele Jali. zaku;J 
wódki, papif'rosy ,,''''av,el'' 
itd. Jedną zaletę mial- ob 
Pelka: umiał dużo mowie i 
chyba z tej tylko strony oc,~ 
nial jego pracę I\.omitet Po
wiatowy. Oto krót.ką chara! ... 
(erystyka byłego kierownik,", 
domu kultury, Na kierowni
ku wzorowali się i illni ,:ra
<:ownicy jak Anna Ostrów
ka - księgowa, któr:l przy
właszczyła . sobie 6.910 zł, 
Maria Musiał i inni, którzy 
też po parę tysięcy rr.ają na 
sumieniu. Na tych pracow
nikach domu kUltury miała 
wzorować się ustrzyc:':a mto 
dzież, która zauważa blędy ;n 
nych o wiele prędzej aniżeli 
starsi, która nie jest tezmy
i.lną maszyną, ale potrafi wy
ciągać wnioski z postCiPOWc.-

nia ludzi odpowiedzialnych 
d la siebie czasem na.WEt błę
dnie, zwłaszcza l udzi, którzy 
mają ją wychowywać. 

PIJACKIE ZABAWY 
no NICZEGO 

NIE PROWADZ,\ 

Praca domu kultury pole
ga na odpowiednim jej usta 
wieniu , wyszukaniu atrakcyj 
I~YCl) form poprzez tworze~ 
nie różnego rodzClju zespo
lów artystycznyc h, jak te
atralne, chóralne, inslrumen 
talne, taneczne, plastyczne. 
Wśród ze społów artystycz
nych najbardziej ruC'hliwy
mi jednostkami są brygady 
agitacyjne. Zadanie tycI'! 
bry.::ad polega na tym, aby 
programem swoim j«1< naj
bardziej .zakt.ualizowanym 
politycznie, jak najbardziej 
zVłiązanym z problemami śro 
dowi~ka, w którym jest wy· 
konany, przyczyniać s:ę środ 
kami artystycznymi jo roz_ 
sławienia najlepszy,h osią
gnięć lTliejsrowych p rzodow
ników pracy i pobudzenia 0-
pieszałv('h do reali z<J cj i za
deu\. W programach brygad 
agitacyjn.vch znajdUje sią 
dużo wstawek satyrycznych, 
adresowanych z imiema I na 
zwiska do konkretnych o. 
sób. W domu .kultur.)' moż
na urządzać wieczorki czy
telnicze, dyskusje nad prze. 
czytanymi książkami oraz od 
czy!y .. Jak widzimy jest du
żo atrakcyj nych form pracy 
w domu kultury, w których 
młodzież bardzo chętnie biEl 
rze udział. To oczywiście wy 
maga dużo pracy ze strony 



~37 (1765) NOWINY RZESZOWSKIE 

OSiągllięcia ". l perspektywy spółdzielni 

J 
edn.ą ·z naj starszych spół

dzielni produkcyjnych w 
jlow. jarosłaVlskim jest 
"Nowe Życie" w Suro

chowie. Odbyte ostatnio 
doroczne 'valn~ zebranie spra 
womawczo-wyborczę tej spół 
dzielni wykazało wiele osiąg 
ni~ć. I ta k zanrowadzo
D'O nowoczesną hodowlp, oraz 
inne działy produkcji. Dzię 
ki wyda tnej pomocy pań
stwa ludowego snółdzidcy 
su rochow~cy wybudowali: o
borę na 50 szluk hvdła. chle
wnię, szopę itd. P~narljo wy 
remontowano dom admini
stracyjny z mieszkahiem dla 
o.horo","ej. W toku są prace 
nad rOZWlOJęClf'm horlowli. 
Dwa konie zakupio no z lue
dytów inwest.ycvjn.n:h. nndto 
zwięks7.ono inwp"t:lr7. Żv'.vv 
o I buhaja i III j(·rów. 4 jn'
łówki. 1 ciel,;,. 32 owiec. 6 ma 
cior starych i 4 milciory za
kupione w grudniu ub. r., 
:I knury, 2 bekony i 7 WRr
chlaków. "SpÓłdzielnia posin
da wl'zelkie narzędzia 1'01-

rucze. 
Członkowie surochowskie-

10 kolektywu od roku 19,,0 
walczyli ze znilcznymi trud
nościami, wywołanymi zaróvl 
no robotą niedohitków wro, 
ga kl3mwego. jak błędami i 
niedociągnięciami chwiej
nych jednostek. Walka ta i 

: dziś .jeszcze nie została za
kończona. Mogllby wiele o 
tym pow!ed7.leć naj starsi za
Ilużeni członkowie jak tow. 
'Tomasz Sobolewski czy Mi
eh a! Kuń. Prócz nich dobrą 

: pracą wyróżnili się tacy spół 
· ;lzielcy jak: Aniela Kowal, 

w Surochowie . 
Nie . wszyscy niestety człon 

kowie spółdzielni surochow
sklej pracowali w ub. roku 
tak wzorowo jak wyżej wy
mienłl:mi. Byli nawet tacy, 
kt.órzy utrudn iali pracę i 
tych ~usiano się pozbyć . 

Mimo n ieurodzajów i in
nych trudności - dniówka 
obrachunli:o,,'a wyniosła za 
rok 1951: 8 zł w gotówce, 
4.'0 kE! zho·i:lI. 5 kg 7.iemnia- I 
I,Ów. :l kg 5ia'111. ;; kg słomy. 
Sllmi""nip. i dohrze pracuj '1 -
Cy (·7 )"''"''Il··()~··i(.'\ fY',.",..,,~ ibi~ mó 
wiC o wcale dobl'Jch zarob-

Aniela Kowal,.- OOOTOWIl. 
ze spółdzielni produkcyjnej 
SUTO chów (pow. Jarosław), 

jowić Ich i zmobilizować do 
. jeszcze bardziej intensyw

nej walki o wzrost wydajno
ści, tak, by przy dalszym roz 
woju spóldzielni w br. posta 
wić ją na czele przlJduiących 
w pow iecie. Ażeby to osiąg
nąć , koni_eczne jest wzmoże
n ie dyscypliny ,.,racy, spowo
dowilnie. b ~' cZ>e>nkowie regu 
larnie wyrhndzlli do prac,\', 
a nie uchylil!' się od ni",i, jak 
to w ub. rnku czynili nl). 
'INł acly,łilw Blaier. czy 'Anna 
1Iiriłzl1r. nal"i kOl'\io'~7'1 a .ie, !.: 
zgoda \"środ czlon!,ów i " .- ł<1-
ściwe planowanie prac. Musi 
znilmąć . tilka Pr7.f'szJ,nda w 
pracy. jak niewprowadzenie 
koni do wsr>ńhei ohnrv. tClk 
by Zi\r7.;JrI mÓl2'1 kil7.d~j c\-jwili 
bvć pew;']y, że zapldnow~ 

nR praca 7.0~ ''ln ; e ru-'ktui'll
ni p, wykn"a '1a. Nalei'\' t"ż 
wlCl,;ciwie wykorzyst.ać ~arly , 
ł ąki i pashvi.oka. Zlil\\liin0-
W;:lĆ' w\'narlki grabienia m,,
jątku spółrlziehi 1)17"'7. n ie
których n;e,llmirmnvch Illd7.i. 
Mu si tei: b\'<' :mrawnie pro
warl7.0na k.<ip,~r"vośĆ'. która 
dof'vchrz'lS .;eszrze (i1)ŻO 1)0-

zn.~t.3"ri"l~a dn Żvc7,f"'~lia. 1\T::.

leżv ściśle >fOSOWilc': się do 
wzorcowych norm pracy. 

Nauczeni df)świadcz"niem 
spólrlzi!'lcy w i(Jl'\i energiczn 'e 
zmobilizować si ę do usunię
cia tych braków. do wprn
wadzenia dyscypliny statuto 
we;, większego uakty'wnienia 
kobiet 1 ciilgłego ~zkoleniR 
noWych kadr. Spółdzielnia 
winna też ZOstflĆ otoczona 
większa niż doty-chczas opi<?
ką politvczną i dorflrl7.tw~m 
fachowym. Uaktywnić winna 

swą pracę POP ! świecić 
przykładem. Nie mogą !'Jadali 
powtarzać siE: narzekani a, że I 
wydział polityczny POM w 
ub. roku raz tylko na wiosnę 
wysłal tow. l\Iatusiaka do 
spółdziel ni i na tym skończy 
;a się pr.'!ca polityczna w ro
ku 1954. Należy wzmó~ opie
kę a .grotechnicw·ą, wyklu
czyć podobne wypadki .iak 
".,IV ub. roku, kiedy to re.jono
wv agrO'1om przvbył rin s'1ó ł 
dzielni tylko po to, bv dać I 
parę krr.tkrh inform <'\cii i · 
zarlowoljć sic krótkim op"
wiarlan.iem. Pomoc (ila spól
d7.ielni nie m()żp ogr~n'('z~ć 
~ie np. do udzielenia jerl.ynie 
krerl\'fólV inwestycyjny<.:h. a
le objąć: wi nna też oprac0wa 
nie planów j;(os!)f,d'l[czych i ' 
wniosków inwe~f"\'c:v .invrh. 
Stan rzerzv l'\a tych odr in
kach dnzn;Jł już pewnp; nn
pl'awy w IV kwar!"'!e 19~4 r. 
Wzrosła opieka ze strony KP"I 
partii i p. '-''''. 7.grc .. -I" l"'~I,,'~_ 

twa. Pnn'n,.. t~ <:Igie barrho 
dobre wV'1iki org;mizary in.e 
i $!OSf>0rirll'Cle. Tol-cż tnc.h'3 
dolnżvć lIs;lnych ~t;u:ań. by 
pomoc te naibarrlzie.i urnie
.ietnie wvJ.::orz'-sf'lć rln (i~l s ze 

go rozwoiu snńldzi('hi 5111'0-
chowsk iej. Konieczne jesl n ~e 
mnle1 po:!lębienie ścislej 
współpracy z r01nikami indy 
widualnyrni, tak bv ci - wi
dząc wzrost dobrobvtu spół
dzielców - zachęcili się do 
'Wsfęnowania do spółdzielni. 
A korzyści są z tP.:!o jasne, 
bo pT7.ec'~:i: 5Pólrlzielnl~ w 
S\1ro~howie ma j'lk nailep
sze perspektywy roz'''nil'l've. 

ilI. R, 

Str. 5 ..... ( , 

Miesiqc lufy na _W_S_i ___ 1 

Łagodna dotychczas zima. I 
ma swoje dobre I uJem

ne strony. Zwłaszcza ,jeżeli . 
chodzi o zmay.azynowanie wil . 
gocl zimowej na lżejszych 
grunt.ach. Na ogól lJrak je~t 
gruhszej pokry,"y śnicżncj a 
przez cz~ste odwilże opad)' 
5p!YJ1ęł\' . Jr:i.eli w lutym po
goda się nie zmieni, nalc:i:,V 
sir, liczyć, że lżc.i~ ze grunty 
becla na O~QJ slłrh e , A \\'iQ~ 
.i~ż t/'raz 'należy się przygo
'.ować dn bartlzo wrzesnych 
si<,wrw. 1'0 t y) \.-0 w ten spo
Sóh mo~:'.n(t Z:ł rohif'{! rztJcE".nin 
zi?n~a. w zl\"w!n;e ~lI!'hą roll;. 

.T'17: t?:iaz nf\l,..:~y rrZY1!o~n
w~,ć ziarno sinvne a llf7.cd(' 
w~z"słldm t"z"ba pOITI~'~kć " 
T.a'llJ'I ł q!''1in si,: w ziarno 
J{wa.iifllo- ow~ '11' .i':~7. c1i dot:vch
C7.3<o st()~I)'."' -;:t,,1" - Z\.1\':\"rn «
ł1i~lo. 7·anohi~ltlh'·v go:'lpo
d<lrz ~tara S'I' l.lIpić i ' z",l\"źl\ 
na ·, ' f ~7.:,-· ,z7hU'7,ne póki drn v.a. 
j('~t twarna i nie rn:wor.7.f,'h 
sic I'nJ!'P w polu. ''V v rl'fI~rO
wać tf'Ż tr;~!'h3. W"z~'~tkll' ma 
szyny I np.r7~'!1;'''. tal( Ilhv 
hy!~' ",nto'\'p (łn ąj..~-tk" . Go- I 
~rHl"?"ze, I<Ulr?'" lli .. nosIR4~
J<\. w 1n'''ly('h ~i'?wnll",w p.'" 
('!)W~'rh, powi,,,,i jak .11l\ .j
wC7.f'śi1iei zl{lo~ić 7'!ll1otr1.l'ho
wllni!' rlo groT'laozI<ir.h pd 
naro~owych, kf.óre wl<lŚnie 
uldRoa.i:j. p.l.any pomocy są
siefl7.lde.l na wio"~nną kam
pa n i<: siewną i z!fłas;r.a.lą po
trz!'b v ro!ri!(ów d.o gmino,'rh 
ośrodl,ów m:ts7.;I' nowych. Na
leży pamiętać również o wl.ó
CI'_ JI'5t to bow'em narzęrltle. 
ktiire może być na,Jwcr.eśn\c.ł 

7.ast(>~nwa"" I'r'7,y wjo~ftnnl' .t 

\tnr~wjp ro11. '" rhum lt1t~
/!o n~I~7.V wl,," I"k W~,.\·~tkl) 

przygotować, a~y bcz straty 

czasu można było w następ
nym miesiącu przJstą,lć do 
uprawy roli, względnie do 
siewów_ 

Podczas cieplejszych dni 
trzeb3 przejn:"ć kOllce z zie
moial,am!. Dobrze jest wy
brać z wczesnej odmiany zie
mniaków ł<l.dne Śr~dnia·kj l 
ro:r.począć ich podkiełkowy
wanie. W tcn sposóh moie
my uZ)' ~kać hardzo wcz!'sne 
ziemniaJd dla. siebie i na. 
spr7.l'r'laż. 

Konil'c7.l1ie pn;Yf,'otoW? ć 
trzeba rm;s1'dnlk, l,tĆl ry po
",1.1')11'11 ~ip zna.lr1ować w 1>:1·i
d~-rri gOSJ'od~ '·stwie. Os:vCl,°
(\7.?, {.o J1~m ldorf!tu s;;:uka~iil 
nicnelvne.l r07.~~dy u pokąt
ny<'.h ol;rodnil,f\w. 

,,, po~z~,t!{acb J\l te~o wy
"a:la mniej w l<'c!'.i poło\\"a 0-

kl'(~sU zimow""~o żywienia in
wenl·ar?'3-. KI.n wipc !lQ 1.1-":0 

czaqu ?'u7:\'t.kowa-ł tylko pnlo
wę li t.ych 7.apasów Jl am:~"; mo 
7.1' spoko;ni" ('z "l, af: WIO!!lIlY 
i I1()We'1'O p~ .• b"i~kO!, Kt·o lll
żyll<nwa.l .if'!:lr~.!1 więcej, mu.
~j sohio. r:. i1 zii'. har;', nr:z(1Z do 
kupi{'l1~P pa~\7,~·, h;"łrli prz ..... z o
~z('r.ednl".hze ";"co :i:n\'i en:r., 
bądź prz?z I ""V ifJ ację 11~,j
m"j,..i war(nśc.iowych s7. tuk. 

Pami-:he takie In:cba, że 
),row\' I''l''p·te VI' I'lt~'m cl" ''ł 
się pr?,!'" zimą, R więc VI' na.j
dQ.e-ndniejszą dla rolników 
POff'. 

Kurv zwip.kszaJ'l 8wojl\ 
fJOŚnO-~ć. tn:eba więc je In
tensywnle.l 7vwlli, a do kar
my I'IotJawać krpd:v szlamoWa. 
ne.! 11\b tłuczonych s\wrupek 
jaj. C:r.R" .JuŻ w wylp'!a.rni".ch 
za,m'h'jć k1!rc7.~ta alho 7.ah('7, 
J:1J""7~'Ć mo:7.1iwo~ć wY\~" 'lh,j 
od wła8n~-ch kur. 'Po. B. 

· "ttóra już od 3 lat pracuie 
' nlestrud7.enie w spóldziel-

czej oborze. Dzięki jej pracy 
1 sumienności st.an i jakość 
1r.wentarza żywego uległy po 

kach za miniony rok. I tak 
tow. Aniela Kowal przepra
cowała 391 dniówek obra
chunkowych i otrzymała 
3.128 zł gotówką, 586,e kg 
pszenicy, 391 kg żyta, 391 kg 
owsa, 274 kg jęczmienia, 1955 
kg ziemniaków, 1.955 kg sło
my i 1.170 kg siana. Tow. Mi 
chał Kuń przepracował 43:1 
dniówki i otrżymał 3.464 zł 
gotówką, 649 kg pszenicy, 
433 kg żyta. 43:3 kg owsa, 
303 kg jęc7.mienia, 2.165 kg 
ziemniaków, 2.165 kg słomy, 
1.300 kg siana. Trzeba zazna
czyć, że do tych zarobkó~ 
dodać nale7.y też zarobki ro
dzin członkó,,'l, ' które swą 
pracą powiększyły znacznie 
ich dochody. 

--~------------------.~.--------------,-------

· ważnej poprawie. Jej dobrll 
postawa obywatelska i spo
łeczna stanowi chlllbny przy 
kład dla pozostałych c7.łon
ków. Pozytywnym bilansem 
ewe.! pracy może się poszczy 
cić też tow. Jan Lachowicz, 
który, mimo że mieszks w 
znacznej odległości od s!!Iól
d;::ieln!, dbil o jej lImocnienie 
1 nie szczędzi wysiłku dla jej 
dobra bez wz.ględu na porę 
roku. Do wyróżniających się 

członków należą też towarzy 
eze : Jan Witek oraz Franci
szek Szyper, który pracuje 
sumiennie mimo podeszlego 
wieku, jak również tow. An
ton! Duda. 

Analizując OSiągnięcia i 
dalsze perspektywy rozwoju, 
spółdzielcy stwierdzili, że nie 
wykorzystali w ciągu minio
nego roku wszystkich możli 
wości, by zwiększyć jeszcz'e 
bardziej dochody. Swiado
mość ta winna' obecnie ubo-

Znaki hl \\'aro\\'e l~qHylł1ariq jal\ośri 

Wielu z naszych czytelnI
ków, zwłaszcza wśród 

pracowników biurowych, po
sługuje się tak nieziJędnym 
&rtykułem jak klej biurowy. 
Wymagają oni, aby klej ta
ki nie t\'lko dobrze k1"il ale 
nie brudził papieru, niezbyt 
szybko chwytał i był trwa 
ły . T akim ;\vymogom odp,,
wiada np. klej roś!irmy ze 
znakiem "Krak". Widzimy 
więc na etykietce w I<,)le zna 
ną sylwetkę "Lajkonika", a 
pod nią napis "I<rak". Tym 
samym znakiem oznaczono 

przem }'SłU 
również wiele innych wyro
bó'v, a między tymi dosko
nałe farby akwarelo\,/e. Za
równo estetycmy , wygląd pu 
dełka, rozmieszczenie farb , 
dobór kolorów. podana na 
wewnętrznej 'St.ronie etykie
ta z naz,-·: ami farb , bud zą za
ufanie co do jakOŚCi t./ch wy 
lobów. 

terenuwego 
war gorszy lub odwrotnie. 
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A mogłoby być i odwrot
nie. Znak towawwy umiesz
czony na wyrobie kiepskiej 
sorty stałby się synonimem 
zlej jakości i towar laki za
legalby na składzie i nie 
zdobyłby nabywców. Trze
ba by było tylko wtedy od
powiednich środków tmanso 
wych aby przeprowadzić od 
powiednią kampanię rekla
mową i wprowadzić len art y 
kuł na rynek. Takie ewent.u
alności istniały niegdyś na 
rynku kapitalistycznym, ki€'
dy ' "marl{a ochronna" nie 
zawsze była gwarancją naj
wyższej jakości. Wystarczała 
w tym wypadku odpowied
nia reklama, aby wmówic 
klientowi, że "tylko z Ivm 
znakiem" towar jest oajlep- ' 
szy. Oczywiście, że w takich 
wypadkach upadał słabszy. 

chociaż produkował artyku
ly nieraz wyższ~.i jakości. l 
nie pomogła ochrona urzę

dów patentowych tam, ,gdzie 
decydowała przewaga kapi
tału. 

Zagadnienie jakości towa
rów stało się szczegÓlnie ak
tualne w obecnym okreSie 
wzrastającej produkcji, kie
dy dOGhodzimy już, w m ia 
rę re'llizacji planu 6-letnie
go, do ' coraz lepszego zaspo
kajan ia potrzeb rynku. Rów 
nocześnie pr7.y wzroście re
alnych zarobków I<on~umenl 
przy kupnie artykułu po
wszechnego użytku ma pra
wo żądać nie tylko więk<zl:'
go wyboru towarów ale i 
najwyższe.i jako~ci. Tę jakość 
mają zagwarantowa<: wła
$nie znaki towarowe. Odpo
wiednie zarządzenie PKPG 
określa , że ,.znak towa
rowy winien indyv.iidualizo
wać artykuły przed ;; iębior
stwa i rozróżniać je od arty
kułów innych przedsię
biorstw. Artykuły powszech
",ego użytku mogą być wpro 
wadzone do obrotu dopiero 
po oznaczeniu ich znakami 
towarowymi zarejestrowany
mi w urzędzie patentowym". 

BYĆ INACZEJ 
pracowników domu kultury. 
Muszą oni kierować puszcze
gólnymi zespołami/ a nawet 
dbać o estetyczny wygląd 

domu kultury, słowem stwa
rzać odpowiednie warunki do 
pracy. Na to pal1~two prze
znacza miliony złotych. 

Praca ust.rzyckiego domu 
kultury w głównej mierze po · 
legała na urządzaniu pijac
kich zabaw. Praco wr.icy do- . 
mu kultury starali się Jak 
naj mniejszym . wkładem pra 
cy uzyskać jak najwlększ~' 

dochód, który w głównej 

mierze jak już zaznóczylam 
przywłaszczali sobie. Fozwo, 
lenia na pijackie zabawy kie 
rownictwo domu kultury o
trzymywało z Komiktu Po
wiatowego. Charakteryst.y
czny jest fakt, że w gru
dniu kierownictwo domu kul 
tury zwróciło się do sel;:reta 
rza propagandy K0mi [etu Po 
wiatowego z pro~bą o po
zwolnienie na urządz€'nie za
bawy. Otrzymało odpowiedź 

odmowną. Wówczas zwróri
lo sit: do I sekretarza KP. 
który bez namysłu pozwolił 

Nic więc dziwnego, że u
strzycka młodzież spędza 

wieczory przy kieliszku. Tak 
J_ "wychował" dom kultury". 

A przecież 

pi~knych 1 

jest . tyle 
a trakcyj nych 

form pracy w domu kultu
ry. Ciekawe, że nikt o tym 
do tej pory w Ustrzykach 
nie pomyślał. 

CO SIĘ ZMIENIŁO? 

Tak było w ustrzyckim do
mu kultury do grudnia 1954 
r. Co się zmieniło? Zwolnio
no z pracy nieodpowiedzi a l
nych pracowników ląctnie z 
kierownikiem. Nowy l,ierow 
nik ob. Effort zastał dom kul 
tury brudny, bez żadnego 
zespołu. Dom kultury , o któ 
rym jak mówią młodzi w U
strzykach nie warto mówić. 
a cóż dopiero iść do niego. 
Trzeba więc pracę zacząć od 
nowa. Szczere chęci nowego 
kierownika nie wystarczą , 

nie ma on znikąd pomocy. 
Są wprawdzie ludzie w do
mu kultury ale ludzie, któ
rzy dostali 3-miesięczne wy 
powied zenie. Im więc na pra 
cv w domu kultury nie za
leż" . Trudno w tej chwili 
.wsPółpracować z młodzieżą, ' 
ktÓra jest uprzedzona do 
pracy domu kultmy i nad 
którą trzeba popracować , 
aby to uprzedzenie znikło. 
Praca w u~trzyckim domu 
kultury może ruszyć wó\v
czas kiedy nowi ludzie za
biorą się solidnie do pracy 
a swoim postępowaniem bę 
dą dawać przykład innym, 
kiedy pracą w domu kultu
ry zainteresuje się Wydzi.'!! 
Propagandy Komitetu Pow ia 
towego Oddział Kulturv przy
PRN. Młodzież ustrzycka bar 
dzo chętnie będzie pracować 
w rÓŻnych zespoła ch należy 
ją tylko wychować, oderwać 

od kieliszka j skierować za
interesowania na pracę kul-
turalną· " 

* * • 
Wydzialy propagandy przy 

wielu komitetach powiato
wych cechuje w dalszym ci,! 
gu akcyjność. W tej chwili 
najważniejszy skup zboża, lo 
wszystko inne odpada. Kui
tura jest zawsze na oslatnim 
miejscu, traktuje się FI .iak 
piąte koło u wozu. Ilzadkl) 
omawia się sprawy k ult.ura l 
ne na posiedzeniach e;!zeku
tywy Komitetu Powiatowe
go. Jeżeli zbliżają się elimi
nacje zespołów artystycznych 
to wtedy bije się na alarm, 
trzeba się konieczniE zająć 
kulturą, a po eliminacjach 
cisza. Nikogo nie obchodzi. 
że kierownik domu kultury 
defraudu:ie społeczne pie
niądze, że zespoły się ro>:' a-
tują . Dlatego ('Zęsto l:walnia 
się z pracy kierown;ka lub 
pracowników. bo takie jest 
jedyne wyjście. Na l'nykł<ł
dzie ustrzyckim, gdyb); ob 
Pelce wcześniej zwrócono u
wagę na jego błędy n ie sta
nąłby przed sądem. Smiem 
zaryzykować twierdzeni"" że 
może nawet byłby dobrym 
kierownikiem, tylko trzeb .. I 
bylo mu pomóc, a nie obar
czać jak to zrobił Komitet 
Powiatowy w Ustrzykach I 
różnymi funkcjami , z których 
oczywiście się nie wywiązy
wał. 

Trzeba było kontrolować 
jego pracę, a nie stwarzać 
warunków dla pijackich kom 
binacji i złodziejstwa. 

Stanhława Dubyk 

Inaczej sprawa ta wyglą
da w gospodarce socjalisty
cznej. Różnego rodza.i u za
kłady pracy dzialające w l'a-
P'1ach centralnych zarzą-

dów wytwarzały dotyc h-
(Z.as mnóstwo artJklJ' 
łów nieraz anonimowo. ~zJJ 
to wled'! na konto ,entral
nego za~ządu, bo na/czdciej 
pod taką "firmą" wys t ępo
wał na rynku dany ar tykuł . 
Jasne jest, że możl iwe 
wtedy bylo przy pl"·du.kcji 
a nonimowe.i ukryć w masi~ 
towarowej r67.ne braki, a to
wary te i tak zn<l]azły na
bywców. bn rynek wszystko 
wchłon~ł. Mimo że 'produk
c.ia wielu artykułów powsze
chnego użytku oparla byla 
w zasadzie na tej samej re
cepturze i stosówana do tych 
samych norm, na skutek niE' 
przestrzegania procesów te
chnologicznych lub Innej k13 
sy surowca nie zawsze czy .. 
nila zadość wym;Jganiom ja 
kościo", ·ym. Zdarzało się 
więc, że konsument za' tę 
samą cenę nabył nieral; to-

Trzeba na wstępie stwier
dzić. że zakłady terenowe 
naszego województw a wy twa 
rzają ponad 350 asortymen
t ów towarowych różnych 
branż. W liczbie tej znajdu
ją się wyroby ' metalowe, 
drzewne, papiernicze. skó
rzane, chemicme, włókienni
cze oraz wiele artykułów 
spożywczych. Dotychczas na 
62 zaldady produkcyjne za
ledwie 4 mają zarejestrowa
ne znaki towarowe. Do ta
kich zillicza się: "Chema", 
Wytwórnia Sprzętu Pszcze
larsJ<iego w . Rzeszowie, Fa
bryka Wstązek w Jarosławiu, 
Skołyszyńskie Zakłady Me
talowe. Oprócz tego mają za 
rejestrowany znak towarowy 
Jasielskie Zakłady Przemy
słu Terenowego, a w toku 
zatwierdzenia jest znak to
warowy dla wyrobów Rże
s7.owskich Zakładów optycz
nych. 

Wiel~ wyrobów naszego 
przemysłu terenowegc ciesz,)' 
się popytem nie tylko na te
renie naszego wo.iewództwa 
ale i w innych dzielnicaci1 
kraju. Do takich zalicza się 
przede wszystkim bezbrako
wą produkcję Rzeszowskich 
Zakładów optycznych. Rów
nym wzięciem cie~zą się ja
rosławskie 'Wstążki czy zna
ne z dobrej .jakoŚci biszkop
ty "Gurgula", 

wyrobórv 

Stosownie do Zarządzen!a 
PKP G z dnia 4 grud;',ja 1954 
r. po upływie 3 miesięcy -
tj. do marca br. włącznie 
wszystkie towary p:'nduko
wane w zakładach t.ereno
wych WZPT winny na ryn
Jw ukazYVlać s.ię z odpowie
dnimi znakami towarowy mi. 
A więc w ciągu niespelna 
miesiąca winno przygotować 
się odpowiednie spisy towa
rów, zdobyć zatwierdzone 
znaki towarowe. Sprawę tę 
poruszano na naradd~ akty
wu gospodarczego WZPT 
podczas dorocznej oceny. O
kazało się, że pozostaje j esz
cze bardzo dużo do zrobie
nia. NiewątpJjw ie sprawa 
znaków towaro wych przy5po 
rzy .leszcze dla omawianych 
zakładów wiele trudności. 
Może się również zdarz.vć, że 
zwi ększą się również trud
ności zbytu, gdyż przy zna
kach towarowych ost.nej 
kWlI[ifikować ~ię będzie ja
kość towaru. Społeczeństwo 
województwa rzeszowskiego 
oczekuje jednak więcej arty
kułów naiwyzszej jakości i 
aby na półkach ~kl~now u
społecznionych znaln!y się 

takie produkty. wyrabiane w 
zakladach naszego orzemy
sIu terenowego. trzeba ich 
znakowanie przyspieszyć. 

Nie jest również sprawą 
obojętną 8trona e5t~tyczna 
znaków towarowych . Zajmu
je się tym równie? omawia
ne zarządzenie PKPG oraz 
zarządzen ie Mi nister stwa 
Przemysłu Drobnego i R.ze
miosła. W resorcie tego Mi
nisterstwa u5Ianowlo;'0 na
wet specJ ałna kom!s.ię , w kom 
petencji kt.órej leży rów
nież ocena e , te ty cznE!go . WY
glądu znllków towarowych i 
epakowań. 

Wszystk ie wyżej przytoczo 
ne względy przemawiają lii 

tym. aby D:! terenie WZFT 
Vof Rzeszowie wszcząć ener
!liczną akcję przY<lotowania 
maków towarowych . Zareje 
strowanie i wprowad zenie nu 
rynek przyczyni się nie'wqt
pliwie do dąlwe.i poprawy 
wyrobów na.ch zakładów 
terenowych, podniesie po
ziom naszego handlu uspo
łecznionego, ułatwi j przy
śpieszy reklamacje klientów 
i chronić bęcl7,ie zarówno in
teresy kupujacych jak i go
spodarki ogólnonarodowej. 

Stanisław Witowskl 
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Z problemów wychowa",,, młodzieży 

Gdy matka • Innego zdania 
Takie konflikty rodzinne, 

których głów:1ym proble 
mem jest wychowanie nło

dzieży, wszElkiEgo rodzaju 
gorące d'ys~usje na tematy 
światopoglądcwe - są z.~a
wiskami dośi: częsty mi. w.v
wolywanym, przez młodych 

ludzi, którzy pod wpływr:m 
szkoły i nauczycieli zadaje; 
rodzicom takie czy inne py
tania, wz,;IGcinie dzieli, się, 
z nimi różnymi uwac:ami. 

O b. Marię p, znam bardzo dobrze. Ma troje dzieci. 
Najsiarszy syn l\:azimierz jest oficerem ludowego 

\Voj8ka Polskiego w stopniu porucz~lika. Najmłodsza 
Janina UczE;szcza do szkoły podsLawowc). Pozostał je
szcze n-LetnI Stefan, który w tym roku będ,3ie skłacia! 
egzamin do:i rwlości 10 liceum ogółnokszta1cqcym TPD. 

mają tu do spełnienia or~a
nizacje partyjne w szkołc:rh. 

które nie tylko powinny, ale 
muszą jeszcze bardziej pro
wadzić pracę polityczną 
wśród nauczycielstwa. 

Sprawa pogłębienia walki 
o naukowy po~ląd na 

świ<:t w szkole wiąże się ści
śle z całOkształtem pracy z 
mlodz'eżą, z pracą organiu
cji zetempowskiej. Na zebra 
niach ZMP toczą się na tEn 
tEmat żarliwe dyskusje, któ
re niestety dość często nie są 
dcceniane przez organizacje 
mlod,ieżo""e, a nawet s,.
mych wychowawców. Z dru
giej zaś strony są i takie ko
ła, gdzie przyznanie, że nie 
ma się jeszcze ukszt2ltowa
nego. światopoglądu jest u
wożane niemal za zbrodnię 

Wokól Stefana i jeuo wychowania powstały w tcj TO

dzi;,ic rozd :: 1.14ięki nat Itry światopoglqdowej. 

Tymczas€m okazuje się· 
że niektórzy nieuświadom:e
ni rodzice pOdchodzą do tych 
spraw f8łszywie, a często n& 

WEt wyśmiewa,ją się z n8U' 
kowych prc:w bido,:;iI, tccrii 
powstania żvc:a na ziemi, pc 
chrdzEnia czlc\'.'iEka itd 

Jegu brat Kaz imicl'z i nauczucicl,e konsekwentnie bro 
nitiJ. swego stanowi.'ka wychowania Stef(li7a zgodnie z 
ZOS(!CI'lllll ncwk:i. Ojciec wpra1VdzIe stoi TI,1 uboczu ale 
jest rwzr po stronie pedagogów i syna. Matka - 'e,t 
innego zdania. 

ZnołEm jedną knbiEtę, 
która przez długi czas nie 
mogła uwierzyć, że w kropli 
wody pcb;2nei ze studni mo 
gą żyć b2 k tnie. 

- Ty mi takich głupstw 

nie pkć - mówiła do syna. 
który dopiHO co wrócił ze 
szkoły, gdzie oglądał pod mi 
kroskopEm kroplę wody. a w 
niej male żyjątka - bakte
rie. 

Kobietę przekonal dopiero 
wykład prelegenta TWP pt. 
"Bakterie - przyczyną cho
rób". Dobrze się stało, że pre 
legent, który przyjechał z 
Odczytem do miasteczka przy 
wiózł ze sobą mikrosk0p. 
Wszyscy obecni na odczycie 
(była tam i ta kobieta), o
glądali przez kilkaset nzy 
powiększające szkła kroplę 
wody z drobnymi niewidzial
nymi gołym okiem żyjątka

mi. 

Zdarza się I tak, że dziec
ko pod wpływem rodz:

ców zaczyna samo wątpić o 
prawdziwości naukowych te
orii. Często rodzice swo:m 
negatywnym sfanowiskiem w 
stosunku do dziecka, któr~
mu - jak mówią .;p"n 
nauczyciel jakieś glupsfw;1 
plecie" - wykazui8. malo roz 
watny sfosunek do spraw 
ksztaltow?nia się i moc2Ii1G
ści i po~lądów na świat mło
dych ludzi. 

- Jakid brednie usłvsz~
leś w szl",!e - mówi k'tórd 
z rodz'ców z ironicznyvn u 
śmiechem. - Nikt prz€cit>ż 
ci nie uwierzy, że człowiek 
od małpy pochodzi. 

Z kolei ci właśnie rod;:i
ce zapoznają swoje dzieci z 
bzdurnymi "teoriami", jak 
również interpretują "po 

swojej mysli" problEmy na
uki. O:zyw:scie - .,wykłcd" 
jest robi()ny w głr;bci.;.IEj ta
jemni2Y i redzicE nie k8Żą 
o tym nikomu mówić, 

Fakt, że po takiej .,umo
rcdnia,ią;:2j" nauce dziecko 
boi się w szkole zapy lać na
u:zyciela o wyjaśnienie pew
nych niejasności. 

Rodzice ~Ie zd2ją sobie 
sprawy, że w ten właśnie spo 
sób uczą syna czy córkę o
błudy i ukłamania oraz 
wychowują w domu człowie
ka o skrzywionej moralności 
- człowieka, który Inaczej 
będzie postępował w domu, 
inaczej w szkole, a jeszcz~ 

inacze,i na zebraniu zetem
powskim. 

N:e zn8CZy to bynajmniej, 
że tylko dom odpowi<lda za 
chaos umysłowy, w .;3kir:1 
zm,iduje s'ę spora część mło 
dzieży - lecz także jej wy
chowawcy oraz organizacja 
młodzieżowa jaka przy każ
dej szkole istnieje. 
Każdy zgodzi się z tym. że, 

wychowawcy są ś:iśle od~)o
wiedzi2lni za pOwiąz2.nie na
uki. przedmiofów wvkłsrla
nvch w szkole z ich Ś'Y'8to
pn!;ladową trEśc'ą. Każdy z 
p:-ZEdmictów musi rozwijc:ć 
w uczuci2ch naukowy po
gląd na świat. 

Tymczasem w w'elu na
s7vch szkolach s;1 pr,w2żne 

b~f~,i \V pr(Jc~' n2d Z3S7.CZe

p'8n'em w lJC7ucia~h nruko
wego pc'!;lądu na świat C':~
sto ,ieq('ze mlr:lzież na,?a. 
unnio,,, .. 'e ulc'!c,ią porJU12r
nv'Tl z8hr'Joncm i fetvs7:<;m 
D~a I€Y'Z~7" 7.obrazGwal'li2 
prd?m przykłcd 

Przez ldlka lat byłEm UCZ 
niEm Liceum O',~ólno-

kszt2łcącego w Kolbuszow€]. 
Do dziś d'1ia przypominam 
sobie wielloe poruSzenie i 
zdenerwowanie wśród u~z
niów. kiedy zbliżał się dzień 
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Simona jest do głębi 'zawstydzona. Przecież nie 
uroiła sobie tego wszystkiego. Czytała list na własne 
oczy, były w nim litery niebieskie i czerwone i złote. 
Włożyła list własnoręcznie do koszyka i cały kosz) k 
stał się aż ciężki od niego, tak duży i uroczysty był 
to list. A teraz Maurice z pewnością jest przekona
ny, że ona piEcie jzkieś niestworzone brednie, i po
gardza nią tym bardzie,i. Ot, wszedł właśnie do k2-
biny natryskowej i tak się zachowuje,jak gdyby jej 
tu wcale nie było, jak gdyby była czystvm powie
trzem, zostawił przecież drzwi otwCłrte. Simona nie 
wie, gdzie spojrzeć ze wstydu. A tu w dodatku z,,
gląda jeszcze przez okno Henrietta i mówi: he, he, 
i śmieje się z niej. 

Mallrice stoi pod natryskiem, całe jego ciało Z8-
słenięte jest pyłEm rozpryskiwanej wody. tak że nic 
nie można dostrzec, zrec;ztą Simona nie próbuje na
wet też patrzeć w tamtą stronę, a szumiący strumil?ń 
wody zda,ie się SyCZEĆ pogardliwie: "Taki głupiufri:i 
podlotEk. I coś taki('gr chce iść do Delfina. Niech wra
ca lepiei do willi Monrepos, tam jest jej właściwe 
miejsce". 

Ale wtem zj3wia się nagle j8kiś człowiek. niedb3le 
ubrany, o chudej twarzy i sztyw'1ych. rudo!Jlc'1d wło
Sach. z gęstą siecią zmarszczEk rlokcła rozumnych, 
szarobłękitny ch cczu, S:ada na łaWCE, zakłada nogc; 
na ncgę i inówi spokojnie do Maurice'a: 

- SłllCh ą~ pc:n, mój panie, wyrzqdz8 pan krzywdę 
mo,i€i m2łe}. Ja rzeczywiście wysłcłEm do niej l!st. 
A teraz nie zctc'naj się pan w uporZE, lecz pI'zEpcrŚ 
ją. t'łk jak nrtleży. 
Mauriceokrył s:ę szybko prześcIeradłEm kąpielo

we/m. starał się ukryć. iak bardzoie,<;t za\\"st:vdzony. 
Ale Simcna ma swoją dumę, Nigdy nie poznano sie 

na niej, zawsze mówiono szyderczo: "Doprawdy, że 
trudno POZn2Ć w tej Simonie córkę Pierre Planchar-

13, obojętnie którego miesią
ca 

- F'Eraln<l cy fra. - Dziś 
mogę "lunąć" - szeptali po 
kątach wystraszeni uczn~o
wie. Ten, który w tym dniu 
"miał pecha" i "oblal" przy 
pisywał to ,strasznej 13" 
,Znałem i takich uczniów 

którzy przekraczając pr~g 
sali egzaminacyjnej, gdz:e 
właśnie odby wał się egzamin 
dojrzalości "na wszelki w~'
p2dEk" ukri"dkicm się prze
żegnali. Byli wśród nich i ci, 
którzy przed kilku tygOdn i8-

mi żywo dyskutowali c świa
topoglądzie ma terialistycz
nym. 

Stąd też płynie wniosek. 
że k2żda lekcja powinna po
siaa<:ć jakieś światopoglądo-
we wnioski. Powinna ona 
również prowokować Upz-
ni ów do dy,kusji na tematy 
na ukowego mr teria listyczne
go pojmowania życia. 

Ale niestety tak nie jest Ka 
lekcjach padają często Qez
nam:ętnie formułowane in
form2cje. Oto np. na lekcji 
chemii nie inicjuje się dy
skusji o nienaukowym cha
rakterze dogmatu, który g~o 
si, że do piero siła nadprz~'
rodzona może stworzyć zwią 
zek organiczny. Wykład o 
wielkim renesansowym prZ2-
łomie, który wyzwoli! m,dl 
ludzką z pęt scholastyki k0-
ścielnej, obróca się w garść 
szczegółów i dat historycz
nych. To SEmo dotyczy przE'~ 
miotów takich jak fizyk" 
nauka o spcleczeilstwie, li'~ 
teratura l innych. 

Nie m? najmniejszei wąt
pliwości. że te sprawy nie 3"1 
łatwe do rozwiązania, Cho
dzi tutaj przede wszystkim o 
należycie przygdowaną ka
drę nauczycielstwa do pro
wadzenia w soosób pcgłębio
ny, naukowy lpkcji z dane(!o 
przedmiotu. Ważne zadanie 

Nie tak dawno opowiadał 
mi jEdEn z uczniów szkrly 
śrEdniej w powiecie tilrno
brzeskim, że korzystając z o
becności na zebraniu kola 
klasowego przewodniczące
go zarządu szkolnego ZMP 
- prosił o w)'tłumaczcr.ie 
mu pewnych nleJasnO~"'1 
związanych z naukowym po
glądem na świat. Uczeń fea 
jest przodownikiEm nauki i 
dużo pracuje społecznie. 

Jakież wielkie było je~o 
zdziwienie, kiedy usłyszał l 

ust przewodnicz'1cego zarzą
du szkolnego, krófkie, ale bar 
dzo bolesne słowa. 

- To ty się o to pyta;;z? 
A ja myślałem, że jesteś m?
terialistą· .. 

Darujcie, ale taka odo0-
wiedż jest wyrazem złych 
stosunków, panujących w 
kole jak równiEŻ i w szkole. 
Nie ma się teraz co dziw'ć, 
że w niEktórych szkolnych 
kołach ZMP istnieje zah8-
mowa nie dyskusji nad widu 
ważnymi zagadnieniami Sy
pie się tam tylko 'utartymi 
fraZEsami, sloganami itd. 

Walka o wychowanie mło
dziEŻY w duchu , naukowego 
światopoglądu nie jest rze
czą łatwą. Musi się ona do
konyw8ć nie w Je dnym dn'u, 
tygedniu czy miesiącu, ale 
wymaga d!uższego ' okres,1 
czasu. Ta wielka prZEm'2!1a 
dokonuje się na każdym kro
ku u młcdego człowieka, któ
ry w tym wypadku powin:en 
znalfŹć pomoc ze strony 
szkoły, organizacji I rodzi
ców. 

E. WIS Z 
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d,,". Nie widziano w niej nic więcej jak ubogą bra
tanice i dziewczynę do posług w willi l\tIonrepos. Ka
pitan de Baudricourt pozwal2ł sobie na plugawe dolV
C!py o niej i chciał ją o.ddać swoim żołnierzom do Zd

bC\wy. Ale tEraz, kiedy wiedzą, że Rozka.zodawca jij 
właśnie sobie wybrał, nikt z nich nie waży SIę na
wet pomyśleć ccś nieskromnego, co chciałby z nią 
zrobić. 

S:mona wybiera się w drcgę do głównej kwatery. 
Delfin ma swą główną kW8terę w Chinon. o tym w:a
demo jej przecież z książek. Droga jest jej dobrze 
znana. prowadzi przez Saulieu i Autun. Ale widzi 
od razu, że niEpodobieństwem jest prZEdostać się 
prZEZ szczelnie zatloezone drcgi. 

Simona zaciska zęby, pomoże sobie łokciami, mllsi 
przEdost"ć się naprzód, otrzymała przecież nakaz. Ale 
zbiegowie nie przepuszczają jej. Są wszyscy przeciw 
niej. Zwłaszcza jEden z n:ch rozmyślnie I uparcie za
s!E''Juje jEj drcgę, młodzieniaszek, najwyżej cztErn~
stola tek. Simona wciska mu w rękę paczkę z se
rem RobIechon, który wzięła z sobą jako prowiant na 
drogę. Ale en cbrzuca ją tylko złym spojrzeniem 

Simona czuje potrzebę wyjaśnienia tym uciekinie
rem, że należy do nich, musi im opowiedzieć o swo;m 
nakazie, musi im pC'{;lZaĆ list. "Przyszłam dla pccie
sZenia m2lych ludzi", tak powiedziała DziEwica i tak 
napisano w JEJ książce. Musi starać się nakłonić zb:e
gów, aby ją prZEpuścili. 

Ale nie mcże wydobyć z siebie słowa, ma takie 
uczuc ie, j a l, gdyby JEJ zaknEblowano usta. Nie mGle 
nawet pcdnieść ręki, aby im po1.;:az2ć list. A, wszyscy, 
którzy ją otaczo.,ią, są równiEŻ niemi i nieruchemi. 
jEst to może jeszcze gorsze niż jej własna niemo\a 
i bezwład. Crlły ten pochód uciekin;nrów stoi ni"ru
chemy i bezgłcś'1Y. jak namalowany; motory nie war
czą, ludzie nie odzywają się, konie nie rżą. Jest C'lŚ 

PIANISCI POLSCY NA V MIĘDZYNARODOWY KONKUR.1 
im FRYDERYKA CHOPINA 

DANUTA DWOR'KOWSKA 
urouzila siE: 5. 1. 1923 r. Ojciec 
,tej - Leopold był skrzypkiem, 
W 1935 r. rozpo"zęla naukę gry 
na fortepianie li pror. Bukina 

CAF - fot. Baranowski. 

• 
EDWIN KOW i\ l.IK urodził sl'l 

l IX. 1923 r. na Slasi,u jako syn 
palacza w hucie szkla. W S-rokU 

. tycia utracił wzrol<. W 1945 r. 
,~"tąpil cia Palistwowej SrednleJ 
Szkoły l}1uzycznei w Lodzi. 

CAF - fot. Miedza. 

Międzynarodowe znuczenie 
Konkursu Chopinowsldego 

Przypadający na ten rok 
Międzynarodowy Konkurs 
im. Fryderyka Chopina dla 
pianistów jest z kolei piątą 
tego rodzaju imprezą w Pol
sce. 
Spoglądając wstecz i przy

pominając sobie rok 1927, 
kiedy to dzięki inicjatywie 
pro!. Jerzego Zurawlewa, 
idea konlwrsu została zręali
zowana, nie możemy nie za
uważyć ewolucji tej impre
zy. 

Celem inicjatorów I Kon
kursu byłq ; prz~de wszystki~ 
upowszechr1leme muzyki 
Chopina. Dz'siaj słowo "u
powszechnienie" w tym wy
padku brzmi co najmniej 
dziwnie dla naszych uszu. 

'Przypominam sobie jednak 
bardzo dokładnie, że w la
tach 1924-32 w czasie mego 
pobytu w Paryżu i Londynie 
było rzeczą nie do pomyśle
nia, aby na debiut nieznane
go pianisty mógł ~ię złożyć 
repertuar wyłącznie chopi
nowski. Nie wygląd'aloby to, 
że tak powiem "poważnie". 
Po 25 latach obserwujemy 
z,iawisko odwrotne. Program 
chopinowski ściąga tłumy na 
koncerty całkiem niezna
nvch oian;stów - zwłaszcza 
Polaków. Do zmiany tego sto 
sunku przyczyniły 'się nie
wątpliwie konkursy oraz kon 
certy laurcafów. 

Jeszcze jeden aSJ,1ekt kon
kursów chopinowskich jest 
do zanoto\'v·aJ1\ia. Odbywa,ią
ca się co 5 lat impreza daje 
\\1 p~,,;-'nvm ~pn(.!ip lnvint,,:,s~n

cję myśli pedagogicznej w 
środowisku krajowym i za
gr'lnicznvm oraz ewolucję w 
dziedz'nie interpretacji mu
zyki Chopina. 

Tak się ciekawie składa, 
że prawie zawsze czołówka 
konkursowa reprezentuje pod 
względem emocjonalnym i 
formalnym atmosferę, panu
jącą w danej chwili w pia
nistyce światowe,i. Widać to 
wyraźnie zarówno na stylu 
wykonawczym poszczegól
nych laureatów, jak i na ten 
dencj ach repertuarowych. 
Dla przykładu: konkurs 1949 
roku "upowszechnił" niejako 
Scherzo E-dur Poloneza
Fantazję, dzieła, które nie 
wzbudzały zainteresowania 
młodzieży pianistycznej w po 
przednich konkursach. 

Konkurs chopinowski, dzię 
ki jednolitości repertuaru, 
jak żadna inna tego typu 
impreza międzynarodowa, 
pozwala na wymianę do
świadczeń pedagogicznych l 
artystycznych, przez co staje 
się bardzo cennym wkładem 
w dzieło zbliżenia kultural
nego między poszczególnymi 
narodami. 

Konkurs poświęcony- muzy 
ce Chopina stwarza atmosfe
rę emoc,ionalną najwyższej 
wartości, a, odbywając się w 
Warszawie - mieście Cho
pina. , któreiak Feniks z po
p iołów powstało na nowo -
jes t szczególnie ważnym wy
darzeniem:; głoszącym po
chwale pokojowej pracy l 
na.i pięknipiszego. ho bezinte
re~own('go wvsilku w P0SZU
kiwaniu prawdY' artystycz
nej. 

Prof. Sł?,nisław S."pina.lskl 
rektor PWSM w Warszawie 
~ek1"f'tarz Jury 
V MiędzY112rod0wegu 
Konkursu im. Cilopma 

Sitllona pod wpływem lektury o Joannie d'Arc śni, że ot.rzymala 

list wzywający ją do głównej kwatery Delfina w specjalnej 011-

5JI. 

List wzywa S!monę, aby wska1-ala Delfinowi, kto to s~ praw-
dzIwi wrogowie Francji I zeby napomniala De!(\na, alJy walczył 

z uim!. 
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trudnego do zniesienia w tym milczrniu i bezwła
dzie w niej samej i dokoła niej, czuje, że brak jej 
tchu. 

S:,ąd weźmie tę silę, jakiej potrzeba do pokonania 
taki~h eporów? ' 

Wroca uDorczywie do swego listu. Myśli o Rozka
zod"wcy. ,Poteni zdebywa się na kur:7owy wysilEk, 
wysuwa stopę, czyni krok ncprzód; dziwi się sam?, 
że kroczy tEn'z bez trud:1cści. . 

Kiedy patrzy przez okno w dół, widzi przed sobą 
brązowe dachy domów Saint-Mart.in, na których sie
dzą potworki i chimery z Notre-Dame; ale widzi je 
wciąż w jednakowej wysokości, chociaż sama "\'znosi 
się coraz wyżej. Z p8wnością nie zdąży dOj,ść na czas 
do celu. A kiedy Delfin ją zapyta: ,.Dlaczego przycho
dzi,z tak późno?", nie b~dzie mogła na to odpowie
d7.ieć. A przecież wyruszyla w drogę natychmiast po 
otrzvm'miu listu. 

Ale na!l18 snostrzcr::a przed sooą Delfina, pnznaje go 
po s!"eb rno-e~;:n-nym i/lllndurze; ,iest to ten sam mun
d!Jr, który n()~i D0dprefekt, gdy bierze udział w uro
czystych obchoda<:h. 

- Niechż,., par>i siada przede wszystkim, moja mała, 
i odsaDnie troch:; - mówi Delfin swoim wysokim, 
nieco pus i -'"m ~ł(J,sem; patrzy na nią w7.fokiem pół
P;'zytom, y m, C1J8 z<12 ho'Nanie się jego jest tak uprzej
m~, że Sim'lna nie cza,ie nawet onieśmielenia. 

- To l)8r:Jm dohr7.2 - mówi dalej - że przyszła 
pClni zara7., .~3k tylko posłaliśmy po panią. List mój 
odcbi'a la »8 '.1 i \V porz?dku? Obawiałem się, że mCże 
zaginąć, "tosunk; są teraz tak niepewne w całym kra
,iu, n8wc t 11'1 poczcie. Jest nam pani bardzo potrzebną, 
J\l[aocmoif ::11'2 . 

Simona rozmawia z nim jak i kimś równym sobie. 

(c. d n.) 
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Dyplomy uzńania 
la rOlf1ows:zechnianie 

fUmów radzieckich 
r. Okręgowy Zarząd Kin w 
I ltzEszcwie oCEni~jąc "racę 

w rozpo\!. s,-echnianiu fili'r1oW 
lp..r:\zip.ckich w czasie VII Fe

'stiwalu Filmów Radzieckich 
przVZ'1 "l I d vplo'Tlv .l1ZI1 '1nia. Tn 
'dy"widu?lne dyplomy uma
n ia otrzy ma li: te w. E. G21os. 
kiEfc wn ' k VIJydzi2łu P~ ~ pa· 
g2n-:ly KP PZPR w Dębicy 
tow. L . Ormi<!l1,1.i , sEi.(rElarz 
KM PZPR w Dęb' cy. tnw . 
WI. K~szn;a. SclHct c: f Z Pow 
Znządu TPPR w Dęb; (: y. 

Zbiorowe dvplcmy przy-
znsno: sEkcjI kulturalno
oświatowej przy Radzie. "'a
kładowej WSK Dębica., Wy
działowi Oświaty prz:y Frezy 
dium PRN w Dębi.cy oraz 
azkołom: żEńskiej. męskiej i 
metalowo - drzewnej w Dę
bicy, a pO:1c:dto szkol om pcd 
• tawowym w womadach' Pij 
atynia i Zawada. (Jag) 

~omunika} 

Pułsllieqo Związku 
LIJwieddego 

Na podstawie zarzrłdzenia 
Ministp.rstwa Leśnictwa prze) 
dłużony został okres polowań \ 
na dziki do dnia H' bm., I 
ctyli o 9 dni. W nledziel~,) 
20 bm., polować na dziki już , 
nie wolno, ( 

Sobota, niedzi21a 

12, 13 
Juty 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Społecz

ne Nr. 2 uJ. Gtunwald~ka 2 
Pogotowle Ratunkowe; ul. O
brońców Stallngra<1u 29 tel 09 

Itrat Po" rna: uJ. Mlcldewlcza 
10 tel. 08 

"'N Ił 
APOLLO (uJ. W. Hlbnerll.): 

SzwedlJ<a zapałka 
godz. 16, 18 I 20 

li'orankl filmowe 
niedziela godz. 9-ta - Dom 
na pustkowiu godz. II-ta -
WE:drÓwki czarOdzieja 

PRZODOW NIK (ul Pstrow-
sklego): Witaj słoniu 

PI{ZF.~·IVSL 
OLIMPIA: Małżeństwo Kre-

czyńskJego II s. 
BAŁTYK: Pokoienle 
MŁODA GWARDIA: S'prawa 

CIa zaeatwlenla 
JAROSŁAW - Gdynia: Cena 

strachu l i II s. 
DĘBICA - Uciecha: Kawiar

n ia przy G16wnej ulicy 
PRZEWOftSK Warszawa: 

Proces pl'zeci wkD miastu 

TE Ił TPn 
PAl"l"STWOWY TEATR ZIEM! 

RZESZOWSKIEJ sobota
WIeczÓr Mickiewiczowski -
goctz. J5 I 19 (niedziela) Wie
czór Mlckiewiczow9kl godz. 
19-ta 

.... D. IH. 
WOJEWODZKI DOM KULTU

RY ZW . ZA W ul. Okrzel 7 

SOBOTA 
Godz. 16 - Wieczór poświę
cony Ludwikowi Waryńskie
mu 

Goclz. 18.30 - Wesołe kumoszki 
Z Windsnru - Szekspira -
w wykonaniu zespołU tea
tralnego ,.Llltnia" z Łańcuta 

NIEDZIELA 
Godz. 11 - "Lig przechera" -

widowi,ko kukiełkowe dla 
dzieci 

OO(\z. tS - Bal kostiumowy 
dla dZ'iecl 

' '''ub TPPR 
KLUB TPPR w Rzeszowie ul. 

Jagiellol'lE-ka . 

SOBOTA 
Godz. 18 - Spotkanle z dele

gatem na II Zjazd ZMP 

... 

Tu produkuje się grzebienie 
klamry, widelcc i łyżki 

Istniejąca od l ~~51 r: Grze
bieniarska Spółdzielnia Pra
cy w Dębicy z .roku na rok 
rozwi!a COli!Z barciziej s'l'oją 
dZ ; 3łc:)ność. 

których brak daje się odczu. 
wać na rynku. 

Dla wygOdy dębiczanek 
spółdzielnia uruchomiła 
punkt usługowy pOdnoszenia 
o~zek, który dzięki fachowej 
SIle c!eszy się niebywałym 
powodzeniem. 
Również w dziedzinie kul

turalno-oświatowej mil. GSP 
poważne osiągnięcia. W r. 
ub. wszyscy pracoWnicy u
ko~czyli kurs jf:zyka rOSYj-I 
ski ego, a 5 słuchaczy. wyróż
mono i nagrodzono. Na tel'e-

nie zakładu pracuje koło LI
gi Kobiet, orga.nizacja ZMP, 
pracownicy korzystaj" I bi
blioteki, zajmuj" si~ spor
tem. korzystają ~ kasy za
pomogowo-potyczkowej ltd. 
Spo~ród zaloAI war8ztato .. 

we.j wyróinil 81~ najlepSI!' 
prac!) Zofia WóJtowio. _ 
szlifierz, która wykonuje 
przeciętnie 180 proc. normy. 
W dziale obrabiarek wysuwa 
ją się nC! czoło Helena Kru. 
pa, l\'larla StrOjek i inne. 

(jag.) 

Spółdz idnia obok produk
cji grzebieni wp;·owadl.ila 
cały szereg nowych artyku~ 
łóv,r codziennego użytku, a 
wi~c I)rodllku ~ e ob(?('fiie mię
dzy innymi: ł .v ż ki do bl..!tów, 
l~l ~ mr'y P'8.~zczowe, w id::!lce 
i łvż1d do ziml1vrh potravl, 
łopatki do tortów, ap'rawkf 
do s7.czoteczek itp. Ponadto 
z odnadków fabrycznych wy 
rabiane są szyld.i do me
bli i inne mniejsze przed
mioty. 

W bieżącym roku GSP 
przystąpi do produkcji dal
szych nowych artYkut6w, a 
przede wszystkim uclnrytów 
do szuflad i gałek do mebli, 

Odpowiadamy 
ntls~ym ł!:sule'nll:ona 

~~ .... 
\ 

PrZ(j Wytwórni Win "PO-( 
mona" w Przemyślu pracuje 

40-osobowy zesp61 ChMalny,) 
kt61'er;o ki~)·owni':.iem ja.5t \ 

Michnl Pohotl/o; f1.1c. ZesPól( 
~n(!ny jest · z wusf "; IJÓW na ( 

YÓ~""!r'l o' :J'dcmlach lI> sali ( 
PDE:. VI iil :,' Q('h l<\czności ( 
·mi.l" I n. 7 " 1.05 ;(1 W 1/.0, roI,:u, 
,r;yjeż rl i' al on ? iJJy., tp. lJami d.o \ 
w!e1tt f1r"""'l r~ rJ, a : . ; ,-.r! ';' '11 , i nl1,y~ 

mi do S1 11t))I(1. l B((ch6h:a. 

(. 

(. 

W OdpOwiedzi na pismo 
mieszkańców grom. Brzóza 
Królewska. pow. Łaucut z 
dnia 8. I. br. w sprawie ko
ntlll11kacjl tlasaterskiej PkS 
na linII Leia;jsk - Brtóza 
K.rólćW!ika zawiadamiamy 
- na podstawie wyjaśnienia 
otrzymanego z Zar:llądu Okrr; 

guPKS w R1.e<'ilOwle. te li

nia auto!'llls'lwa IirHchom.lo

na zosbl~ na prof.hc tam!. 
mic!lzltańców, ,j"<!;11111 !:c 

Wr,gl/ll1!ina ~!ah~ ftcltwencje 
pasatersl,ą PKS n(1~i slp, 7l 
za,miarem 7p'ni e,hr,pn;a 
ści kl1rs6w. t\, w razie 

. I!z~g~ hrakU kQI11M!Hll!,t 

il.o~ 

tlnl
frell 

wenr.li linia ta zosla.nie cał

kowicie zliinviclow;ll1a. 

• 
Ob. W!lItlyslawowl Ohzew 

skleJl'lU I Inll~'m czytelnikom 
( 7am. w Nisku lmrzystającym 
( , z blletńw mieslęczl1ych PKS 
(I nil linIi lol,nlnej Nilll.o
( Stalowa Wola, w sprawie nil! 

NIEbzIELA,' 

Godz. 10 Zlot aktywu 
Szkolnych Kół P-rlyjaclół 
ZSRR 

Godz. t8 - DySkusja nad ksląt 
ką i film .,Kawaler Złotej 
Gwiazdy" Babajewskiego 

RIł.DIO 

( 

( 

( 

punktw'lnel1;o kUf'<:\Jowan!a AU

tobusu /i; '!;c!'tllOólnle w godzi
nach ral1n~'ch komunlkilje
my; że - jp,k wynika z wy
jaś;,t\'nia Zarz3,du Oltl'~gu 

PKS w Rzeszowie, jlowodem 

z dnIa :lO. Xll. ub.r wska1.u 
je na złą pracę list~mo;;za ob . 
Mariana Sroki, obslu(ując. e
go teren tarilt. gromady za
wiadamiamy, że po spraw
dzeniu pow~'ższej sprawy 
wysunięte zarzut.y okualy 
sl~ nlel'li'awdzlw~, a Pt7.l!ciw 
nie ~ IIstonh!!z Ma.rłlil1 Sto 
!ta jest !!umlennym, uczcl
WV n1 tI.tono~7.l'm. WYWi~zl1ją. 
"~.'m s!!.' l1il.Ict.~'c!~ te ~wolch 
Obowi~zl,ów SIU:lbow:vr:h. 

)'O. n. 

Pieprz, cynamon 
i inl'te artykuły 
importowane 

W prlllftlrSlilC'1 SKlepach 
MHD 

Ostatnio W sklEpach MH:D 
na tei'enie Przc:rn.dla ukaza
ły si~ w sprzedaży artykuły 
imf,lCrtowane takie, jak: 
pieprz, cynamon, wanilie, li
ś~Je bobkowĘ, kakao turysty
czne. Ukazanie się ich powi
toli kcnsumenci z radością. 

Cieszy się tak~e powodze
rJirm spl'zedawany W wielu 
sklepach spożywczych drób 
bity, a mianowicie kac7.,ki, In 
dyki, kury, ZwiE:kstone 20· 
stały w ):lor6wMl'I;u do roku 
UbiEgłego przydziały ryzu o
raz margaryny - Ci:tesu. Za 
powiedziane Jtst nadejŚCie 
w najbliZszym czasie mrOżo
hFh ślilVEk . pom idorów, o
górków i Innych. Wskaza
ne byloby, eby PrWny:l1 
otl'lymywe! także przydziały 
cytryn, kt6rych tute] na skt. 
tek braku sklepu z d~lika
tEsarni dostcć nie możne. 

Występy operetki 16dzkle) 
Po lukcesach w Łodzi, 

Warszawie i innych mia
stach przyjechał na teren 
naszego województwa zespÓł 
operetki łódzkiej, kt.óry 
wystąpi z operetką w trzech 
aktech pt. "Bohater z ro
Mansu" (bohaterowie). Li
bretto \': edług G. B. Shawa. 
Muzyka O. Straussa w prze
kładzie i opracowaniu M. 
Plechol. 
Ujrzeć ją będzie można na 

8ccn&ch Przemyśla (12, 13, 
14 lutt"":o) Rzeczowa (15, Hi, 
17 i 18 lutego) Mielca (21 lu
tego) i Stalowej Woli (22, 23 
lutego). 

Udzla.! bJorl\: Ewa Kraslejsko
WI'illew~)(a. Ollla Orle1Uka. 
U&fina Bł~la a; Lllla.na Wosld. 
Ika, MIchiiI LasoWy, KazImierz 
SWbka'Nówskl, łlenryk l.a. 
bllńskl. Ta,leusz Wołowaki, Mi!.

clej Koleśnik, Jan Marten. 
Konstant.y niśnlewsl<I. KazI-
mierz Zawadzki, Ludwik Ka
iendra. 

R~yser: t . Wolowskf· 
ChoreOgratlal J. Matilszew
ski, Scenografia: J. Galew· 
skI. Kier. nmz:,czny J. Ta
larC:?yk, Kostiumy: E. Ga
lewska, De!{oracje wykonał: 
E, Grajewski. 

Impreza muzyczna w Rzeszowie 
Zjednoczenie Polskich ZU 

~ołów śpiewaczych i Inst.t\l
mentlłlnyr:h Oddział w Rze
szowie organizuje zbiorową 

Imprezę muzyczną w ramach 
II Festiwalu Muzyki Polskiej 
W imprezie tej wezmą udział 
tespoły: połączone chóry Zw. 
Zaw. Prac. Handlu i Zakła
du Ubezpieczeń Społecznych 
pod batutą Tadeusza Skoczy 
ckiego, chór żel'lski Zasadni
czej Szkoły Odzieżowej Mini 
sterstwa Przęmysłu Drobne
go i Rzemiosła poci batutą Ed 

warda Grońskiego. 'wietU~ 
cowa otkie!;1:ra mandolini. 
stów Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych 
i Społecznych przy Sądue 

WojeWÓdzkim I Prokuratu
rze WojeWÓdzkiej pod batu. 
tą Adama Lubasa. 

W repertuarze pieśni ludo
we oraz utwory kompbzyto
rów z okresu dziesięciolecia. 

Impreza odbędzie się dnia 
13 lutego br. o godzin!~ 17 
w sali Wojewódzkiego Domu 
Kultury ul. Okrzei 7. 

w 
Narada robocza 

przeddzie~ sesji . egzam~nacyjneJ 
W ub. m. WydZiał 2aoczny 

w Rze~zowie zorgańlzował 
pierwszą naradę roboczą w 
lIen'lestrlie jesienno-zimowym. 

Narada poświęcona była 
przygotowaniu uczest.ników 

- szkolenia zaocznego c:o egza 
minów kOlOkwialnych I se
mestra.lnych, które trwać bę
dą do 20 lutego. 
Analizując dotychczasowe 

wyniki osiągnięte na pos7.cze 
golnych semestrach tow. dy
rektor Furman wskazał na 
pewne błędy i niedociągnię
cia ze strony dyrekcji oraz 
słuchaczy co spowodowane 
zostało brakiem odpowied~ 
nich sil pedagogicznych, kt6 
re są zb.Wsze rozchwytywan!I 
prze:>.: inne uczelnie na tere
nie Rzeszowa. 

Na zakdllczcnie nal'ady ob. 
Furman zwrócił się z al'elem 
elo ~ebranych słuchaczy aby 
nl~ szczę:lzili wysiłków i od 
powiednio przygotowali się 

do ef.!z::Iminów. Wyra lil on 
równ leI': Mdzieię, ii liczba 
przodu.ii\cych słuchaczy, do 

których należą obecnie koL 
kol. Skiba, Nien'lczyk, Kubl~ 
Wa.~ko, Demkow l MIkula. 
znacznie .zwiększy się· 

Józef Najda 
koresp . 

uwcga 
amatorzy fotvgrafil 
13 bm. (niedziela.) o god& 

H-tej odbędzie sIę w Gabi
necie Tc\)hniczn~lm WDK ZZ 
w Rze3zowie, ul. Okn,el 7 II 
ph:ttó - zebranie organiza
cyjne l.andydatów lla człon
ków klUbu wąskiej taśmy. 

Wszyecy Interesujący się 
kinem I filmem wąskotaśmo 
wyń1 proszeni są o punktu
alne przybycie na zebr3.nle, 
na którym zostana, omówio
ne zasady dllllilalnośr.i l or
ganiżacj! pracy klubu. 
Członkami klubu mogą być 

WSzysCY' nrócz zawodowy('h 
pracowników filmąw:vch, ak
t.orów, literatów i pla,lyków. 

SOBOTA 

Progr~ I - na fali 1322 m 
Program dnia 6.55, t5.25. Wia

domości 5.(f56.00 7.00 7.40 12.00 
16.00 20.00 23 .00. 

pi!e'punkll!<llnc'1o kur~owa· 

nla autol"'''1l ,I~~t ń'l'dhl!.l!)~Ć 
obsługI. która nle.i~dnokrot
nie spó~nia się do pncy bez 
powa7.nych przyczyn, .lak 
również n!~ka gotowość te
chnIozna tahoru. Klt.'rowcę 
ob. Pawia ZachordY I kon
duktora ób. Czesława Szwa
ner - Zartąd Okręgu PKS 
w Rzeszowie pouczy o obo
wiązku prze!!\trzegania regu· 
larności jazdy. 

Wat'unrli przyjQcia do Wojskowej Akademii Techn~c~n~j 

5.10 Muzyka eAS Poranne 
rOl.ma.1t"ścl rolnicze 6.1ft Gim
nastyka 8.30 Kalendarz radIo
wy 6.37 Muzyka 7.45 Tańce 
różnych r.arod6w 8.00 Mlizyka 
poranna 8.40 Konce-rt solistów 
9.00 Słuchowisko J. Sochaniu
ka pt.: "Kraj nad Rzeką Czer
woną" 9.20 Rewia orkiestr ln
IJtrumentaJnych i plosenkarz.y 
10.05 Muzyka symfo.nlczna 11.00 
"Za ctarowane skrzypeczki" -
eł',chowlsko J. Rudnlańskiego 
11.25 Przegląd prasy stołecznej 
11.30 Muzyka I a'ktualnośc! 
12.10 Utwory wiolonczelowe 
12.25 "Na swojską nutę" ·12.45 
Aud. dla w,1 13.00 Przerwa 
15.30 .. My,tels" Kraslcl<iego 

. 16.05 Koncert solistów . 1r..35 
Francus!<le pieśn i ludowe 17.00 
,. Z życia Zw iązku Radzieckie
go" 17.30 Koncert r07. rywkowy 
18.20 Ulubione melodie 18.40 
.. Ziemia poety" - opo",. K. 
Pau"t.ow~kle!(o tS.10 .. Co tań
czono przed laty" 19.30 Piękne 
głosy 20.25 Muzyka taneczna 

NIEDZIELA 

Program l - na fali 1322 Dl 

Program dnia ~.Ó~ 10.50. Wia
domości 6.00 7.00 16.00 20.00 23 ,011 

6.03 Muzyka 6;50 Kalendarz 
radiowy 7.15 Przegląd p rasy 
stołe~znej 7.20 Muzyka 8.JO 
, .5:0 d la mlodośc i " ~.30 ort.pó-
wiedzi Fali 49 9.12 Mu zyka 
polska 9.35 M Ulyka Judowa 
10.00 .. Pan Tadeu,z" ode. 2 
poematCl A. Mlckiewićza 10.20 
Utwory skrzypc9we 10.57 Kon
cert życzeli 12.04 Muzy ka J~ . 30 
TransmisJa m i ędzynarodowego 
meczu hokejowego pOlni~dzy 
reprezent.acią SztokhohlU a 
reprezentacją Polski 13.10 .. Nie 
spodziewani gości~" pOg. ośw!::a 
towa 13.25 Melod,e do tańca 
14 .05 Audycja dla w,i 15.00 Na 
fali humoru i ,03łyry 15.39 Mi
ło~nikom pięknej nluzyki 16.05 
Tygodniowy prze~ląd w y da
rzeń 16.20 Słuchow i s ko J. St~
pov, skiego Dt. ,. W:e!l, a przy 
goda" 17.20 Dla każc\ego cc~ 
miłego 18 .30 Rozmaitości czyli 
magazyn literacki 1~.30 Na mu 
zYCznej fal i 20.25 Muz y ka ta
n 'eczna 21.15 Wesoły kram ik 
21.20 "Slyrtnl ", irtuozi" Artur 
Rubir.stein 22.30 Muzyka ta

neczna 2~.05 Muzyka taneczna. 

• 
Ob. :I Kamionki. pow. Dę

bica, któty w Iwollb U6ałe 

Seanse nocne 
w kinie "Uciecha" 

w Dębicy 
Zarząd kina "Uciecha" w 

DębiCY pragnąc udostE:pnić 
jak nBjszerszym mMom spo-
łeczeństwa korzystanie z 
przedstawień filmowych 
wprowadził z dniem ~ bm. 
"seanse nocpe". 

Miłośnicy filmu, którzy z 
powodu pracy, C7.y innych za 
jęć Służbowych nie mC6ą 
wziąć udziału w przedsta
wieniach popoludn:owych, 
względnie wiectCi'nych, bę
dą mogli to uczynić w k~idą 
i:obot~ od godz. 20,30 oraz W 

każdą ni~dzielę od !Whiny 
21,30. (jag) 

"Niedźwledź" 
na scenie 

Onegdaj la-osobowy 7E~póJ 
świetlicowy Okręgu Ls~ów 
Państwowych i Rejonu Prze
mysfu Leśnego odwiEd7.il mie 
szkańćów Dubiecka. Wielką 
salę Ochotniczej straży Po
żarnej wypełnili szczelnie 
starsi i młodzież. 

Na progrsm uroczystości 
złozyły się recytacje, śpiew 
oraz występy chóru. Najwiek 
szym powodzeniem cieszyła 
s I ę sztuka Czechowa "Ni~dż
witdż", która wzbudziła 
wśród tamtejszej ludności o
gromne zainteresowanie. 

Genowda MeJiler 
kores~ 

ian. Jarosława Dqbrowskiego na rok akademicki 1955156 
W dnia c h od l. , - lS. 7. 

19/ie r , odbęd'l Si" egzamln;y 
konkursowe dla ubiegających 

lit: b pnyj~cle do WOjskowej 
Alc:!demll Technic~nej. . 

Woj~kowa Akatlemla 'tech-
niczna jest wytną uczeinlĄ 

technicznĄ, która szkoli _łueha
ezy n. lńtynlerów woJ~kowych 

l'Óinyeh IIpecjalnoścl (artylery)
SideJ, ezOI«owej, lo~lczej, Inty
nII!7'YJno-sa,pertkiej. l.e!MŚcl, 

ohemI cznej w zakrMle matma
łÓW WYbuchowych, radloloklclt 
I samochodowe!), jak równlet 
przygotowuje kadry pracownI
k6w nsukowych w Ia~resle 

techniki wojennej. 

Studia w Wojskowej AlIiadernll 
Technlcmej trwaJ l! I l,t I ~ 
stucllaml Jednolitym!, tó Maezy, 
te po ukończeniu A.lcadtm11 
Rb,ol went otrzymuje etopleil In
'-ynlera magistra odpOwiedniej 
specj IHnoścl. 

Początek roku al<ademdcklego 
I. 8. 19;;5 r. Słuchacze po dwu
lelnlch studiach 1 po zdaniu 
obOwiązkowych egZAm~nów o-
trzymują pierwsze stopnie ofi
cerskie (chorąż;y) I dalsze stu
dia na 3. 4 I 5 roku studiÓw 
odbywaj~ jut jako OficerOWie, 
niając możnóść awansowania na 
ko\cjnJ' wyższ)' atOpleń podeza! 
studiów. Jako OficerOwie otrz.y-
rnUją uposażenie mIesięczne, 

odpowiedni\! do poslada'nego 
stopnia, 

Słuchacze otrzymuJa 'IV ciągu 

.całego ctasu stuili6w p@!ne wy
ŻYW\(!hl~, umundurowAnie. za
kwateroWanie w h'lternatach , 
pódr~cznlkl I pom6ce haukówe, 
ponadto słuchaCze 1 I ~ roku 
studiów rtlwnil!t' upo~ażenle pie
ni~tJne, prtew1d7-ial'lł Ii-nl\Ćlze

n1a.m1 MON" 

Kand y daci u~! egająey al~ O 

pU3'Jęcle do Wojskowej Akade
mU Technicznej winni oct-powia
d8~ w8tysikim waru1"olCom jakle 
lŁawla lIIę kAndYdatom na wyi

lze uczelnie O1'aS wat'Unl<om 
obowiązującym kandyCla~óW do 
Izkól oflcersIdch. 

Na pierwszy rolE Mudlów 
przyJmowanl są lfandydacl Uro
dzeni w latach 1931-1938 IJtanu 
welnegó, którzy ukońeozylt ILko
lę Atednl_, tĄ źdołnl f1tY(jznle 
do .łl1tb,. Iln.loweJ beż ogran-I
C1:eń. I maJ_ obywaot"ebtwo pol
ekle. 

Kandydael u'blegający się o 
przyjęcie do WojSkowej Xkade
mU TechniCZnej, kt6rzy Uko;;
e!yll szkolę średnią w poprzed
nich latach składajĄ dó powia
towy(!h kOml8jl ~kt'UUcyJnych 

• nutcgJujące dokumenty. 

1. podaMe 
2. osobiście wype!onl"ną ankle

tę personalną 

3. własnoręcznie napisany t y-
clorY51 

4. akt urodzenia 
~. świadectwo dojrzałości 

8. pośwlade.zenle ooywatels.twa 
7. jedną fotografię o wymia-

rAch ft x 9 I d,,'ia !otografle o 
wymiarach 3,5 x 4,5. 

Kandydaci. którzy uk!ończyli 

9Zkołę średnią w czerwcu 1955 r. 
składają wyżej wymienione do
'kumenty w 9zkolnych komI
sjach rekrutacyjr.ych z· wyJąt
kiem świadectw doj rzałoścl, 
które Uraz po ich otrzymaniu 
skŁadają do WKR. CI kandyda
ci, którzy nie zdą!ą złożyć świa
(lectw doJrzałości w WKR w 
przewidzl~nyn'1 termIni e Obo
wią~8nl !ą bezwarunkowo ptzy
\Vidć jlt ni egzamin kónkUrso
wy. 

Tetin1ny skladan.ła dokumen-

tów pod ane b~dą pezez szkolne 
koml1'j8 
WKR. 

rekru t acyjne I przez 

Kandydatl, kt6rzy zostaną za
kwallf1lrowani przez wOj~kow8 

komeńdy wojeWÓdzkie na śtu

dia do Wojskowej Aklldenill 
'TechniczneJ, otrzymają Imienne 
skierowanie z WKR na egzamin 
kon·kurs<YW)' wraz z dokumenta
mi podróiy woble strony. 

Wuunklem przyjęcia Clo W AT 
lesi zdanie egzaminu konkurso
wego. podobnie jak we w9Zyst
IClch wyższych uctelnlach w 
Polsce. 

Egzamin konkursowy obejmu
je: 

I. egMmln ustny z Mukl () 
Pol sce i świecie wspólczesnym 

2. egzamin pisemny i umrty :Ii 

matematyki 
3. egzam·in pi,:emr:.y 

fl,ykl 
ustny z 

4. ag ' "mJn u , ~ny z chemii 

5. ee",, :nln pi : emny i ustny z 
języ ~;a pc>'-O:·: ie.'! o. 

Wymas,na je ,~ zna jomość 

t yc h p: zedm ;::::~ ó \V w za ::':' , esie 
programu szkoły ś r e ~ niej. 

O l'l rzy j ~ole do'N AT mogą 

ubl egać się rÓ wnież ab , olwencl 
Kórp:.l3u K odet ów, iO lnle"ze, 
P ~ dof l cerowie sidby czynnej 
oraz p~doficerd ,"i e n arjle"mino
w! 1 oficerowie. Wa run·1{i 1 tryb 
sk ł adania podań pOdane są w 
Zarzątlzeniacł1 Ministra Obrony 
Narodowej . 

Kandyda-cl dO,puszczeni do 
eg~aminów konkul1!owych w 
WAT otrzYl'nu j ą \v okresie egza-
minów bezpła tn~ WYŻYWi enie, 
zakwaterowanie bezpJatny 
prtej~zd do WAT i z powrotę>'" 
do miejsca ZamiesLk!ania. 
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Uchwala 
Rady Najwyższej ZSRR 

MOSKWA (PAP) . Rada 
Najwyższa Związku Socjali
stycznych Republik Radziec 
kich postanow i ła zatwierdzić 
dekrety P rezyd ium Rady Naj 
wyższej ZSRR w sprawie 
mianowania : 

ministrem budownictwa 
t ransportowego ZSRR - J. 
F . Kożewnikowa; ministrem 
budownictwa miejsldego i 
wiejskiego ZSRR - I. K. 
Kozuli; ministrem f1óty 
morskiej ZSRR - W. G. Ba
kajewa; ministrem floty rze
cznej ZSRR - Z. A. Szaszko 
wa; ministrem hutnictwa że
laza ZSRR - A. G . Szere
mietiew a; ministrem budo
wy elektrowni ZSRR - F. G. 
Łoginowa; ministrem han
dlu ZSRR - D. W. Pawło-

. wa: ministrem budowy pr7.ed 
siębiorstw przemysłu nafto
wego ZSRR - M. A. Jew
siejenki. 

Prowokacje 
amerykańs~ie 

wobec Chin 
PEKIN (PAP). Agen~ja No 

wych Chin donosi, że w dniu 
11 lutego rano 4, amerykań
skie samoloty wOjskowe ty
pu "F-36" wtargnęły do ob
szaru powietrznego C:1i1'lskiej 
Republiki Ludowej nad pro
wincją Liaoning. Samoloty 
pościgowe Chińskiej Annii 
Ludowo-Wyzwoleńczej wy
startowały natychmiast ze 
swych lotnisk i zmusiły sa
molo ty amerykańskie do u
cieczki. 

Agencja Nowych Chin pod 
kreśl a, że amerykańskie 
władze wojskowe dokonują 
ostatnio coraz częŚCiej pro
wokacji wobec Chińskiej Re 
publiki Ludowej w celu za
o~trzenia napięcia na Dale-I 
kim Wschodzie. . 

8 b •• mllęl. roczllea UIW'flula 
l,rłahkitJ Armii Ludowej 

Na zdJęciu: 

Oddziały wojsk .. 
zmechanlzo- t 

wan·ych JWdcUl.'! 
def1lady w Phe
nianie. 

Fol - CAF. 

Społeczeństwo Niemiec zachodnich 
przeciwko polityce remilitaryzacji 

BERLIN (PAP) . przeciw-I 
stawiając się polityce remi
litaryzacji Niemiec zachod
nich, młodzież Republiki boń 
skiej wstępuje masowo do 
organizacji "przeciwników 
służby wojskowej". Coraz 
szersze kręgi ludności ceki;; 
rują poparcie dla Manifestu 
Niemieckiego i domagają się, 
aby deputowani do Bundes
tagu glosow a li przeciw:;:o u
kładom parysk im. 

* Agencja AssociaŁed Pres!I 
podaje z Bonn, że w ciągu 
ostatnich tygodni, które uply 

Powodzie 
i lawiny śnieżne 
w Europie zachodniej 

PARYZ (PAP). W wynlku u
lewnych deszczów wody rze·kl 
Yonne wystą,pily z brzegów, zale
wając miejscowość Montereau I 
kilka wsl . Również Sekwana 
wezbrala I wystąpiłA % brzegów 
kolo mh~jścowOścl Bral w pobli-
żu ' Paryża . . 

W SzwajcarH wielka lawina 
śnieżna zablok'owała szosę I to
ry kolejowe m1ędzy Ma'rtlg.ny a 
przełęczą Saint-Bema,rd . 

wają pod znakiem wzmożO
nej walki ludności Niemiec 
zachodnich przeciwko ukła
dom paryskim, daje się zau
ważyć olbrzymi napływ no
wych członków do organiza
cji "przeciwników ~lużby 
wojskowej". 

* 
Coraz większe zaintereso

wanie ludności zachodnio
niemieckiej wzbudza Mani
fest Niemiecki, uchwalony 
na wielkim wiecu w Pauls
kirche we Frankfurcie nad 
Menem. W wielu miejscowo 
ściach Niemiec zachounich 
rozpoczęła się kampan ia 
zbierania podpisów pod 
tym Manifestem, który stał 
się programem walki prze
ciwko remilitaryzacji, o po
kojowe zjednoczenie całych 
Niemiec. 

Wielka manifestacja prze
ciwko układom paryskim od 

była się 10 bm. w Berlinie 
zachodnim. W Berlinie za
chodnim utworzony zosta ł 
berliński komitet dziai3nia 
na rzecz programu Manifestu 
Niemieckiego. 

'IC 

Rzecznik remilitaryzacji 
"Deutschland - Union -

Dienst" z 7 bm. donosi, że za 
chodnio - niemieckie cddzia
ły tzw . straży granicznej mu 
szą być przygotowane do wy 
stąpień przeciwko wszelkim 
zebraniom zorganizowanym 
na rZECZ zjEdnoczenia Nie
miec, przeciwko układom pa
ryskim. Ta be ~cze lna zapo
wiedź aden3uerowskiego or
ganu prasowego wyknuje, 
iż władze bońskie zamierz;)
ją brutalnie tłumić wszelk; 
ruch pokojowy w Republ :ce 
Federalnej za p o mocą naj
bezwzględniejszy ch środków 
przemocy. 

wygwizdany na 
r BERLIN (PAP).' Agencja 

ADN donosi , że 9 bm. na wie 
cu w Kassel, zorganizowa
nym przez CDU (Unia 
Chrześcijańsko-Demokratycz 
na, tj. partia kanclerza Ade
nauera), rzecznik remilitary
zacji Niemiec zachodnich, 
minister boński Strauss ŁO
stał wygwizdany przez ucze
stników wiecu, gdy wystą
pił w obronie układów pary
skich. Jego rewizjonistyczne 

wiecu w KalS~1 
\ 

I oszczercze wywody pod a-
dresem Związku Radzieckie
go i krajów demokracji ludo 
wej były wielokrotnie przery 
wane okrzykami oburzenia. 
Aby zapobiec dalszym incy
dentom, Strauss wezwał po
licję; usunęła ona z sali prze 
ciwników układów parys
kich, którZj' protestowali 
przeciwko wywodom mini
stra bońskiego. 

Afryka Północna w· olniu . walki 
Problem Afryki P6łnocnej 

nie jest jedyną przyczyną u
padku rządu francuskiego. 
Ale fakt, że Mendes-France 
musiał ustąpić właśnie w wy 
!'liku debaty w sprawie Afry 
ki Północnej, wskazuje. jak 
bardzo groźna stała się dla 
kół rządzących Francji sy
tuacja w jej posiadłościach 
kolonialnych. Mendes-Fran
ce nie szczędził wysiłków, a
by zdław ić ruch wyzwoleń
czy narodów Algeru, Maro
ka i Tunisu . Mimo to jed
nak rezolucja partii chadec
kiej (MRP) zarzuciła mu, że 
"w celu przywróceni" po
rządku nie zastosował środ
ków odpowiedniCh do sytu
acj i". 

Jaka jest sytuacj a Afryk: 

Północnej? 

Całą tę część kontynentu 

afrykańskiegG og~rnął ogień 
walki wyzwoleńczej. Od 
dłuższego czasu toczą się 
zbrojne walki partyzanckie 
w Tun;si e . "Nie ma ani jed, 
n<ogo dnia bez incydentów w 
Tunisie" - ubolewał REnP. 
Maye!' w Zgromadzeniu Na
rodowym. W Maroku walka 
przeciw kolonizatorom przy
biera najrozmaitsze formy . 
Mnożą się wystąpienia prze
ciw garnizonom francuskim 
i amerykańskim. W Casa
blance zamachy na przedsta
wicieli władz kol onialnych 
dokonywane są w biały 
dz i eń . W Algerze trwa od 
przeszło trzech miesięcy 

zbrojne powstanie w Depar
tamencie Górskim Aures. 
Jak doszło do tak napiętej 
sytuacji? 
Piękna i bogata Jem Atryka 

Północna . Ogrzewana z poludn·la 
przez wlel.ką pu"tyn l~ Saharę l 
chlodrona z północy przez Mo
rze Sródziemne. ziemia jej obfi
cie rodu pszenicę I bawełnę, 
jęczmień ! tytoń. wlr.ogrona l 
len. W Maroku, Algerze I Tuni
sie rosną oliwki I cytryny. dak
tyle I :poma-rańcze, fig i I banany 
i inne soczyste podZwro.tnikowe 
owoce. Wnętrze ziem! Maro,ka. 
Algeru I Tun!su kryje olbrzy
mie Ix>gactwa natmal·ne: żelazo. 
ołów. cynk . mangan. srebro; ar, ... 
tymon, I<obalt. nartę . fosfaty. 
Pomimo tych ogromnych bo
gactw mles2>kańcy tych kraj6w 
żyją w stcaszllwej nędZY. 

Od prawie stu lat kolo

nizatorzy francusCY , a obec

nie rÓWniEŻ imperialiści ame 
rykańscy, grabią bezlitośnie 
bogactwa Maroka, Algeru i 
Tunisu, skazując ich miesz
kańców na nęd~ę i głód. Tru
sty i spółki akcyjne owład
nęły całą gospodarką tych 
krajów. 37 koncernów fran
cuskich wysysa wszystkie 
soki żywotne z AlgEru. R ok
rocznie monopoliści francu
scy wydobywają w tym kra
ju około 2 milionów tonn ru
dy żelaznej i 700 tys. term fo
sfatów, nie licząc innych bo
gactw. W Maroku trusty fran 
cuskie, wspólnie z trustami 
amerykańskimi, wydobywa
ją rocznie 4.5 miliona ' trnn 
fosfatów, przeszło 400 tys 
tonn manganu oraz miliony 
tonn innych drogo{;ennych 
surowców. 

Ucisk kolonialny - gra
bież, wyzysk, gwałty i m or
dy - zwiększyly się wraz z 
wtargn i ęciem, po drugiej 
wojnie świ2towej, Ame ry 
kanów do Afryki Północnej, 
k tóra dla Stanów Zjednoczo
nych ma nie tylko znaczenie 

':30000._ 

go~podarcze , ale i strategicz
ne jakO baz" wypadowa prze 
ciwko Związkowi Rauziec
kiemu i kr2jcm demokracj i 
ludowej : W Tunisie, Alge
rze, a zwłaszcza w Maroku, 
Amerykani e budują ~ro ~ i. 
mosty, lotniska , porty i in
ne ba zy wojenne. 

Prócz bogactw natul' 21-
nych, kolon izatorzy fr<.ncu
scy zagarnęli około 50 proc. 
najLepszej ziemi uprawnej, 
którą przeznaczy li wyłącznie 
na kultury eksportow e. 

M:Iicny chłopów w~'\\'ła
szczano i skazano na p on ;e
winkę . W samym tylko Al
gerze wędruje z miasta do 
miasta, ze wsi do wsi milion 

Prasa światowa o sesji Rady Najwyższej ZSRR 
. MOSKWA (PAP) . Agencja 
T ASS ogłasza przegląd gło

sów prasy swiatowej, po
święconych sesji Rady Naj
wyższej ZSRR. wygłoszonym 
na niej referatom i przemó
wieniom oraz jej doniosłym 
uchwałom. Podajemy poni-

Seluelarz generalny 
ONZ zwołnje pOSiedzenie 

Rad, Bezpi,czdstw. 
na dzid 14 bm. 

NOWY JORK (PAP).Se
kretarLa t generalny Organi
zacji Narodów Zjednoczonych 
podał oficjalnie do wiadomo
ści, że w poniedziałek 14 lu
tego odbędzie się posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa , na 
którym omówiona będzie sy 
tuacja w rejonie wyspy Tai
wan. 

Kolejny kandydat 
na premiera Francji 
PARYZ (PAP). Dnia 11 

bm. grupa parlamentarna o
raz członkowie kierownictwa 
partii radykałów ,większoś
cią 72 głosów przeciwko 65 
przy 5 wstrzymujących się 
wyrazili zgodę na udz i ał w 
rządzie, jaki ma zamiar u
tworzyć Pflimlin (jeden z 
przywódców katolickiej par
tii MRP). W związku z tym 
agencja AFP dowiaduje się , 
że pfJimlin 12 bm. oficjalnie 
ogłosi, że postanowił przyjąć 
powierzoną mu przez prezy
denta misję utworzenia rzą
du. 

Wok6ł sprawy 
Małusowa 

NOWY JORK (PAP). wladze 
amerykat'ls kie usllują zdyskre
dytować b. agenta Mac Cart
hy'ego - Matusowa. który, jak 
wiadomo, przyznał się , że zło
ży ł fał szywe zeznania przeciwko 
wicIu amerykańskim działaczom 
po,t~J)owy rri i przyczynil s·lę do 
ich ~,kaza nla przez sądy amery~ I 
kalI skie. 

Firma wydawnicza ,.CMTleron 
and Kahn" po.staJlowlla wydać 
książkę Matu90wa, w której opi
su je on, w ja·ki sposób s!abry
kowan e zo~tały prz.ez wład ze a
meryl(al'lsk'ie oska rżenia przeciw 
ko pl'żyw6dcom Komunistycznej 
Partii USA. 

Miri ister>two sprawledUwości 
USA zażą dalo., ab y w,'pólwlaści: 
ciel tej firmy wydawniczej -
znany pisa rz amerykański Al
bert Kahn prze<lS'lawll władzom . 
sądowym wszy~t·kle materiały 
do.tyczące k.·ląż·ki. Albert Kahn 
odmówił tem:.! żądaniu. 

Za tę odmowę A. Kahn został 
skazany na 6 mle"lęcy więzie
nia . Sąd uznal. te A. Kahn do.
puścił się "o.brazy sądu". 

chłopów w poszukiwaniu 
pracy. 
Płace robotników krajów 

Afryki Północnej są 5-1) ra
zy niższe od na.iniższycn plac 
\ve Francji. W kopalniach 

Algeru , Maroka i Tun isu ro

botni cy - tubylcy pracują 

po 11 godzin dz ie nnie za nę-

• dzne wynagrcdzenie, które 
starczy zaledwie na kilogram 

'500 1000 .'" , , 
chleba . Głód jest zjawiskiem 
chron icznym. 
Grużlica i inne choroby, 

spowcdowane niedojad anie m 
i brakiEm najprc stszych urzą 
dz€ń h ;giEn icznych, czynią 

spu stoszenia wśród ludno ~:::i. 
Na południu tych krajów 
dziec i ślepną n a skutek sza
lejącej j8gl icy. W Tunisie 50 
p~oc. młodzieży choruje na 
jaglicę. 

Kr.loniza torzy francuscy 
wybudcwali w tych kra jach 
wiEle więziEń, obozów kon
cEntr?cy.invch , ale zoi:<cmą 
ilcść szpitali i szkól. 45 ca 
lej ludncś:i nie umie p!S2Ć' 
i eZ\'tać. W Maroku n a 9 mi-

lionó~v ludności jest 181 le-

tej te echa z .poszczególnych I 
krajów. 

Francja I 
"Liberation" w artykule 

o sesji Rady Najwyższej 
ZSRR pisze: 

"Przemówienia wygłoszone 
w Moskwie potWierdziły, że 
Związek Radziecki trakt uje 
poważnie niebezpieczeństwo 
uzbrojenia Niemiec. Niepoko 
ją go ukryte pobudki odmo
wy podjęcia rokowań - na
wet wówczas, gdy zgadza się 
uznać za podstawę takich ro
kowań propozycje mocarstw 
zachodnich sprzed kilku mie 
sięcy. Pobudki te znajdują, 
jego zdaniem, wyraz w upor 
czywym dążeniu do dostar
czenia żołnierzy generałom 
hitlerowskim, w obłędn:-:ch 
wyda.tkach wojskowych USA, 
w uchwałach organiiacji pak 
tu atlantyckiego. Jest rzeczą 
godną ubolewania, że rządy 
francuskie dopuścBy do 
zmniejszenia się szans złago
dzenia napięcia międzynaro
dowego, które rosły z każ
dym dniem. Tych polityków, 
którzy. przyłączyli sit: do wy
zwal)ia rzuconego Związkowi 
Radzieckiemu, a przede wszy 
stkim Mendes-France'a, mo
żna jedynie ostro potęp ić. Na 
szczęście mamy jeszcze czas. 
Wszystko zależy od losów 
'układówparyskich, od tego, 
co będzie z planami uzbroje
nia Niemiec. 

Niemcy zachodnie 

przewagi ZSRF nad USA w 
dziedzinie produkcji bomby 
wodorowej. 

"Frankfurter Allgerr.eine" 
wyraża ubclewanie, że mo
carstwa zachodnie nie wyko
rzystaly dotychczasowych 
meżliwości porozumienia się 
z~ Związkiem Radzieck; m w 
sprawie Niemiec. 

Siany 
Zjednoczone 

Prasa główną uwagę po
święca zmianom w składzie 
rządu ZSRR, podając wiado
moś ci o tym w krzykliwej, 
sensacyjnej formie. Informa 
cje te roją s ię od kłamstw an 
tyradzieckich. 

Streszczając referat Moło
towa, większość dzien:1;ków 
prZEmilcza fakt , iż Mołotow 
podkreśla leninowską zasa
dę współistnienia różnych sy 
stemów społecznych, zdecy
dowaną wolę Związlw Ra
dzieckiego, wolę walkI o po
kój, o zapewnienie bezpie
czeństwa zbiorowego. 

Ze świata 
NOWY JORK 
Jak wynika z doniesień 100n

dyt'lski ego korespondenta ag,m
c.li Unlted Press. brytyjskie koła 
wojgkowe opracowują r.owe pia
ny stłumienia ruchu narodow<;l
WYZWOleńczego w k,ra.laeh Azji 
południowo-wschodniej. 

BERLIN 
Ja.k podaje agencja ADN, blu

Jety·n l'7.adl ·. bońSkiego o.publłko
wał oświadczen i e szera mt.bu 
NATO. gen. C,ruenthera. Jct6ry 
stwierdza. te bez nlemleckJtch 

Dziennik "Die Welt" zwra dywizji acm la atiantyct<a nie bę 
ca szczególną uwagę na t.en dzie zdolna do prowadzenia 

działań. wOj ennych. 
ustęp referatu Mołotowa, któ BERLIN 
ry dotyczy możliwości' zwoła Jak podaje agencja ADN. ła-
nia konferencji czterech mo. szys towska organizacja w Nlem
carstw dla omówienia spra- czech zacłlOdnlch "Stahl Helm", 

na k,t6re.l czele stoi b. zbrod-
wy przeprowadzenia wybo- alarz wo.jenny. ' marszałek hltle-
rów ogólnoniemieckich w ce ' rowskl Kesselr.ing. opracowuje 
lu zjednoczenia Niemiec, je- obecnie plan y zorganizowania w 
żeli moca t h i . zakladaeh pracy tzw ... oddti.-

rs wa zac Ol nie wy łó w ochronnych". . które maj .. 
rzekną się układów pary- terroryzować robotników • 
sklch. "Die Welt" podkreśla zwłaszcza aktywistów l,wią7lko-
wypowiedzi W. M. Mołoto,. wy ch. . 
wa Vi' sprawie utworzenia LONDYN 
zjednoczonego dowództwa Jak donosi agencja Reu·tMa, 

. k premier Llbi!!, Musta!a Be" Ha-
Wo.1S owego w wypadku ra- 11m oświadczył oficJalnie. że ·Lł-

. tyfikacji . układów paryskich bl. przyjęła zapro.S'Zenle do wti" 
przez Zachód, a także w spra- cia udziału w konferenc.1l kro-
wie polityki ZSRR w dzie- j6w Azji I Afryki. która od,bę-

, dzle się w kwietniu w Bandcen 
dzinie energii atomowej i gu . (PAP) 

--~~---------------

Projekt "federacji atlantyckiej U 

GrLLpa sen .. torów I czlon kÓw 
Izby Reprezentantów USA zgło
sila do Kongresu projekt rezo lu
cji, które!(o realizacja ·ozaacza
laby fa'ktycz·nie pozbawienie eu
ropeJskIch sojuszników USA z 
pa·ktu atlantyckle~o ich ~amo
dzielności ·na rodow.ej j . prze
kształcenie Ich w do.da·tek Sta-

karzy , ale za to l!\ tys. 
policjantów. W Algerzf u
częszcza do szkoły 7 proc. 
dzieci w wieku szkolnym. Za 
ledw ie dwóch Algerczyków 
na 10 osiąga 60 rok życia . 

AIger - to. Francja - mówią 
kolon i zatorzy fra·nclIscy, a w<ięc 
po cóż AIg~rczycy żądają n leza
\vlsloścl. Al ger ma inny ~t.atut 
prawny niż Maroko t Tunis -
UW37.any je~ przez władze fran
cuskie za część ,.kłado.wi! Fran
c.1i. po<lczas Il'dy pozostałe dwa 
kraje stano.wlą protel<toraty. 

W ciągu wielu lat koloni
zatorzy francuscy OSZUKiwali 
swe ich n;e wo lników kcło

ni ~ lnych, z wł aszcza Mar0;~~;1 
czyków i Tunezyjczyków o
bietnicami reform. Dw c:dz :e
śc i CI kOlej nych rzą dów f ;2 n
cuskich obiecywało Tl,;I t'sc
wi autonGm ię wewnęt~z!1ij. 

"Przeprowadzimy rderm:". 
d 2my wam "utonom:~" 
ob;ecywali Z2 każdym ra zem , 
gdy wzbierała fcia gniewu. 
Czym takie obietniCE s:~ koń 
czą, pckt>iują rok o'.\'a n:a 
francusko - tunezy;skie. Od 
4 miesięcy trwają w P;;ryżu 
r ckowania między prze d<;t~
wicielcmi rządu fr2n C'..Fki e
go i rządu tunEzy.;,k;Ego 'v 
sprawi~ udz:elen!a Tul". 'scw: 
211 i c :)('mii w ewn!;'tr z:1c,i . Bo. 
j;>!< wiarl~!110 . . w Tu::t:s:€ jest 
f7ądtuorzyj,!'; .. elle nie m:J 
0:1 orawa r 7 ~dz;ć w ",\'0'\11 
krcju. Tun;sem ;'3a:lzi 
w3zechwłcdoy rezydent fr2n 
cuski. ;Slrr:n ~ fran2u ska Ż2-
da z22hrwan:?' j€'iZ2Ze nn:€z 
kilka l.ot wlo:l'v rEzvdE "ta. 
kO:1trcJi n~d cb,za,a~i pc
gr2'!1ic?:~.vmj c!"~z u~n;:,c.· a ję 

z:vka fr2o ::u,k i€go za .i~,.yk 
cfic .i~lny. Taka to ma cna być 
ta li' k dłu!!o przyrzek~na au 
tonomia wew.nętrzna. 

.nów Zjedr,ocwnych. WnlO!lko
dawcy wzywaj ą Eigenhowera do 

. zwo. lan la kon (erenejl krajów blo 
ku aUanlyc·kiego. na ktMel 
przedYSkutowano by sprawę po 
łączenia tych krajów w .. uni,! 
ekonom iczną I pol':.yczną". ma
Ją cą pr7.ybrać formę "lederacji 
aUan.tycl' ej". 

Ale naród tunezyjski żą
da - jak oświadczyła Ko
munistyczna Partia Tunisu 
"prawdziwej autonomii we
\'mętrznej, która byłaby eta
pem na drcdze ku pełnej nie 
zawisłości". O to walczą na
dal patrioci tunezyjscy. O to 
walczą rÓWnIeż narody Ma
roka i Algeru. Władze fran
cuskie wysłaly do połurlnio

wego Tuni su ekspedyc.lE: kar 
ne, które wyoadzają w powie
trze nawet domy mieszk alne. 
Przeciwko powstańcem al
gersk:m w AUl'es wysIano sa 
m e lot y i zm~tcryzO''''·2.l1e dy
wizje. Kolcnizatorzy śc;ąga
ją co miE ~;ąt pa 10-12 tY3. 
ż c !:1jerzy z In dochin wy 
syłają ich du Algcru . 

Pc!:tycy f,'ancus2Y samI 
pcrównują s.,· tuccję ty ch kra 
jÓw do sy!uccji \I.';€tnamu 
1946 rsku przed \Vybu~h€m 
\\'c .:ny i krwawymi rE~,€sj a 

mi ch2ą zapob'(c d c l~zE~u 
rozwcj~wi \\'alk wyzwoleń
czy::h. Chcieiiby prz(dc w<;zy 
stkim zni sz::zyć partie komlJ
ni s tycz:1e, które stoją na cze
l e ""alki Ilartdo\'vo - wvzwo
IE" ~z E.i. i J<tr,re drm aga".ią się 
I'CkOW2 ń z pra \\,::!z:wy m[ 
P!'7(':),taw ici€l a mi swcic.n na
rc:'l6w. 

Że.dEn tn!'or nie mcże Zł8-
rc c ć dl; "ha oocru m'rod ów 
Afry k i Północnej , zdE,::vdQ 
wF:,,:,,:h wyzwr: Jić s;ę z .iarz
ma kolcn:alnego. Po :;wo.iej 
stron:€ mpją n2ró:l fr2ncu
ski . orzEde w<;c:vstkim klasę 
rrho ·.,'-'ą z Koml1n ;s l y czną 
Partią Franc.ii na cz~e. 

L. Gronowska 

Druk. Rzesz. Zakł. G raficzne 
8-6-2038 
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